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POLSKA GAZETA LEKARSKA
P R A C E  ORYGINALNE.

H. M E IS E L  i E. MIKULASZEK. L w ó w .

B adan ia  nad  a n ty g e n am i  s z c ze p u  H i O pa łeczk i  du ro w e j .

P a ń s t w o w y  Z ak ład  H ig ieny  Filia  w e  L w o w ie  
K ie ro w n ik :  P ro f .  Dr. N. G ą s i o r  o w s k i .

S p o s tr z e ż e n ia  z eb ra n e  w  os ta tn ich  la tach  (W  e i 1 - E c 1 i x, 
A r k  w  r  i g h t, A u d r e w  e s i in.) w y k a z u ją  si lne różn ice  w bio- 
log icznem  z ac h o w a n iu  się a n ty g e n ó w  o t r z y m a n y c h  z hodow li  p a ­
łeczek  d u r o w y c h  i rzek o m o d u ro w y c l i .

\Y e i 1 - E e 1 i x p ie rw si  s tw ie rdz i l i ,  że podobnie  jak z ho­
dowli o d m ień ca  Xm, ró w n ie ż  z p a łe cz e k  d u r o w y c h  i rzeko ino-  
d u r o w y c h  m o żn a  o t r z y m a ć  d w a  ro d z a je  w y w o ły w a c z y .  .Jeden 
z nich, z w a n y  w y w o ły w a c z e m  O, iest c iep ło s tn ty  i daje  g ru p o w y  
o d czy n  z lepny  w p o s tac i  o sa d u  d ro b n o z ia rn is teg o ,  d rug i  z w a n y  
H, je s t  c iep ło ch w ie jn y  i da je  o d c zy n  z lepny  sw o is ty  w  form ie  
g ru b sz y c h  k łaczków .  W  ślad z a  tein tak ż e  i inni b a d a c z e  w y ­
różn ia ją  ró ż n o ro d n e  w y w o ły w a c z e  w  g ru p ie  d u r o w e j  i r z ek o m o -  
du ro w e j .  I tak  A r k w  r i g  h t, p rz y jm u jąc  m ia n o w n ic tw o  p r z y ­
jęte  dla odm ian p n eu m o k o k ó w ,  w y ró ż n ia  w  h o d o w la ch  d u r o w y c h  
i r z ek o m o d u ro w y c l i  p o s ta c ie  R i S, p r z y c z e m  p rz y  p ostac i  R 
s tw ie rd z a  se ro log iczne  o d c z y n y  g ru p o w e ,  a  p r z y  p o s tac i  S  s w o ­
iste. Jeśli  ponad to  d odam y,  że  w e d łu g  A n d r e w  c s ‘a  k a ż d y  
s zczep  m oże  z a w ie r a ć  roz m a ite  fazy  (sw ois te ,  n iesw o is te ) ,  w i ­
dzimy, jak p o w ik łan e m  sta je  się  obecn ie  zag ad n ien ie  jednolitości,  
w zg lędn ie  ró żnorodnośc i  a n ty g e n ó w .

Z aw iązek  n a sz y ch  d o ty ch c z a so w y c h  b adań  w ty m  k ierunku  
p rz ed s ta w ia  się  n a s tęp u jąco :

do  dośw iadczeń  u ży liśm y  o ry g in a ln eg o  szczepu W ei l -p e l ix a  
H 901 i s z c zep u  F e l ixa -O lick iego  O 901, o t r z y m a n y c h  z National 
C ollec tion  of T y p e  C u l tu rc s  w  Londynie .

T e c h n ik a  sp o rz ąd z e n ia  w y w o ły w a c z y  b y ła  n a s tęp u jąc a :  48 
godz. hodow le  a g a ro w e  sp łuk iw ano  w o d ą  p rzek ro p lo n ą  i do  z a ­
w ies iny  w o d n e j  d o d a w a n o  r ó w n ą  o b ję to ść  b e z w o d n e g o  ace tonu .  
Eo o d w i ro w a n iu  i o d p a ro w a n iu  p łynu  p r z y  37" C o t r z y m a n o  w y ­
c iąg  p i e r w s z y  (1); ze  s t r ą tu  o su s zo n e g o  p r z y  .37" i o d w a ż o n e g o  
o t r z y m y w a n o  w y c i ą g  a c e to n o w y  (2), e te r o w o - n a f to w y  (3) i a lko ­
ho lo w y  (4). p o z o s ta ły  o sa d  po ek s t rak c ji  a lkoho low e j  p oddano  
dz ia łan iu  ługu w e d łu g  m e to d y  P f l i i g e r a ,  pod an e j  dla o t r z y ­
m ania  g l ikogenu;  k o ń c o w y  p ro d u k t  o c z y s z c z a n o  z a p o m o cą  k i lka ­
k ro tn eg o  w y t r ą c a n ia  a lkoho lem  a b so lu tn y m  n a p rzem ian  z w o d ­
nego ro z tw o ru  k w a śn e g o  i z a s a d o w e g o  n a k o n ie c  z r o z tw o ru  obo­
jętnego.

O d c zy n  w iązan ia  d o p e łn iacza  w y k o n a n o  z k a żd y m  o t r z y m a ­
n ym  a n ty g e n em  i z 8 su ro w ic am i  z k ró l ik ó w  u o d p o rn io n y ch :

1) szc ze p em  11/901 o g rz a n y m  p rz e z  2 godz .  do 10(1 
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2) s z c ze p em  H/901 o g rz a n y m  p rz e z  1 godz. do 56"
H/56):

3) szc ze p em  O/901 o g r z a n y m  p rz e z  2 godz. do 10(1"
0 / 100):

4) szc ze p em  O/901 o g rz a n y m  przez  1 godz. do 56"
0/50):

5) k i lkom a szczep am i  d u ro w y m i  (P.
6) ki lkom a szczep am i  P a r a ty .  A (P.
7) k i lkom a szczep am i P a r a ty .  B (P.
8) ki lkom a szczep am i G ii r tne r  (P. Z.
Do ró ż n y c h  d a w e k  w y w o ły w a c z a  d o d a w an o

d a w k ę  b a d an e j  s u ro w ic y  w  ro z e z y n ie  RIO.
Z w y n ik ó w  o t r z y m a n y c h  z w y w o ły w a c z a m i  a ce tonow em i 

( 1 .2 )  e te r o w o - n a f to w y m  i a lk o h o lo w y m  w idz im y ,  że odczyn  z w y ­
w o ły w a c z e m  e te r o w o - n a f to w y m  sz c z e p ó w  O i 11 i w szy s tk iem i 
su ro w icam i  w y p a d a  s ta le  ujemnie. W y w o ł y w a c z  a lkoholow y 
szczepu  0/901 i H/901 daje  w y n ik  dodatn i  w  rozc.  1.40 ty lko  
z  jedną  su ro w ic ą  (w ie lo w a r to śc io w a  d u ro w a  5) p o za tem  z w s z y s t ­
kiemi innemi su ro w ic a m i  odczy n  w y p a d a  ujemnie.  Z a ce to n o ­
w y c h  w y w o ły w a c z y  ty lko  p i e rw sz y  ze szczepu  O 901 daje  za ­
znaczone  w ynik i  z 4 su ro w icam i  durowemu, n a tom ias t  w y c iąg  
a c e to n o w y  p i e r w s z y  ze  sz c zep u  M 901 i w y c iąg i  a c e to n o w e  d ru ­
gie z obu sz c z e p ó w  da ją  z w szy s tk ie m i  su row icam i wyniki 
ujemne. Z da t  p o w y ż s z y c h  w y n ik a ,  że jedynie  w y c ią g  ace to n o w y  
(1) i a lk o h o lo w y  zazn ac za ją  w b a rd zo  s łab y m  stopniu  sw e  dz ia ­
łanie, inne zac h o w u ją  się zupełn ie  b iern ie,  czyli  że w szy s tk ie  w y ­
ciągi a c e to n o w e ,  e te ro w o -n a f to w e  i a lkoho low e  nie posiadają  cecli 
w y w o ły w a c z y  sw o is ty c h .

D ruga  g ru p a  badań  obejmuje  o d c zy n y  w iązan ia  dopełniacza 
z p o z o s ta łą  r e sz tą  hodowli  po z a s to so w an iu  m e to d y  Pfliigera.

R esz ta  ta po szczep ie  0  901 p rz ed s ta w ia  się jako ciało b ez ­
p o s tac io w e  o zab a rw ien iu  jasno -żó t tem ,  si lnie  hygroskop i jne ;  po 
szczep ie  H/901 ró w n ie ż  jako  c ia ło  b e zp o s ta c io w e  b a r w y  b r u n a t ­
nej n iehygroskop ijne .  O ba  c ia ła  ro zp u szcza ln e  w  w odzie .  Z ch e ­
m icznego  z ac h o w a n ia  się tych  ciał na leża ło b y  w ym ien ić :  ro z tw ó r  
w o d n y  jednego  i d ru g ieg o  nie ulega zm ętn ien iu  po dodaniu 
k w a su  su l fo sa l icy lo w eg o :  odczyn  b iu re to w y  w y p a d a  ujemnie:
z a w a r to ś ć  azo tu  o z n ac zo n a  m etodą  Eolina w  subs tanc ji  ze szczepu 
0/901 w y n o s i  2.1%, ze szczepu  z aś  H/901 =  1.05%. W  ro z tw o rz e  
jed n y m  i drug im  zupełny  b rak  redukcji  ( E e h l i n :  
k tóra  silnie  w y s tę p u je  dop ie ro  po h y d ro l i ty czn em  
k w a su  s ia rk o w e g o .  Ilość ciat red u k u ją cy c h  po 3 
lizie. o z n aczo n a  m etodą  E o 1 i n - \Y u w  substanc ji  
19.5%, a w  H 901 =  27.5%.

P o d a n e  o d czy n y  ch em iczne  w ięc  w skazu ją ,  iż w pozosta łe j  
re szc ie  tak z jednej ,  jak i z d rug ie j  hodowli,  b rak  substanc ji  
o c h a r a k te r z e  b ia łk o w y m , n a tom ias t  z a w a r t e  są  połączen ia ,  o d ­
p o w iad a jące  wielocukroin,  i to u znacznie  w y ż sz y m  odsetku, 
w reszc ie  o t r z y m a n e j  ze  szczepu  H/901.

E o 1 i n - W  u), 
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P r z y p a t r z m y  się  te raz ,  jak się  zac h o w u ją  o t r z y m a n e  ciula, 
u ży te  jako  w y w o ły w ac z  w o d c zy n ie  B ord e t-G en g o u .  O tóż  re sz ta  
o t r z y m a n a  ze  szczep u  0/901 z w sz y s tk ie m i  8 su ro w ic am i  daje  
zupełnie  u jem ne wynik i .

Sub s tan c ja ,  o t r z y m a n a  ze  sz c zep u  H '901, w  p rz e c iw ie ń s tw ie  
do 0/901 daje  n ie z w y k le  czute  odczyny w  b a rd zo  w y s o k ic h  
j e szcze  rozc ieńczen iac i i  a  m ianow ic ie :

Z w ie lo w a r to śc io w a  s u ro w ic ą  d u ro w ą ,  P a r a ty  A i G iir tner,  
.następnie s u ro w ic ą  H/901 o t r z y m a n ą  ze  szczepu ,  o g rz an e g o  do 
56“ O odczyn  B o rd e t-G en g o u  w y p a d a  dodatn io  z  ro z c ień c z o n y m  
a n ty g e n e m  w  g ran ic ac h  od 1/2,000.000 do 1/%IH)0.000.

/  s u ro w ic ą  H/.901, o t r z y m a n ą  ze..Szczepu o g rz a n e g o  do 100" G 
i s u ro w ic ą  0/901 ze szczep u  o g rz a n e g o  do 56“ C o dczyn ,  w y p a d a  
doda tn io  w  rozc ień czen iu  od 1/500.000 do 1/1,000.000:

Z s u ro w ic ą  0 /901 ,  o t r z y m a n ą  ze  szczepu  o g rz a n e g o  do 100"C 
dodatn i  w y n ik  o t r z y m a n o  w  ro zc ieńczen iu  1/32.000;

Z w ie lo w a r to ś c io w a  s u ro w ic ą  P a r a  B z a led w ie  ś lad  p o w s t r z y ­
m an ia  hcm olizy  z an o to w a n o  ty lk o  p rz y  rozcieńczeniu  1/04.000 
i 1/125.000, p o z a tem  p rz y  w sz y s tk ic h  innych  rozc ieńczen iac i i  
w y n ik  u jem ny .

Ja k  w idz im y ,  su b s ta n c ja  o t r z y m a n a  ż H/901 z ach o w u je  się 
na jczu le j  i n iem al w ró w n y c h  rozc ieńczen iac i i  w o b e c  su ro w ic  d u ­
row ych ,  P a r a  A i G ar tn e ro w sk ich .

Z su ro w icam i  O o d czy n  w y p a d a  dodatn io  w  s ła b sz y ch  roz- 
c ieńczen iach .

Z su ro w ic am i  H i O, o t rzy m an e m i  ze s z c z e p ó w  o g rz an y c h  
do 100" C o dczyn  w y p a d a  ró w n ież  słabiej,  co  szczegó ln ie  w y ­
raźn ie  w y s tęp u je  p r z y  su ro w ic y  O.

Z b ie ra jąc  d o ty c h c z a s o w e  wynik i ,  p rz y ch o d z im y  do p rz e k o ­
nania,  że  c ia ła  resz . tkowe o t r z y m a n e  w  ten sam  sp o só b  ze  sz c z e ­
p ó w  0/901 i H/901, k tó re  pod w z g lęd e m  ch em icz n y m  o d p o w ia ­
da ją  w ie lo cu k ro m ,  ró żn ią  się m iędzy  sobą  pod w zg lęd e m  se ro -  
b io log icznym . I ta k  ciało r e s z tk o w e  o t r z y m a n e  ze  szczepu  OfflM 
zac h o w u je  się zupełn ie  obojętni®, czyli  b ra k  mu zupełn ie  cech 
w y w o ły w a c z a .  P rz e c iw n ie  zaś  c ia to  r e s z tk o w e  o t r z y m a n e  ze  
szczep u  H/901 w od czy n ie  B ord e t-G eu g o u  okazu je  się  n iezwykle  
czute,  a  z a tem  m ożn a  go w l iczy ć  do g ru p y  a n ty g e n ó w  r e s z t ­
k o w y c h .

D z iałan ie  a n ty g e n u  r e sz tk o w e g o  H/901 nie je s t  ściśle  sw o is te ,  
lecz  ty lko  g ru p o w e ,  sk o ro  w y w o ły w a c z  ten okazu je  się c z y n ­
ny m  n iety lko  w o b ec  w y s o k o w a r lo ś c io w y c h  su ro w ic  d u ro w y c h ,  
lecz ró w n ie ż  z tern s a m em  nasi len iem  w o b e c  su ro w ic y  P a r a t y  
A i G a r tn c ra .  A n ty g en  r e s z tk o w y  H/901 daje  takcie — jak k o lw iek  
H a b sze  doda tn ie  odczyny ze su row icam i o t r zy m an e m i  ze 
szczepu  0/90.1. Analogiczne w yn ik i ,  o t r z y m a n e  p rz y  szczep ach  
O i H/Xm opisuje P r z e s m y c k i  i s t a r a  się w y t łu m a c z y ć  me 
chaiiizm d oda tn iego  o d czy n u  między a n ty g e n e m  r e s z tk o w y m  H, 
a su ro w ic ą  o t r z y m a n ą  ze szczepu  O, obecn o śc ią  n icda jąoych  się 
i lościow o w y k r y ć  w ie lo c u k ró w  H w  szczep ie  O. P rz y p u sz c z e n ie  

, to, w o b e c  n iez w y k le  sk o m p l ik o w an e j  b u d o w y  t w o r z y w a  c ia ł  od ­
pornośc iow y cli i sp raw y  ich p o w s ta w a n ia ,  jak  ró w n ie ż  w o b e c  
b ra k u  d o w o d ó w ,  b y  dla uzy sk an ia  c ia ła  o d p o rn o śc io w eg o  r e a g u ­
jąc eg o  z w ie ló c u k rem  b y t  p o t rze b n y  w  a n ty g en ie  tenże  w ę g lo ­
w o d a n  w form ie  ch em iczn ie  określonej ,  w y d a je  się  za  s łabo  
u m o ty w o w a n e .  Z daniem  naszcin ,  z jaw isko  to na raz ie  w y t tó m a -  
czy'ć tn o żn ab y  ty lk o  w  o g ó lnych  z a ry sa c h ,  p rz y jm u jąc  je jako w y ­
raz  b io ch em iczn eg o  p o w in o w a c tw a  szczepu  H/901 i 0/901.

P iśm ien n ic tw o :
1) A n d r e w e s F .  W .:  Journ .  of p.ithol. a. hacteriol.  T.  25, 

1922, p. 505. —  2) A r k w r i g li t .1. A.: Journ . of patliol. i.
b ac ter io l .  T .  24. 1921, p. 36. —  3) P r z e s m y c k i  F.: Mcd.
dośw iad .  i społ. T. 6 1926, p. 378. —  4) W  c i 1 - E  e 1 i Zsclir. 
f. Im m unila ts f .  T. 29, 1920, p. 24.

P r y m a r ju s z  Dr.  MUSIAŁ. L w ó w .

Gle.iak n e rw u  \\ ' l o k o w e g o  ').

Z o d d / ia lu  o cznego  P a ń s tw .  Szp i ta la  P o w s z .  w e  Lwowie 
P r y m a r ju s z :  Dr. M u s i a ł .

Now otw ory  z w an e  g le jakam i wyystępu.ią w ś ro d k o w y m  u k ła ­
dzie n e r w o w y m ,  a w ię c  tnózgu, o ra z  rdzen iu  p rzed łu żo n y m . W y ­
stępu ją  tu ta j  w  d w u  pos tac iach ,  jako  n o w o tw o r y  -dość o g ra n i ­
czone, zbite ,  te  na jczęśc ie j  spoty k a n e  są  w  k o m o rac h  b o czn y ch  
m ózgu, d ru g a  postać ,  mniej o g ra n ic zo n a  tw o r z y ć  m oże  zn aczn e  
ogn isk a  w  mózgu lub rdzen iu .  My okuliści na jczęśc ie j  sp o ty k a m y  
się z g le jakam i s ia tków ki,  r z ad k o  ty lko  z  g lejakiem  n e rw u  w z ro -

3) P r z y p a d e k  o m ó w io n y  na  posiedzen iu  „ L w o w sk ie g o  T o w a ­
r z y s t w a  L ek a rsk ieg o "  w  r. 1928.

k o w eg o ,  z w ła s z c z a  p ie rw o tn y m .  Co do n o w o tw o r ó w  n e rw u  w z r o ­
ko w eg o ,  to m ie jscem  w y jśc ia  ich są  a lbo osłonki  n e rw u  w z r o ­
ko w eg o ,  a lbo  sam  n e rw .  Tak jedne, jak i d rug ie  n a leżą  do r z a d ­
kości.

S a t t l e r  n. p. poda je  na  400.000 z a led w ie  10 p rz y p a d k ó w  
n o w o tw o r ó w  n e rw u  w z ro k o w e g o .  I r c a c h c v  - C o 11 i n s t u
400.000 w  c iągu 15 lat  z a led w ie  d w a  p rzy p ad k i  miał spo so b n o ść  
o b s e r w o w a ć .  Alfred G r a c f e  ..a p rzesz ło  100.000 t r z y  p r z y ­
padki.  B y e r s z całe j  literatur.y  do r. 1900 z e b ra ł  102 przypadk i ,  
H u d s . o n  do roku 1912 z e b r a ł  ich .182.

P r z e w a ż n a  i l r ś ć  n o w o tw o r ó w  u m ie jscow iona  jes t  pod o s ło n ­
kami n e rw u  w z ro k o w e g o ,  z niego w ła śn ie  b ie rze  po czą tek .  P o ­
c z ą tk o w o  byty one  o p i sy w a n e  pod ró ż n ą  n a z w ą  i tak  j ak o  w tó k -  
niaki, m ięsaki,  ś luzaki ,  w lókn iak o -ś lu zak i ,  w ló k m ak o -m ięsak i ,  
ś luzako-m ięsak i ,  n e rw iak i ,  glejaki,  g le.iako-mięsaki. P ó źn ie jsze  do ­
p iero  d o k ład n e  badan ia ,  z w ła s z c z a  S a t t l c r a  w y k a z a ły ,  że  po 
n a jw ięk sze j  częśc i  m a m y  tu ta j  do czyn ien ia  z g le jakam i tak iem i 
sam em i,  jakie  z n ach o d zą  się w  ośrodkow y  m uk ładz ie  n e r w o w y m  
i rdzeniu .  N ieznaczna  ty lk o  ilość b ie rze  p o c zą te k  z osłonki  t w a r ­
dej nerw u w zrokow ego ,  p rz e ra s ta  ją  na  zew ną trz ,  r o z p rz e s t r z e ­
n ia jąc  się w  tkance  o czodo łow ej.  S ą  to p r z e w a ż n ie  ś ródbton iak i .

Glejaki,  w y c h o d z ą c e  z n e rw u  w z ro k o w e g o ,  nie są  to n o w o ­
tw o r y  tego  s a m e g o  typu, jaki spoty k a m y  w  s ia tk ó w ce .  W y s tę p u ją  
w późn ie jszym  o k re s ie  życia ,  nie p r z e r a s t a j ą  osłonki tw a rd e j ,  nil 
m ają  c h a ra k te ru  z łoś liw ego ,  w  od różn ien iu  od  g le jaka  s ia tk ó w k i  
lub ś ró d b to n iak ó w  wyychodząeyeh z osłonki  n e rw u  w z ro k o w e g o .  
R osnąc  powoli nie dają  p r z e r z u tó w  ani n a w r o t ó w  miejscowy cli, 
nie p o w odu ją  ró w n ież  zajęc ia  g ru c zo łó w  l im fa tycznych .  W y w o ­
łują n a to m ias t  n isz cz ąc e  dz ia łan ie  m ie jscow e.  R o z ra s ta ją c  się 
w  n e rw ie  w z r o k o w y m  sp ro w a d z a ją  zannt  wlókiei iek ,  a w re sz c ie  
ś L p o tę .  R zadz ie j  p o su w a ją  się  w z d łu ż  n e rw u  w z r o k o w e g o  p rz ez  
kaual  k o s tn y  ku g ó rz e  do sk r z y ż o w a n ia  n e r w ó w  i na s t ro n ę  p rz e ­
c iw ną .  C h o c iaż  i tak ie  p rzy p ad k i  są  znane .  Co do rozpoznan ia  
r ó ż n ic zk o w eg o ,  to  p rz e d e w sz y s tk ic m  u w zg lędn ić  na leży ,  c zy  guz 
b ie rze  p o c zą te k  z n e rw u  w z ro k o w e g o ,  czy  też  ze  śc ian  oczo ­
dołu, lub o tac za jąc y ch  zatok .  T rudn ie j  p rz e d s ta w ia  się  s p r a w a  
usta lenia,  c zy  guz w y c h o d z i  z s a m e g o  n e rw u ,  czy  też z jego o s ło ­
nek, - -  co ma w ie lk ie  zn aczen ie  ze  w zg lęd u  na ro k o w an ie ,  g d y ż  
jak w ie m y  te os ta tn ie  są  n a d z w y c z a j  z łoś liwe.

W  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  j e d y n y m  o b jaw em  jes t  m nie jszego  
lub w ię k sz e g o  s topn ia  w y t r z e s z c z ,  k tó re g o  p r z y c z y n y  m ogą  b y ć  
n a jróżnorodn ie jsze .  D opie ro  później,  g d y  d.ije się w y c z u ć  guz poza 
g a tk ą  oczną  z nią ru ch o m y ,  w y p y c h a j ą c y  ga tk ę  o czn ą  w  kie­
runku os iow ym , możemy ro zp o zn ać  guz nerwu w zro k o w eg o .  Co 
się z a ś  ty c z y  c h a ra k te ru  sam eg o  guza,  to dop iero  dalszy przebieg, 
a w ięc  s z y b k o ść  w z ra s ta n ia  może nam do p e w n eg o  s topn ia  dać 
pojęcie  o c h a r a k te r z e  d anego  guza.

Śródb lon iak i  ro sn ą  zwy kle szybko ,  glejaki n a to m ias t  b a rd zo  
powoli.  G uz  tego  rodza ju  obseryvowanyr na  n a szy m  oddziele ,  po ­
z w o lę  sobie  w  k ró tkośc i  p rz ed s ta w ić .

C h o ra  M. M. lat  15, L. pr. 242. p rz y ję ta  na  o d d / ia t  18 maja 
1928 r poda je  co n as tęp u je :  od roku z a u w a ż y ło  u niej o toczen ie  
p o w o ln e  w y s tę p o w a n ie  z oczodołu  oka  p ra w eg o ,  p rz y cz em  w i ­
dzenie  s ta le  się  poga rsza to .  (M ia ła  doznać  u razu  w  oko l icy  oka 
p ra w eg o ) .

S tan  w  dfij.ii p rzy jęc ia :  ga łk a  oczna  pr. w y s a d z o n a  w  kie­
runku  os iow ym  na $ —9 m m  z oczodołu .  P o z a  ga łk ą  oczn ą  w y ­
c zu w a  się w  głębi guz dość  miękki, g ładki,  s łabo  ruchomy' z ga łk ą  
oczną .  R o g ó w k a  jak i przedni  odc inek  gaiki ocznej  prayvidloyvy.

Dno o k a :  ośrodki  kun iące  c z y s te  . ta rcz a  n e rw u  yvzrokowego  
biała ,  o g ran icach  zatarty  cli. N aczyn ia  tę tn icze  w ąsk ie ,  ży lnc  dość 
g rube ,  ł u k o w a to  z ag ię te  na ta rc zy ,  ro zch o d z ą  się  w  s ia tk ó w ce .

O s tro ś ć  oka p ra w .  =  ru c h y  ręki p rz ed  okiem. O s tro ść  oka 
I . 5/5. B a d an ia  dodatkoyve us tro ju  u jemne.

Dnia 2-8. V. p rz y s tąp io n o  do operac j i  yv uśpieniu, spo so b em  
Krónlcina .  P o  o I J łu to w a n m  kości i odsłon ięc iu  okostne.i, ok aza ło  
się  , że g u z  jes t  dość  d u ż y ch  rozmiaróyv i tą  d ro g ą  n iem ożliw y
do usunięcia.  W o b e c  tego  usun ię to  guz w r a z  z ga łk ą  oczną  z w y ­
k ły m  sp o so b em  od p rzodu .  P o  w y jęc iu  o k aza ło  się, żc  guz  du ­
żych  ro z m ia ró w  z a jm u je  p ra w ic  c a ły  odc inek oczodołoyvy~ n e rw u  
w z r o k o w e g o  aż  do w e jśc ia  do k an a łu  ko s tn eg o ,  sk ą d  go m usiano  
odciąć.  G u z  w ie lkośc i  ś red n ieg o  jaja  ku rzeg o ,  o to cz o n y  tk an k ą  
ł ąc zn ą  zapa lną .  P o  o d p re p a ro w a n iu  tkanki  łącznej,  guz o g ładkiej 
p ow ie rzchn i ,  oyyaln.y, u tkan iu  c la s ty czn em .  W y m i a r y  g u z a  55 mm 
długość,  40 m m  sz e ro k o ść .  Neryy w z r o k o w y  m ięd zy  g a łk ą  oczną  
a guzem  zg ru b ia ły .  P rz e k ró j  yv tern m iejscu n e rw u  12 mm ś r e d ­
nicy'. (P a t r z  ryc .  1).

B a d a n i e  h i s t l o g i c z n c  (Z ak ład  A na tom . P a t .  U. J. K. 
Dr. S z u s te ró w n a) .  B a d a n y  guz w y c h o d z ą c y  z n e r w u  w z r o k o w e g o  
p rz e d s ta w ia  pod  m ik ro sk o p em  u tkan ie  g lejaka.  W  częśc iach  przy'- 
b r z e ż n y c h  b u d o w a  g u z a  je s t  dość  zbita ,  w  częśc i  o ś ro d k o w e j  jest
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ona  w ię ce j  w io tk a  i luźna. P o z a te m  s tw ie r d z a  sig m ie jscam i 
o b rzęk ,  w y b r o c z y n k i  k r w a w e ,  o ra z  sk ą p e  nac iek i  zapa lne ,  z ło ­
żone  z l im focy tów . W  częśc i  tej w łó k ien  n e rw u  w z r o k o w e g o  ani 
o s ło n ek  w y k a z a ć  nie m ożna .  ( P a t r z  R yc .  2).

B a d an ia  h is to log iczne  z w y c ię teg o  s k r a w k a  zg ru b ia łeg o  n e rw u  
w z r o k o w e g o  m ie d z y  g a łk ą  o czn ą  a  g u zem  n a s tę p u ją c e :  pod mi­
k ro sk o p em  u d e rz a  znaczn e  z g rub ien ie  osłonki  ne rw o w e j,  k tó ra  w y -

R y c .  1.

kazuje  zm iany  w łóknis te .  O d  osłonki o d ch o d zą  do ś ro d k a  n e rw u  
ró w n ie ż  d o ść  g ru b e  p asm a  tk an k i  łącznej ,  k tó re  o tac za ją  p o sz c z e ­
gólne  w iązk i  n e r w o w e .  W  tk an c e  łączne j  w id o c z n e  z g ru b ia łe  
śc ian y  n a c z y ń  k rw io n o śn y ch .  T u  i ó w d z ie  d o k o ła  n a c z y ń  n ie ­
l iczne kom órk i  o k rąg łe .  Pęczk i  n e r w o w e  o to cz o n e  tk an k ą  łączną ,  
okazu ją  b a rd z o  z n ac zn y  obrzęk .  P ęczk i  n e r w o w e ,  o to czo n e  p a s ­
mami z g ru b ia łe j  tkank i  łącznej,  p rzec ie te  c z ę śc io w o  p oprzeczn ie ,

R yc .  2.
G 1 e j a  k n e r w  u w z r o k o w e g o. 

n) Kom órki  g lc jak o w e;  b)  O b rz ę k ła  tk an k a  g le jo w a  p o d s ta w o w a ;
c) C iałka  c z e r w o n e  k r w i ;  d) L im fo cy ty .

Leitz .  Ok. ry s .  U. Zeiss .  Obj. na. Tub. 10 mm.

c zęśc io w o  skośn ie  w y k a z u ją  o b rz ę k  b a r d z o  z n a c zn e g o  stopn ia ,  
tak, że b u d o w a  n e rw u  jes t  zupełnie  z a ta r t a .  Mie jscam i w y s tę p u ją  
ró w n ie ż  w ś r ó d  p ę c z k ó w  n e r w o w y c h  p o c z ą tk o w e  zm ian y  w łó k ­
niste. W łó k n a  o s io w e  i osłonki  m y e l in o w e  u leg ły  po  n a jw ięk sze j  
częśc i  ro zp ad o w i .  (Ryc .  3).

Olejaki n e rw u  w z r o k o w e g o  na leżą  do n o w o tw o r ó w  rzad k o  
sp o ty k a n y ch .  Mimo sw e j  n a z w y  nie n a le ż ą  do  n o w o tw o r ó w  z ło ś ­
l iw ych ,  w  odróżnieniu- od g le jak ó w  w y c h o d z ą c y c h  z w a r s t w y  
z ia rn is te j  s ia tków ki.  N o w o tw o r y  n e rw u  w z ro k o w e g o ,  p o c zą tk o w o  
s ta n o w ią c  n iezn aczn e  zg ru b ie n ie  n e r w u  w z ro k o w e g o ,  długi  cza s  
nie m ogą  b y ć  ro z p o zn an e  jako  takie .  J e d y n y m  o b jaw em  na z e w ­
n ą tr z  m oże  b y ć  w ó w c z a s  ty lko  w y t r z e s z c z  gałki ocznej,  k tó reg o  
P r z y c z y n a  m o że  b y ć  różna.  W y t r z e s z c z  ten w y s tę p u ję  w ó w c z a s  
z w y k le  w osi oczodołu ,  rzadz ie j  pow o d u je  p rzem ie sz c ze n ie  gałki 
o czne j  lub u trudnien ie  ruchom ości  i podw ójne  w idzenie .

B ad an ie  w z ie rn ik o w e  w  ty m  o k re s ie  da je  z m ia n y  zas to in o w e  
(żylne) p rzy  n iedokrw ien iu  tę tn iczem , w s k u te k  ucisku n a czy ń  
w  n e rw ie  w z ro k o w y m .  W  o k re s ie  późn ie jszy m  o b ra z  w z ie rn i ­

k o w y  p o d o b n y  do  o b razu ,  jaki s p o ty k a m y  po d lu g o trw a łem  z a ­
paleniu n e rw u  w z r o k o w e g o .  (A tro p in a  p o s t neitritidem ). R zad k o  
n a to m ia s t  s p o ty k a m y  o b ra z  p ro s teg o  zaniku. O s tro ś ć  w zro k u  jest 
u pośledzona  d o ść  w cześn ie  i n ie raz  jest  p ie rw szy m  w czesn y m  ob­
jaw em . W  n ie k tó ry ch  jed n a k  p r z y p a d k a c h  n aw et  da leko posunię­
tych, p r z y  zn ac zn e g o  s to p n ia  w y trzeszczu ,  dobra  o s t ro ść  w zroku  
d ługo sig u t r z y m y w a ła .  Jeśl i  n o w o tw ó r  u sa d o w io n y  jes t  tuż  poza 
g a łk ą  o c zn ą  (dość  rz ad k ie  p rz y p ad k i )  u c isk a jąc  na  n ią  od  tyłu . 
p o w o d o w a ć  m o że  jej sp ła sz cz en ie  w y w o łu ją c  znaczną  n a d w z ro c z ­
ność p rzez  sk ró c en ie  osi. W' p rz y p ad k u  np. op isanym  przez  
'I r  e a e h e r  -  C o 11 i n s  i D c v e r e u x  u ch łopca  5-cio letniego 
n a d w z ro c z n o ść  z 4 L). p o w ię k sz y ła  się  w  ciągu 4 tygodni  do 9 D.

- • 1 S. Y. -
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R yc .  3.
W y c i n e k  z  n e r w u  w z r o k o w e g o ,

a) Z g ru b ia ła  i w łó k n is to  zm ien iona  p o c h ew k a  n e r w o w a :  b)  Z gru ­
b ia ła  p o c h e w k a  w ią z e k  w łó k ien  n e r w o w y c h ;  c) O b rz ęk łe  wiązki 

w łó k ie n  n e rw o w y c h .
Leitz .  Ok. ry s .  II. Zeiss. Obj. DI).

Co do  o b j a w ó w  p o d m io to w y c h  to ty ch  p ra w ie  nigdy nie spo ­
ty k a m y  z w ła s z c z a  w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m .  S ta n  o gó lny  je s t  r ó w ­
nież z a w s z e  d o b ry .  D op ie ro  z chw ilą  w y s tą p ie n ia  zn acznego  
s topn ia  w y t rz e sz c z u ,  z chw ilą  n iezam y k an ia  pow iek ,  w y s tęp u ją  
o b jaw y  ro g ó w k o w e ,  lub g d y  n o w o tw ó r  r o z sz e rz y  się na pod­
s ta w ę  czaszk i ,  co jednak  rz a d k o  sig z d arza .

( i le jak i  w y s tę p u ją  z w y k le  u o sobn ików  m łodych .  W  p ierw - 
szem  dziesięc io lec iu  2/3 p r z y p a d k ó w .  90% p rz y p a d a  na drugie  
dz iesięcio lecie .  W' n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h  p o c zą tk o w e  o b jaw y  
o b s e r w o w a n e  już b y ły  w  p ie rw sz y c h  tygodn iach  ż y c ia  (V o s i u s, 
B u l i  e  r, R a  m p o 1 d i). W  p rz y p a d k u  K i e 1 a  u d z ieck a  4- 
m ie s ieczn eg o  po w y jęc iu  oka jednego ,  w  5 m ies ięcy  później,  w y ­
stąp iły  o b ja w y  m ó zg o w e,  u t ra ta  o k a  d rug iego  i zejśc ie  śm ie r ­
telne. —  T e g o  rodzaju  n o w o tw o r y  u d o ro s ły c h  z d a rz a ją  sie 
rzadko .  \V l i te ra tu rze  op isane  są d w a  p rzypadk i ,  gdzie  s p r a w a  w y ­
s tąp iła  oko ło  c z te rd z ie s te g o  roku życia .  P o c z ą te k  o b jaw ó w  trzeb a  
j ednak  odn ieść  do znaczn ie  w cze śn ie js ze g o  o k re su  życia,  aniżeli 
to w y n ik a  z w y w ia d ó w ,  na  k tó ry c h  po legać  z w ła s z c z a  u dzieci 
nie m ożna ,  zw ła szc za ,  że  b ra k  tu ta j  jak ichko lw iek  o b ja w ó w  z a ­
pa lnych  i dolegliwości .  P i e r w s z y c h  p o c z ą tk o w y c h  zmian t rze b a  
racze j  sz u k a ć  w  podłożu w ro d z o n em ,  z k tó reg o  w  sp rzy ja jący ch  
w a ru n k a c h  p rzy ch o d z i  do n iep ra w id ło w eg o  nad m ie rn eg o  bujania 
tkanki  g lejowej.  W  n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h  jako  p r z y c z y n ę  po­
dano u raz ,  co jednak  jest  dość  w ą tp l iw em .  Co do w ie lkości  gle- 
jaka  n e r w u  w z r o k o w e g o ,  to m oże  b y ć  różna ,  za leżn ie  od czasu, 
w  k tó ry m  p rz y s tą p io n o  do  zab iegu  o p e rac y jn e g o .  W ie lkość  ta 
w a h a  sie  od o rzech a  lask o w eg o ,  do jaja ku rzego ,  m oże  w y ją tk o w o  
dojść  w ie lkości  jaja  gęsiego.  W  p rzy p ad k u  R o t h m u n d a guz 
w p rz ek ro ju  w y n o s i ł  66 m m  u ch łopca  13-to letniego, u k tó reg o  
w y t r z e s z c z  z a u w a ż o n o  już w  d rug im  roku  życia.  K sz ta ł tu  są 
z w y k le  ow a ln eg o ,  lub g r u s z k o w a te g o  o pow ie rzchn i  gładkiej.  
W  wielu  p rz y p ad k a ch  guz s ięg a ł  a ż  do sam ej gałki ocznej,  w  p rz e ­
w ażn e j  części  p rz y p a d k ó w  o ddz ie lony  jest  od gałki ocznej  p rzez  
znaczn ie  z g ru b ia ły  n e r w  w z r o k o w y ,  c zę s to  tutaj zag ię ty ,  jak to 
w id z im y  i w  n a sz y m  p rz y p ad k u .  Mie jscem  w y jśc ia  jest  najeżę-
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ściej ty lny odcinek O czodołowy n e rw u  w z ro k o w e g o ,  tuż koto  
kanalii  kos tnego .  W y n ik a  to tak  z o b ra zu  an a to m ic zn e g o  guza,  
jak i b ad ań  drobnow idoyvych. V, częśc i  tej guz dochodzi  do na j­
w ię k sz y ch  ro z m ia ró w ,  zm nie jsza jąc  się w s t ro n ę  gatki ocznej, do 
k tó re j  rz ad k o  dochodzi.  T u ta j  n a jczęśc ie j  w id z im y  ty lko  zn ac zn y  
p rz e ro s t  n e rw u  w z r o k o w e g o .  To sam o  w idz im y  i w n a sz y m  przy 
padku, gdzie r o z m ia ry  guza  p rz y  w ejśc iu  do kanatu  k o s tn e g o  są 
n a jw ięk sze  i tuta j  m usiano  go odciąć.  Mi ino to n a w ro tu  m ie j­
s c o w e g o  nie sp o ty k a n o .  Guz d o ch o d ząc  do gatki ocznej  z a t r z y ­
muje się  z w y k le  na b la szc e  s i towej.  W y ją tk o w o  sp o s trz e g an o  
p rzech o d zen ie  na b r o d a w k ę  n e rw u  w z ro k o w e g o  i Owicza.iaci| s i a t ­
k ó w k ę .  P rz y p a d e k  S a 111 e r a, V e r li o e f i a, M a r t i n a  i C u  s- 
h i n g-a. J e d n a k  z imne sa p rzy p ad k i ,  gdz ie  sp ra w a  c h o ro b o w a  nie 
da jąc  m ie jsco w o  n a w ro tu ,  p rz e su n ę ła  się p rz ez  kan a ł  kos tny ,  na 
p< d s ta w ę  m ózgu ,  az  do sk r z y ż o w a n ia  n e r w ó w  w z ro k o w y c h ,  p rz e ­
c h o d zą c  w d a lszy m  ciągli na n e r w  w z ro k o w y  po p rz ec iw n e j  s t r o ­
nie, d o p ro w a d z a ją c  do ś lep o ty  d rug iego  oka. a n a w e t  zejścia  
śm ie r te lnego .  W' p rz y p a d k u  S a t t l e r a  u ch łopca  t rzy le tn ieg o  
w rok po operac ji ,  s p r a w a  p rzesz ła  na s t ro n ę  d ru g a  n e rw u  w z r o ­
ko w eg o ,  d o p ro w a d z a ją c  do ś le p o ty  i śm ierc i  w d w a  lata  później.  
To sa m o  widzimy’ w' p rz y p ad k u  E ni a n u e I a u o sobnika  t rz y -  
dz ies toośm io le tn iego ,  u k tó re g o  guz z a u w a ż o n o  p rzed  II) laty 
w d w a  lata  po ope rac j i  po ło w icze  w idzen ie  na oku drug iem , p ó ź ­
niej ś lepo ta  i w re sz c ie  śm ie rć  w  4 la ta  po zabiegu.

Poucza.iac.ym przy k ładem  bujan ia  i ro z p rz e s t r z e n ia n ia  się gle- 
jak a  jes t  p r z y p a d e k  1) e v e n e u x - M a r s li a 11 u o so b y  46- 
letniej,  gdzie  po usunięciu n o w o tw o ru  n e rw u  w z r o k o w e g o  w p ó ł­
to ra  roku później nastapi!  exitus.  S e k c ja  w y k a z a ła  zajęc ie  g uzo­
w ate  wielkości ja ja  ku rzego  sk rz y ż o w a n ia  nerwów w zro k o w y ch ,  
ro zp rzes t rzen ian ie  się na „ tru c tu s  o p lica s" , dalej na nerw w z r o ­
ko w y  s t ro n y  przec iw nej .  N o w o tw ó r  s ięgał  aż  do m ostu ,  w y p e łn ia ł  
dalej  k o m o ry  boczne  i k o m o rę  trzecia .  Nie ulega na jm niejszej  w ą t ­
pliwości,  że n o w o tw ó r  w tym  w y p a d k u  is tn ia ł  na p o d s ta w ie  
czaszk i  już p rz ed  usunięciem  n o w o tw o ru  z oczodołu .  W e  w s z y s t ­
kich tyćh  p r z y p a d k a c h  s p r a w a  ro z p o cz y n a  się w  oczodole ,  a nie 
o d w ro tn ie ,  m ie l ib y śm y  b o w iem  jak ieko lw iek  o b jaw y  m ó zg o w e,  
a tego  nie sp o ty k a m y .  W y ją tk o w o  ty lk o  z d a r z a ły  się p rzy p ad k i  
gdz ie  p ie rw o tn a  s p r a w a  ro z p o cz y n a ła  się  na p o d s ta w ie  czaszki,  
w ty c h  p rz y p ad k a ch  sz y b k o  z w y k le  p rzychodz iło  do u p o ś le d ze ­
nia w z ro k u  na obu oczach ,  z w ła s z c z a  p rz y  zajęciu s k r z ,  ż cw a n ia  
n e r w ó w  w . .rokow ych .  B ra k  n a to m ias t  jak ichko lw iek  o b jaw ó w  
ze strony gałki ocznej,  w y t rz e sz c z u ,  e w en tu a ln ie  u trudnien ia  r u ­
chomości .  P r z y  zajęciu  s k r z y ż o w a n ia  objawy mogu p rzy p o m in ać  
te, jakie s p o ty k a m y  p rz y  zajęciu p rzy sad k i  m ózgow ej ,  lecz w ó w ­
czas  badan ie  R o e n tg e n em  nie w y k a z u je  żad n y c h  zmian w siodełku 
tu reck iem .

Co do sam eg o  ro zp o zn an ia  to w pierw szy m o k re s ie  je s t  ano 
dość  t rudne ,  w  późn ie jszem  d a leko  ła tw ie jsze ,  z w ła s z c z a  u w z g lę d ­
nia jąc  dok ładn ie  w y w ia d y .  G łów nie  chodzi o rozpoznan ie  m iędzy  
gle jakiem  a ś ródb lon iak iem  n a d z w y c z a j  z łoś l iw ym , ze względti  
na "zabieg o p e racy jn y .

R o k o w an ie  ze w zg lędu  na zajęcie  n e rw u  w z r o k o w e g o  z aw sze  
n iepom yślne .  W cześn ie j  czy później p rzy ch o d z i  do ś lepoty ,  w s k u ­
tek  ucisku i zaniku n e rw u .  P r z y  d łu ższy m  czas ie  t rw a n ia  sp ra w a  
m oże  przejść  na p o d s ta w ę  mózgu.

P o  yyczesnym zab iegu  nie n a le ży  się obayyiać m ie jscow ego  
n a w ro tu  lub p rz e r z u tó w ;  ty cli glejak  iieryvu w z ro k o w e g o  nigdy 
nie poyyoduje,  yv od różn ien iu  Od gie jaka  s ia tków ki.

P iśm ien n a  Iw o:

1) B u 11« r ł. E. and  C. D e n i n e u  x M a r s li a 11: T ra i isac t .  
of tlie oplitli. Soc. of tlie U. K. XIX, pag. 110, 1899. 2) B u  l l e r
E. (1) T ra n s a c t .  of tlie Am erican, opłitli. Soc. 85 aimtial meeting,  
pag. 510, 1899. —  3) B u 11 e r E. (2): Ibidem, 38 aimual meeting,  
pag. 629, 1902. —  4) E a v  a  r o 1 o U.: Ann. di Ottalm. e clinica 
oeulislica, 1.. I. 3, pag. 242, 1923. 5) E i s c li e r F.: A. E. A.
1,1 X. S. 181, 1908. —  0) E 1 e i s c li e r B. tnid R. S c l i e e r e r :  A. 
f. Opli. C. III. S. 46, 1920. 7) L u l i  l e i  II W .:  A. f. Oplith.
I.XXIII. S. 335, 1910. — 8) M a r t i n  P.  and H.  C u s l i i n g :  Arch. 
ot opluli.  LII. pag. 209, 1923. -  9) S e e f e l d e r  R.: KI. M ouatsbl.  
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f. Augenkl. X X X \  111. S. 399, 1900. 11) S i m o n s :  Zcitsclir .  f.
die ges.  Neurol. and P s y J i i a t r .  XXXIX. S. 229, 1.918.— 12) S t r a  u b 
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B ósa r t ig en  G eschw ii ls te  des  Auges.

W Y KŁAD Y KLINICZNE.

Dr. ,Juljusz K O KOTEK i Dr. Leon POZNAŃSKI. Łódź.

Z ak ażen ie  p a łe c z k ą  B a n g a  u ludzi.

Z O ddzk.lu  W e w n .  Szp i ta la  fund. matż .  P o z n a ń sk ich  w  Łodzi.
O r d y n a to r :  Dr. S e w e r y n  S t e r 1 i n g.

W’ r. 1928 w Danji zos ta ł  w p r o w a d z o n y  a w  Szw ecj i  z a p ro p o ­
n o w a n y  o b o w ią ze k  z g la s /m iia  z a c h o ro w a n ia  ludzi, spoyyodow anego  
p rz e z  pa łe cz k ę  ron ien ia  zak a źn e g o  u k ró w ,  yyykry tą  p rzez  
B a n g u.

S ch o rz en ie  to jes t  obecn ie  w  yy y m ien ionych  p iń.-Twach d obrze  
zumie i s to su n k o w o  sz y b k o  ro p o z n aw a n e .

W  plśimcimietyyie po lsk iem  jes t  d o ty c h c z a s  o g łoszony  ty lko 
jeden  przy padek o brazu  kl in icznego c h o ro b y  Banga.  W niosek ,  iż 
schorzen ie  to u nas w y s tę p u je  rzad k o  by tb  p rz e d w c z e s n y m ,  g dyż  
tak sam o  rz ec z  się m ia ta  w  innych p ań s tw a ch  p rzed  p r z y s t ą p i e ­
niem do  s y s te m a ty c z n e g o  se ro lo g iczn eg o  i b a k te r jo lo g iczn eg o  b a ­
dania  kryvi w d łu g o t rw a ły c h  n ie jasnych  sc h o rze n iac h  g o rą cz k o -  
yvyeii.

O g łoszen ie  p rz y p ad k u  zak a że n ia  p a łe cz k ą  Banga,  sp o s t r z e g a ­
nego na i ddzia le  yvewiię trznym  Szp i ta la  im. P o zn ań sk ich  może się 
p rz y cz y n ić  do c z ę s tsz eg o  ro z p o zn a w a n ia  tej c h o ro b y  w  p ra k ty c e .

C h o ry  T. .1., lat 65, inkasen t ,  żonaty ,  bezd z ie tn y .  P r /y b y  1 To 
szp ita la  13. 8. tib. r. O becna  c horoba  zaczę ła  się  w połowie cze rw ca  
uli. r. od biegunki,  go rączk i  i bó lów  b rzu ch a .  O b ja w y  te t r w a ły  
okoto  3 tygodni.  P o d ó w c z a s  odczyn  W idala na dur  byt dodati i,  
w  rozc ieńczen iu  1/41)0: lEatycli cia łek 3500, w tern m ło d y c h  2%, 
p a łą k o w a ty c h  40%, s e g m e n to w a n y c h  34%, k w aso ch lo iu iy ch  0%, 
l im focy tów  16%, m o n e e y tó w  8% . Po d w u ty g o d n io w e j  p rz e rw ie  
elio.y p o e z j i  z n o w u  g o rą c z k o w a ć ,  miał bóle b rzu ch a  i silnie się 
poeif. W ty m  o kres ie  c h o ro b y  p r z y b y ł  do szpita la .  S k a rg i  c h o reg o :  
bóle w  obu podżebrzac l i .  b ra k  łaknienia ,  ogólne osłab ien ie ,  oddaje  
2 3 w olne  s to lce  na dobę. W w y w ia d a c h ,  w 1910 r. z im nica :  Od
tego  czasu  n a w r o tó w  nie m iew a ł ;  od p rz e sz ło  pól roku cierpi i u  
u ta i  i bicki se rc a  z b rak iem  p o w ie tr z a ;  o dczyn  W a s s e r m a n n a  w y ­
k o nany  d w u k ro tn ie  w maju ub. r. dat oba ra z y  w ynik  s łabo  dodatni  
'/. jed n y m  a n ty g e n e m  p rzy  u jem nym  odczynie  M.eiiiicke‘go, ch o ry  
nie pije, me pali;  p rzech o d z i ł  p rzed  wielu luty rzez ąc zk ę ,  z.akaże- 
itic k i tow e  neguje;  żona nie roniła .

S tan  o b e c n y :  Chory b u d o w y  norm alnej ,  odżyyvienia m iernego, 
w u g a  50 k g ;  sk ó ra  i ś luzówki nieco b lade,  języ k  w ilgo tny ,  lekko 
o b ło żo n y :  obrzęków niema; g ru c zo ły  chłonne  nigdzie  nie p ow ięk­
szo n e ;  s t a w y  i kości bez zmian;  ź ren ice  rów ne ,  jed n a k o w e j  w ie l­
kośc i ;  o d ru ch y  śc ięg n o w e  i ź r en ico w e  norm alne .  W  p lac a c h :  s k r ó ­
c im y w y p u k  i w y d łużony  w y d e c h  nad p r a w y m  szc zy tem ,  w dole 
lew eg o  płuca  ś re d n io b a ń k o w e  rzęzem a ,  p o z a tem  bez  zmian. L ew a  
g ra n ic a  se rc a  p rze su n ię ta  \v l e w o  na 2 palce, po d n o szące  u d e rz e ­
nie kon iuszkow e;  nad ao r tą  z a a k c e n to w a n y  z m eta l iczn y m  pj-zy- 
dźw ięk iem  drugi ton i lekki s z m e r  sk u rc z o w y .  T ę tn o  120, ciśnienie 
180/N0 mm rtęci przy go rączce .  B rzuch  miękki, nie w z d ę ty ,  w o l ­
nego płynu w  jan ie b rz u szn e j  się nie s tw ie rd za .  \y ą t ro b a  bolesna 
o gładkie j  pow ie rzch n i;  dolny b rz e g  o ś t ry ,  miękki, 3 palce  poniżej 
luku ż u b ro w eg o .  Ś ledziona  tw a rd a ,  do lny  b rz eg  o dłoń poniżej 
tuku ż e b ro w e g o ;  w y ra ź n ie  m acalne  p o p rz ec zn e  w klęśn ięc ie .

C h o r ,  jes t  p rz y to m n y ,  może chodzić  o w ła sn y ch  si lach.
B adanie  m o c /u :  c. wl. 1020.; 0,3% białka ,  urobilinogeii  nieco 

z w ię k szo n y ;  cuk ie r  n ieo b ecn y ;  d iazo u jem ny ;  w  osadz ie  po.ied. 
leu k o c y ty ;  szklis te  i z ia rn is te  wałeczki  pojed. yv p reparac ie .  B adan ie  
m orfo log iczne  k rw i :  E 3.160.000; Ula —  72 % ; w sk aź n ik  1,16, ani- 
so c y to za ,  po ik ilocy toza ;  ogólna  ilość b ia łych  c ia łek  4.2D0, w  tftrti 
3% m ło d y ch ;  12 5% p a łą k o w a ty c h ,  57,5% seg m en to w an y  eh; 0 
kw asoch to im yc l i  i zusadochtoniiy  cli; \!)%  l im focytów , 8% mono- 
c y tó w  O d c zy n y  ag lu ty n ac j i  na tyfus, pa ra  A i B, \Veil-Eelixa  -  
ujemne B adanie  k rw i  na plazmod.ia z imniey i k rę tn i  O b e rm e ie ra  
ujemne. O d c zy n y  W a s s e rm a n n a  i M e in ie k c g o  ujemne. O d czy n  B ie r ­
nack iego  43 m inuty .  O b jaw  o p a sk o w y  —  ujemny.

Rrześyeietleińe  płuc i s e rc a :  w obu sz c z y ta c h  z p r z e w a g a  po 
s tron ie  p ra w e j  tw a rd e  cienie zg ęszc ze n ia ;  w y b i tn e  zaokrąg len ie  
okolicy koniu.szka s e rc a ;  w y b i tn ie  ro z sz e rz o n a  i z ac iem niona  a o r ta ;  
szczegó ln ie  w części w s tępu jące j .

P rz e b ie g  cho ro b y .  Y\ ciągu ty g o d n ia  po p rzy b y c iu  gorąCzli ,  
o typie  zw aln ia jący m  z s topniowo o p a d a jacem  ma.ximum: następnie  
12 dni eieph ty  no rm aln e j ;  dalej 2 tygodn ie  g o r ą c z k a  o typie z w a l ­
n ia jącym , p rz y c z e m  dzienne  m ax im a  p o c z ą tk o w o  na ras ta ją ,  d o c h o ­
d ząc  do 39", a n as tępn ie  się zm nie jsza ją ;  po d w u ty g o d n io w e j  p r z e r ­
w ie  g o rą cz k a  znow u z ac zy n a  się w z m a g a ć ;  w  o kres ie  tej osta tn ie j  
fali c h o ry  w y p isa ł  się ze  szpitala.  C a ły  ten cza s  sam o p o czu c ie  c h o ­
rego  by ło  dobre ,  łaknienie  z a c h o w a n e ; o d d a w a ł  2 -3 s to lce  dzień-
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nic ;  s k a r ż y ł  sic  n a  bó le  w  g ó rn e j  częśc i  b rzu ch a .  Z w ra c a ło  u w a g ę  
to, iż n a w e t  w  o k re sa c h  g o rączk i  sam o p o czu c ie  nic u lega ło  zmianie.  
W  c iągu  8 tygodn i  c h o ro b y  s t r a c i ł  z a led w ie  2 k g  na w ad ze .

P o w tó r z o n e  d w u k ro tn ie  badan ia  k rw i  w y k a z a ły  p rz y  s t w i e r ­
dzonej  p o przedn io  ogólnej  ilości b ia ły ch  c ia łek  k rw i  —  (ł k w a s o -  
ch ło u n y ch  i l im focy tozę  w ilości 85%. Z w ięk szo n e j  p o c z ą tk o w o  
urob iliny  w m oczu  w  n a s tę p s tw ie  nie s tw ie rd zo n o .  W  czas ie  go­
rączk i  ch o ry  o t r z y m y w a ł  chininę z u ro t ro p in a  b ez  w p ły w u  na 
t e m p e ra tu rę .

R ó ż n ic zk o w e  rozpoznanie .  N a leża ło  r ó ż n ic z k o w a ć  p o m ięd zy  
durem , zimnica .  g ruź l ica  płuc, ly m p h o g ra n u lo m a to z a ,  posocz ­
nica p rz e w le k ła  i k i ła  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .  P r z e ­
c iw ko  durow i p r z e m a w ia ły :  z b y t  duża  tw a r d a  ś ledziona, u jem n y
o dczyn  diazo  i g łównie  zn ikn ięcie  o d czy n u  W id a la  p rz y  t rw a ją c e j  
g o rą cz ce .

P rz e c iw k o  z im nicy p r z e m a w ia ły :  b r a k  o b ja w ó w  w  c iąg u  20 
lat,  b ra k  p lazm odjów , aneozynofil ja ,  s to su n k o w o  n iezn aczn a  n iono- 
cy toza ,  b ra k  zw ięk sze n ia  u robiliny  w m oczu  w  o k re sa c h  g o rą cz k i  
i u jem ny w y n ik  p o d a w a n ia  chin iny.

P r z e c iw k o  tem u, by  s tan  g o r ą c z k o w y  b y ł  s p o w o d o w a n y  w y ­
łączn ie  c z y n n a  p r z e w le k ła  g ru ź l icza  s p r a w a  płucna, p r z e m a w ia ły — 
s tw ie rd z e n ie  ren tgeno log iczn ie  n ie l icznych  t w a r d y c h  ognisk  ty lk o  
w sz c zy tac h ,  znaczn ie  p o w ię k sz o n e  w ą t r o b ą  i ś ledziona.

P r z e c iw k o  l im fogranu lom atoz ie  typu  ś l e d z i o n o w e g o ,  t. j. bez  
p o w ię k sz o n y ch  g ru c z o łó w  ch łonnych ,  p r z e m a w ia ły  poczęśc i  u jem ny  
o d czy n  d iazo  i l im focy toza.  K r z y w a  c iep ło ty ,  jak  w  n a sz y m  p r z y ­
padku,  m oże  d ać  h m fo g ran u lo m ato za .

P r z e c iw k o  s p ra w ie  p o so czn ico w e j  o p rz eb ieg u  p r z e w le k ły m  
m o g ły b y  p r z e m a w ia ć  b ra k  k r w in e k  w  m oczu ,  u jem ny o b ja w  o p a s ­
k o w y  i l im focy toza  p rz y  ogólnie  zm nie jszone j  ilości b ia ły ch  c ia łek .

S z e ro k a  a o r ta  w  częśc i  w s tępu jące j ,  w y b i tn ie  d ź w ię c z n y  II. ton 
i s z m e r  sk u r c z o w y  nad a o r ta ,  s łabo  dodatn i  o d c zy n  W a s s e r m a n n a  
m o g ły b y  n a su n ą ć  p rz y p u szc z en ie  a o r ty tu  k i łow ego, a  d u ż a  ś le­
d z iona  i w ą t r o b ą  w po łączen iu  z w y m ien io n y m  o b ra ze m  k rw i  — 
kiłę  w ą t ro b y .

W o b e c  c o ra z  częśc ie j  o p i sy w a n y c h  o s ta tn io  p rz y p a d k ó w  c h o ­
ro b y  Hanga, c ech u jące j  się fa lu jącym  ty p e m  go rączk i ,  o b ra ze m  
m orfo log icznym  krw i,  jak p rz y  tyfusie,  d o b ry m  s ta n em  ogólnym , 
z b ad a n o  su ro w ic ę  c h o reg o  na  a g lu ty n ac ję  z p a łe c z k a  B anga .

O d c zy n  w y p a d ł  doda tn io :  w rozc ieńczen iu  1/1600 su ro w ic a  
z lepiała  pa łeczk i  B anga ,  nie z lep ia jąc  b a k te ry j  d u r o w y c h  i pa ra-  
ty fu so w y c h

A glu tynac ja  p a łeczek  B a n g a  p o c zy n a ją c  od ro zc ień czen ia  1:100 
jest  u w a ż a n a  za  b ezw z g lęd n ie  s w o is ta  i w p o łączen iu  z  w y m ie ­
nionemu ob jaw am i c h o ro b o w cm i  p o tw ie rd z a  ro zp o zn an ie  c h o ro b y  
Banga.

Dodatni odczy n  W id a la  na  d u r  w  p ie r w s z y m  o k re s ie  c h o ro b y  
nie jest  w  n a sz y m  p rz y p a d k u  z a leż n y m  ani o d  d o k o n a n eg o  d aw n ie j  
szczep ien ia  o c h ronnego ,  ani od p rz e b y te j  c h o r o b y ;  s u ro w ic a  c h o ­
rych  na B an g a  nic a g lu ty n u je  b a k te r y j  d u ro w y c h ,  a  w ię c  p i e rw sz y
o k re s  c h o ro b y  nie m ógł b y ć  już ty lk o  c h o ro b a  Banga,  a  m us ia ł  
b y ć  durem .

źle nie m ie liśm y do  c zy n ien ia  z  p rz e w le k ła  fo rm a  duru ,  w y ­
kazuje  zniknięcie  o d c zy n u  W id a la  już  p o d c za s  p ie rw s z e g o  o k re su  
g o rą c z k o w e g o  w  szpita lu.

M a m y  w ię c  p rz ed  s o b a  p r z y p a d e k  p o d w ó jn e g o  zak a że n ia ,  nie­
jednokro tn ie  op isanego .  Dur był,  b y ć  m oże, ty m  czynnik iem , k tó ry  
u jawnił  u ta jone  z ak a ż e n ie  pał.  Banga,  g d y ż  jed n o c z e sn e  zakażen ie ,  
obu rodza jam i d ro b n o u s t ro jó w  w o b e c  ró ż n o ro d n y c h  w a r u n k ó w  
Przez  nie w y m a g a n y c h ,  je s t  m a ło  p ra w d o p o d o b n e .

O b ja w y  c h o ro b o w e  op isan eg o  p rz y p ad k u ,  a m ianow ic ie :  go ­
r ą c z k ą  o typ ie  fa lu jącym , d o b ry  s tan  ogólny, leukopen ja  z l imfo­
cy to z a ,  an -  lub liypeozynofi ł ja ,  m o n o cy to z a ,  p o c zą tk o w e  si lne poty ,  
Pow iększona  tw a r d a  ś ledziona  i powiększona- w ą t r o b ą  są  w zu p e ł ­
nej zgodnośc i  z o b jaw am i  o p isyw anym i p o w szech n ie .  Z w ra c a  u w a g ę  
w y b i tn ie  p o w ię k sz o n a  śledziona,  m o g ąca  nasunąć  p o d e jrzen ie  p o w i­
kłania z inną ch o ro b ą ,  a  jednak  o s ta tn io  częśc ie j  o p i sy w a n a  p rz y  
chorob ie  B anga .  Bóle w  lew y m  p o d ż eb rz u  m ogą  b y ć  uzależn ione  
od zmian n a cz y n io w y ch  w  śledzionie ,  s tw ie rd z o n y c h  an atom iczn ie .

B rak  w n a sz y m  p rz y p ad k u  b a rd zo  c h a r a k te r y s ty c z n y c h ,  ale 
n ies ta łych  ob jaw ów , ja k  zapa len ia  jąde r ,  p ę ch e rzy k o w eg o  zapalenia  
sk ó ry ;  n iem a r ó w n ie ż  czę s to  n o to w a n e g o  zw oln ien ia  tętna ,  co  za- 
leżnem  jes t  od s tanu  uk ładu  k rą że n ia  chorego .

Ź ród ło  z ak a że n ia  nie zo s ta ło  u s ta lo n e :  c h o r y  n ig d y  su ro w e g o  
mleka nie u ż y w a ł ,  jak  ró w n ie ż  nie m ia ł  do  c zy n ien ia  z k ro w a m i.  
B ra k  w ię c  w y w ia d u  n iem a z n ac ze n ia  dla rozpoznan ia .  Do czasu  
W ypisania  ze  szp i ta la  c h o ro b a  t r w a ła  3 i pół m iesięcy .

Z am ierzo n e  p o c zą tk o w o  s to so w an ie  szczep ionk i  sw ois te j  w celu

J) B ad an ia  z o s ta ły  w y k o n a n e  w  P a ń s t w o w y m  Z ak ład z ie  Higjeny 
w  Łodzi  (K ie row nik :  Dr. T a d e u s z  Zaleski).

sk ró c en ia  c h o r o b y  z o s ta ło  z a n iec h a n e  ze w zg lęd u  na s tan  układu 
k rą ż e n ia :  leczenie  to, o w ą tp l iw e m  dzia łaniu  t e rap eu ty czn c in ,  jest  
po łączo n e  z siluemi o d czy n am i  g o rączkow ern i .

E p ik ry ty c z n ic  m ożna  pow iedzieć ,  iż opisuje się  p rzy p ad e k  cho­
roby  B anga ,  k tó re g o  ro z p o zn an ie  us ta lono  p rz ez  odczyn  se ro lo ­
g iczny  łączn ie  z p e w n em i  cecham i c h o ro b o w cm i:  febris  undulans, 
d o b ry  s tan  ogólny, leukopenja  z l im focytoza,  m onocy tozą  i aneo zy -  
nofilją. C h o ro b ę  pop rzed z ił  d u r  b rzu szn y ,  k tó ry  b y ć  m oże  utajoną 
infekcje  pal.  B a n g a  ujawnił .

W  drug ie j  po łow ie  ub ieg łego  stu lec ia  w y o d rę b n io n o  klinicznie 
z p o śró d  s c h o rze ń  ty fo ida lnyeh ,  p an u jących  na południu E uropy,  
n o w ą  jed n o s tk ę  c h o ro b o w ą ,  g o rą c z k ę  m al tańską .  C e ch ą  c h a r a k te ­
r y s ty c z n ą  c h o ro b y  m al tańsk ie j  s tan o w i  g o rą c z k a  w  postaci n a p rz e ­
m iennych  o k r e s o w y c h  w zn ies ień  i sp a d k ó w  c iepło ty ,  t rw a ją cy c h  
po 2 - 3  tygodn ie .  W' ten sp o só b  p o w s ta je  k r z y w a  c iep ło ty  falująca, 
feb r is  um lu luns. Ilość o k r e s o w y c h  w zn ies ień  c iep ło ty ,  t. zw. fal 
g o rą c z k o w y c h  b y w a  różna,  zależnie  od s topnia  n a tężen ia  s p r a w y :  
w re sz c ie  g o rą c z k a  n iep o s trz eż e n ie  p rzechodzi  w no rm alną  i cho­
ro b a  s ię  k ończy .  W p rzeb ieg u  c h o ro b y  w y s tę p u ją  obfite  poty, to w a ­
rz y s z ą c e  sp a d k o w i  c iep ło ty ,  s tw ie rd z a  się p o w iększen ie  w ą t ro b y  
i śledziony .  C z ę s te  są  powik łan ia  w  postaci  zapa len ia  s t a w ó w  i n e r ­
w ó w ,  j ą d e r  i p rz y ją d rz y .  Ś m ie r te ln o ść  w y n o s i  oko ło  2% .

\V 1887 r. B ru ce  usta li ł  czy n n ik  e tio logiczny gorączk i  m al tań ­
skiej w  postaci  z ia r e n k o w c a ,  p rz y b ie ra ją c e g o  ró w n ie ż  ksz ta ł t  pa­
łeczki, k tó ry  n a z w a ł  M icro co ccu s inelilcnsis. 11) lat  potem W rig h t  
w y k r y ł  w e  k rw i  c h o ry ch  na g o rą c z k ę  m al tańską  o b ecność  aglll ty- 
niu sw o is ty c h .  W r e s z c ie  w  19U5 r. Z am m it  w y k a za ł ,  że  najw aźnie j-  
szem  ź ró d łe m  infekcji  je s t  m leko  kóz m al tańsk ich ,  k tó re  niepo­
s t rz eż en ie  dla o toczen ia  z o s ta ją  z a ra ż o n e  i w y d z ie la ją  d ro b n o u ­
stro je  z m lekiem  i m oczem . B adania  w y k a z a ły ,  że na Malcie 40% 
kóz pos iada  w e  k rw i  ag lu ty n in y  dla z ia r e n k o w c a  g orączk i ,  10% 
kóz, p ozorn ie  z d r o w y c h ,  w y d z ie la  za ra zk i  w  dużej  ilości z  mlekiem. 
D ow odem  ro z s t r z y g a ją c y m ,  że  z ak a że n ie  p rzenosi  się p rzez  mleko 
i jego  p r z e tw o r y  jes t  fakt,  iż po zabron ien iu  sp o ż y w a n ia  su ro w eg o  
m lek a  i p r z e t w o r ó w  m le c zn y c h  ilość z a c h o r o w a ń  w ś ró d  załogi 
ang ie lsk ie j  na Malcie sp a d ła  p ra w ie  do z e ra ,  pod czas  g d y  w śród  
ludności tubylczej ,  n iep rz es t rz e g a jąe e j  z a sad  higjeny, choroba  
s ro ż y  się  nadal.  W  1896 r. B an g  i S tr ibo lt  w y k ry l i  z a ra z e k ,  ron ie­
nia z a k a źn e g o  u b yd ła  ro g a teg o ,  t. zw .  p a łeczk ę  B anga ,  zaś  w  1918 
lek a rk a  a m e r y k a ń s k a  E v a n s  w sk a z a ła ,  że  z a ra z e k  ten  posiada  c e ­
chy  m orfo log iczne ,  h o d o w lan e  i se ro log iczne  id en ty czn e  z z ia ren -  
k o w c em  go rączk i  m altańsk ie j.  Na p o d s ta w ie  sw y c h  b ad ań  wnio ­
skuje  E v a  n s, że o b a  d ro b n o u s t ro je  —  go rączk i  m al tańsk ie j  i ro ­
nienia z a k a ź n e g o  — s ta n o w ią  dw ie  o dm iany  jednego  gatunku, k tó ry  
na c ze ść  B ru c e  n a z w a la  B rueella .  O d ró ż n ia  ona  z a tem  Ilr iic iilu  
n w lilcn sis  varii'ta s m e liten sis  —  z a ra z e k  gorączk i  m altańsk ie j  i llrtt- 
ccliii m e liten s is  ea rie ta s abortus — pa łeczk a  B anga .  W  1921 roku 
B e v a u z w ró c i ł  u w a g ę  na  fakt,  że  w  okolicach ,  gdzie  hoduje się 
w wielkiej ilości by d ło  rogate ,  w y s tęp u je  u ludzi cierpienie, p r z y ­
pom ina jące  chorobę  m al tańską .  W y r a z i ł  on w ó w czas  p rz y p u szc z e ­
nie, że choroba  ow a  stoi w zw iązk u  p r z y c z y n o w y m  z ronieniem 
z a k a źn e m  k ró w .  W  r. 1924 K e e f e r  z  B a lt im ore  w  p rz y p ad k u  
p rz ew le k łe j  c h o ro b y  g o rą c z k o w e j  w y h o d o w a ł  ze  k rw i z a razek  
Banga  i w y k a z a ł  w s u ro w ic y  ob ecn o ść  ag lu tyn in  dla tego  z a razk a .  
Był  to p i e r w s z y  p rz y p a d e k  c h o ro b y  cz łow ieka ,  w y w o ła n y  p rzez  
p a łeczk ę  B anga ,  u s ta lo n y  se ro log iczn ie  i bak ter io log iczn ie .  S p r a w ą  
g o rączk i  falującej w  S ta n ac h  Z jednoczonych  zajął  się C a rp en te r ,  
k tó r y  d o  1928 r. z e b r a ł  25 p rz y p a d k ó w  i w e  w szy s tk ich ,  podobnie  
jak K e e f e r .  w y k a z a ł  w e  k rw i  ag lu ty n in y  dla pa łeczki  Banga. 
W  jed n y m  p rz y p ad k u  C a r p e n t e r  w y h o d o w a ł  z k rw i pałeczki 
ronienia  z a k a ź n e g o :  hodow lę  z a s t r z y k n ą l  5 c ie lnym  k row om , k tóre  
po u p ływ ie  5— 211 dni poroniły .  W  płodach, ło ży sk ach  i m acicy  
z w ie r z ą t  s tw ie rd z o n o  pa łeczk i  Banga.

W  1927 r. K r e u t e r, I > i e t e 1, V e i 1 c li e n b I a u i S t e i n e r t 
opisali w l i te ra tu rze  n iem ieck ie j  sp o ra d y c z n e  p rzypadk i  zakażen ia  
p a łe cz k ą  B anga  u l ek a rzy  w e te r .  S p r a w a  ch o ro b y  Banga  s ta ła  się 
g łośną ,  k iedy  K r i s t e u s e n ,  b a d a ją c  surow icę  osób g o rą c z k u ją ­
cy ch  na  o d c zy n  z lepny  z H uct. ab o rtu s in icc tiosi, w y k r y ł  89 p r z y ­
p a d k ó w  c h o ro b y  B anga  w  Danii. Od tego  czasu  da tu je  się z a in te ­
r e so w a n ie  c h o ro b ą  B anga  i w zw iązku  z tern obfita  k azu is ty k a  
p r z y p a d k ó w  z a k a ż e n ia  p a łe cz k ą  B an g a  u ludzi. O ch o ro b ie  B anga  
pisali:  w  Danji Kris teusen ,  M adsen ,  S jo e rs lev ,  i P e r  Holm, w S z w e ­
cji Kling, w  S zw a jca r j i  l.óffler, Frei,  w  Niemczech prócz  a u to ró w  
w y m ien io n y c h  w y ż e j  B u rg e r ,  Habs,  S peng ler ,  Poppe ,  Megier. 
C u rsch m an n ,  P ra u sn i tz ,  W e ig m an n  i t. d. U n as  l .eg eży ń sk i  spo ­
s t r z e g a ł  d w a  p rzypadk i ,  k tó re  op isa ł  w  l i te ra tu rze  f ran cu sk ie j - ) .

-’) W  języku  polskim op isane  w „ R o zp ra w a ch  Biologicznych 
z z a k re su  Med. W et, ,  R o ln ic tw a  i Hodowli T. VI. 1.928 w r a z  z epi­
demiologią  tego  sch o rzen ia ,  d a ls zy  w y p a d e k  opisał P rze sm y ck i .  
W a rsz .  Cz. Lek. 1929. Nr. 44. (P rz y p .  Red.).
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W  1928 r. S z y m a n o w s k i  syg n a l izu je  c h o ro b ę  Hanga, co raz  
częśc ie j  z jaw ia jąca  się  na  Z achodzie .  W roku u b ieg łym  Fe l ix  ogtosit  
j ed y n y  w  p iśm ienn ic tw ie  polskiem  p r z y p a d - k  c h o r o b y  B anga ,  r o z ­
po zn an y  p rz ez  dr F r c y t a g a  z Lublina.  W  p iśm ienn ic tw ie  tiic- 
mjeckiern P r a u s n i t z  w z m ia n k u je  o p rz y p a d k u  c h o r o b y  B anga  
u ch o reg o ,  Po laka ,  S c li ii 1 1 1 e r z aś  badat  na m o ż l iw o ść  zakaż.ema 
pa łe cz k ą  B a n g a  k o b ie ty  ro n iące  n a w y k o w o .  B adan ia  te  p r z e p r o ­
w a d za !  na P o m o r z u  po lsk iem  u kob ie t  p ochodzen ia  polskiego.

P a t o g e n e z a .  P u n k te m  w y jśc ia  infekcji je s t  b y d ło  roga te .  
Ronienie  z a k a ź n e  k r ó w  jes t  c h o ro b ą  b a rd zo  ro zp o w szech n io n ą ,  
k tó ra  w  k ra ja ch  ro ln iczych  p rz y b ie ra  ro z m ia ry  w p r o s t  k a t a s t r o ­
falne. S t a ty s ty k a  w e t e r y n a r y jn a  podaje ,  ze w S zw a jca r j i  cho ru je  
20% k ró w ,  w  Anglji 30% ,w  n iek tó ry ch  okolicach N iemiec do 80% 
Z ara ża  się by d ło  p rz e w a ż n ie  p rz ez  p rz ew ó d  p o k a rm o w y ,  sp o ż y ­
w a ją c  paszę,  z an iec z y sz cz o n ą  przez  m ocz, m leko i w ydz ie l inę  po ­
c h w y  Z ak a że n ie  m oże  n as tąp ić  ró w n ie ż  per  coituin. P a łe c z k a  B anga  
u sa d a w ia  się w błonie  ś lu zo w e j  m acicy ,  w y w o łu ją c  jej zapalenie,  
k tó re  u k r ó w  c ie lnych  p ro w a d z i  do poronien ia  lub p rz e d w c z e s n e g o  
ocie lenia.  C h o re  k r o w y  p rz e z  dłuż. ,zy czas  lub o k re so w o  w y d z ie la ją  
z m lek iem  zar.azki, p rz y c z e m  ilość icli m oże  b y ć  dość  znaczna .  
F v a n s  na liczy ła  do 50.000 b a k te r y j  w  c m :> mleka.  U c z ło w iek a  z a ­
k a żen ie  p o w ota je  w  sposob  dwojak i,  d ro g ą  p rz e w o d u  p o k a r m o ­
w e g o  i p o p rzez  skórę .  D ro g ą  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  p r z e z  s u ­
r o w e  m leko i p rze tw o ry  su ro w e g o  mleka ,  jak m asło,  śm ie tan a ,  
b ia ły  se r  i t. d., z a w ie ra ją c e  zarazk i .  B a d an ia  w  D rećn ic  w y k a z a ły ,  
że 3-2% m leka  r y n k o w e g o  z a w ie ra  z a n ie c z y sz cz en ia  w  postaci  
B uct. abortus. Pa łeczk i  B a n g a  ż j j ą  w m leku przy 7 do 8° co na j­
mniej 8— 10 dni, w  m aś le  do 4 miesięcy .  Z ak ażen ie  d ro g ą  sk ó rn ą  
p rz ez  ze tkn ięc ie  z c h o rem  z w ie rz ęc iem  z d a rz a  się  u ludzi rzadko .  
W  ten sposób  z a ra ż a ją  się  l ek a rze  weter . ,  g o sp o d a rze  w ie jscy  o ra z  
rzeźn icy .  Z akazić  się  m ożna  j e d n o ra z o w ą  w ie lką  d a w k ą  z a ra z k ó w  
lub też  w i e lo k r o tu u n i  niałemi daw kam i,  jak to się  z d a r z y ć  m oże  
p r z y  piciu s u r o w e g o  mleka. Do zap ad n ięc ia  na c h o ro b ę  B an g a  k o ­
n ieczną  jes t  rów nież  o p ró c z  pałeczki  B anga ,  j ak o  c zy n n ik a  e t io ­
log icznego ,  p ew na  sk ło n n o ść  osobnicza ,  jak w  innych  choro b ach  
z a k a źn y c h .  Z a ra z e k  sam  w sobie  nie t łu m a c z y  p o w s ta n ia  c h o ro b y  
B anga ,  b o w iem  m ożliwośc i  z ak a że n ia  jes t  b a rd zo  w iele ,  a c h o ry ch  
s to su n k o w o  mało. W  wielu p u nk tach  pa to g en c / .a  c h o ro b y  B anga  
je s t  jeszcze  n iew y ja śn io n a ;  nie w ie m y  czem u  częśc ie j  z ap a d a ją  
m ężczy źn i ,  n.ż  k o b ie ty .  Na 5UU prz.\ p., z e b ra n y c h  p rz ez  Kristen 
se n a  i P e r  Holtna s to su n e k  c h o ry ch  m ęż cz y z n  do c h o ry ch  kobiet  
w y n o s i  391:109, na m ate r ia le  Klmga 46:18, Hardy ego 63:20. Nie­
z ro zu m ia le  też  jes t  d laczego  b a rd zo  rz ad k o  z ap a d a ją  dzieci,  c h o ­
c iaż  one s ta n o w ią  g łó w n y  o d se te k  k o n su m e n tó w  su ro w e g o  m leka.

O b r a z  k l i n i c z n y .  P o  o k re s ie  w y lęg an ia ,  k tó r y  t r w a
2. 3 tygodn ie ,  w y s tę p u je  g o rą c z k a  p o c z ą tk o w o  o typie  c iep ło ty  
stałej ,  po tem  zw aln ia jące j .  G o rą cz k a  s ięga  do 39 — 40" i s to p n io w o  
o p ad a  do w a r to śc i  p ra w id ło w y c h  lub nieco p o w y ż e j  n o rm y .  N a ­
s tępu je  o k re s  b e z g o r ą c z k o w y ,  t r w a ją c y  10 14 dni, potem  now a
fala g o r ą c z k o w a  i t. d. \ \  ten sposób  po w s ta je  k r z y w a  ciepłoty 
fa lująca,  c h a r a k te r y s t y c z n a  dla go rączk i  m al tańsk ie j  i c h o ro b y  
B anga.  Mimo p rz e w le k łe g o  p rzeb ieg u  choroby i s ta n ó w  g o r ą c z k o ­
w y c h ,  sam opoczucie '  c h o ry ch  jes t  b a rd zo  dobre ,  łaknienie  z ac h o ­
w an e ,  c h o rz y  częs to  p rz y b ie ra ją  na w a d ze .  T a  n iew sp ó łm ie rn o sć  
m iędzy  klmicztieini ob jaw am i a sam o p o cz u c ie m  i s ta n em  ogólny m 
s ta n o w i  jed n ą  z cech  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  c h o ro b y  B anga .  B a rd zo  
e /.ęsto  s tw ie rd z a  się  zm ian y  ze  strony śledziony ,  k tó ra  w ed łu g  
Megiera  jest  g łó w n e m  s ied lisk iem  c h o ro b y .  W  m ia rę  t rw a n ia  c h o ­
roby' ś ledz iona  się  z w ięk sza ,  na w y s o k o śc i  c h o ro b y  jes t  duża 
i tw a rd a  i często  dom inuje  w o braz ie  c h o ro b o w y m . P od ług  Sehott-  
m i i lk r a  n a leży  w k a ż d y m  p rz y p ad k u  sp lenom egalj i  b ra ć  pod u w ag ę  
m o ż l iw o ść  z ak a że n ia  p a łe c z k ą  B anga  z w ła s z c z a ,  jeśli jednocześn ie  
w y s tę p u je  s tan  g o rą c z k o w y .  R ó w n o cześn ie  ze /m ia n am i  w śledzio­
nie s tw ie rd za  się  powiększen ie  w ą t ro b y .  Zmiany te w układz ie  
w ą t r o b o w o - ś le d z io n o w y m  m ogą  p r z e t r w a ć  infekcję p a łeczk ą  
Banga,  s tw a r z a j ą c  o b ra z  k l in iczny m arskośc i  w ą t ro b y .  C z ęs te  są  
ró w n ie ż  zm iany  yv n a rz ą d a c h  p łc io w y ch  u m ęż cz y z n  w  postaci 
urc luds ,  ep id idym il is ,  h y d r a n c i e .

W  chorob ie  B an g a  s tw ie rd z a  się c h a r a k te r y s ty c z n y  o b ra z  k rw i :  
o gólna  ilość leukocy tów jes t  zm nie jszo n a  lub p ra w id ło w a ,  netitro-  
penia,  l im focy toza  (30— 60%), m o n o ey to z a  (do 10%) i an eo z y n o -  
filja. W  c ięższych  p r z y p a d k a c h  sp o ty k a  się n iek iedy  p rzesunięcia  
o b ra z u  w7 lew o.  O padan ie  c z e rw o n y c h  c ia łek  p ra w id ło w e  lub nieco 
p rz y śp ieszo n e .  O p ró c z  w y m ien io n y c h  o b jaw ó w ,  k tó re  m ożnaby7 
nazyyać ob jaw am i zasadn iczem i,  p ie rw sz o rz ę d n e m u  s tw ie rd z a  się 
s z e re g  innych ,  p o d rz ęd n y c h .  W  n a rzą d z ie  o d d e c h o w y m  —  sp o ­
s t r z e g a n o  zapa len ie  oskrzel i ,  w uk ładz ie  k rą ż e n ia  k i lkak ro tn ie  z a ­
palenie  w s ie rdz ia .  Nie ro z s t rz y g n ię to  zag ad n ien ia  c zy  zapa len ie  
wsierd/.ia  z o s ta ło  w y w o ła n e  p rzez  z a r a z e k  B anga ,  c zy  też w p rze ­
biegu c h o ro b y  yyystąpiło z a o s t rz en ie  s p r a w y  sta re j .  C zęs to  s tw ie r ­
dza się p rzy  w ysok ie j  T" zwoln ien ie  tętna .

P r z e w ó d  p o k a r m ó w .  W  p o czą tk u  c h o ro b y  s tw ie rd z a n o  nie­
k ied y  w y s y p k ę  p ę c h e r z y k o w ą  w  jam ie  ustnej.  C z ęs te  są  ska rg i  
na  zaparc ie ,  w  n ie l icznych  p r z y p a d k a c h  w y s tę p u je  b iegunka  o raz  
krwayyiema z jelit. Podobnie ,  ja k  w  g o rą cz ce  m al tańsk ie j  częste  
są  n e rw o b ó le ,  a r th ra lg je ,  n iek iedy  o b rzęk i  s t a w o w e .  W  m oczu  
n iek ied y  b iałko, w n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h  o d c zy n  d w u a zo w y  do ­
datni.  P r z y  zakażen iu ,  p o w s ta łe m  d ro g ą  sk ó rn ą ,  po jaw ia  s i t  na 
s ł  t irze w y s y p k a  o c h a r a k te r z e  rum ien ia  w ie lo p o s ta c io w e g o  k r w o ­
tocznego ,  zap a len ie  s k ó ry  p ę c h e r z y c o w e  (d e n u a iit is  bu llosa), k tó re  
m oże  p o z o s ta w ić  po  sobie  blizny S k ó ra  jes t  c zę s to  spocona .

C iek a w e m  jes t  zagadn ien ie ,  c zy  z a r a z e k  B anga ,  p o s iad a jący  
sz czeg ó ln e  p o w in o w a c tw o  do n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  z w ie r z ą t  w y ­
w ołu je  ró w n ie ż  poron ien ie  u kob ie t  Sc l ió t t le r  o b s e r w o w a ł  3 k o ­
b ie ty  wiejskie ,  k tó re  ro n i ły  n a w y k o w o  bez  w id o czn e j  p rz y c z y n y .  
W sz y s tk ie  one p o s ia d a ły  ag lm y ii in y  dla z a r a z k a  B anga .  K r is tensen  
i P e r  Holm don o szą  o 3 k o b ie tach  k tó r e  ron i ły  w  4, 5, 6 m ies iącu :  
w  łoży sk ach  s tw ie rd z o n o  pa łeczk i  ronienia  zak aźn eg o .  F re i  w  p r z y ­
pad k u  infekcji l a b o ra to ry jn e j  s tw ie rd z i ł  w up law ach ,  k tó re  p o jaw iły  
się  w 10-ym dniu  choroby b a k te r je  B anga .  B a d an ia  P o p p e g o  n a to ­
m ias t  u 50 kobiet,  ro n iąc y ch  n a w y k o w o ,  nie w y k a z a ły  ani razu  
dod a tn ieg o  o d czy n u  z lepnego  z p a łe cz k ą  B anga .  R ó w n ież  Hegler  
u w aża ,  że jak  d o tąd  nie s tw ie rd z o n o  z p ew n o śc ią  p o ro n n y c h  w ł a ­
śc iw ośc i  z a r a z k a  w  s to su n k u  do kobiet.

C h o ro b a  t rw a  p rzec ię tn ie  2 i poi miesiąca,  niekiedy 6 miesięcy  
i dłużej. R o k o w an ie  jes t  b a rd z o  dobre .  P o d łu g  S im p so n a  i F re jz e ra  
(do 1929) ogó łem  opisano  w  l i te ra tu rze  św ia to w e j  11) zg o n ó w .  N a­
leży  zaz n ac zy ć ,  że w  ani jed n y m  p rz y p ad k u  nie w y k o n a n o  sekcji 
i jak  d o tąd  o zm ianach  h is topa to log icznych  wiemy z d o św iad czeń  
na z w ie rz ę ta ch .

I n f e k c j a  u t a j o n a .  Po d o b n ie  jak w  g o rą c z c e  m a l tań ­
skiej  i w  ronieniu z a k a źn e m  by d ła  pa łeczk i  B an g a  m ogą  tkw ić  
w o rgan izm ie ,  nie w y w o łu ją c  kl in icznie  o b ja w ó w  c h o ro b y .  Z a ra ze k  
B an g a  po w ta rg n ię c iu  ( in yu s io )  do o rg an izm u  w y w o łu je  p o s tać  z a ­
k ażen ia  ( in fec tio )  bez  ob jaw ó w  chorobow-ych (a ffe c lio ) .  Pojęcie  
infekcji u tajonej w p ro w a d z i ł  do kliniki c h o ro b y  B a n g a  Speng ler .  
Autor  ten b a d a jąc  o toczen ie  c h o ry ch ,  s tw ie rd z i ł  w kilku p r z y p a d ­
kach  do d a tn ią  a g lu ty n ac ję  bez jak ichko lw iek  o b ja w ó w  p o dm io to ­
w y c h  lub p rz ed m io to w y c h .  A i iam n es ty czm e  ró w n ie ż  n ie  m ożna  
by ło  z e b ra ć  danych ,  św ia d c z ą c y c h  o p rz eb y c iu  n ieg d y ś  choroby 
Banga.  Da lsze  b a d an ia  p o tw ie rd z i ły  fak t  is tn ienia  p os tac i  bezobja-  
w o w e j  c h o ro b y  B anga .  W  p e w n y c h  w a r u n k a c h  sp rz y ja jąc y c h ,  pod 
w p ły w e m  innych  p rz y cz y n ,  np. p rz y g o d n e j  choroby7, u razu  i t. d. 
infekcja ze  s tanu  uta jenia  m oże  prze jść  w  jaw n y .  W  p rzy p .  Dietla 
u jaw nien ie  nas tąp i ło  po  2 la tach  od chwili  z ak a że n ia  na sku tek  
b łędu d ie te tycznego ,  w  2 p r z y p a d k a c h  V eilchenb lau ‘a raz  z po­
w o d u  zapal,  oskrzel i ,  d rugi  raz  z p o w o d u  urazu ,  w p rzyp .  zaś 
S p e n g le ra  i n a sz y m  c h o ro b ę  u jawnił  d u r  b rzu szn y .

D i a g n o s t y k a  b a  k t e r j o 1 o g i c z n a. R o zp o zn an ie  kli­
niczne choroby B an g a  mn.d zo s tać  p o tw ie rd z o n e  d ro g ą  b ad ań  s e ­
ro log icznych  i b ak te r io lo g iczn y ch  Z m eto d  b a k te r io lo g iczn y ch  po ­
s ie w  krw i r z ad k o  d a je  w ynik i  doda tn ie ,  p o n iew aż  pa łeczk i  Banga,  
jako w z g lę d n e  b e z t len o w c e  w y m a g a ją  w p ie rw szy c h  pokoleniach 
spec ja lnych  w a ru n k ó w  dla w z ro s tu .  B a k te r je  m o żn a  w y k r y ć  r ó w ­
nież w  ten sposób, że k re w  o so b n ik ó w  c h o ry ch  z a s t r z y k u je  się 
dO otrzew now o m orsk im  św in k o m  i po 7— 15 tygodn iach  szuka  się 
w  zm ianach  n a r z ą d o w y c h  pa łeczek .  Dla p rz y sp ie sze n ia  badan ia  
m ożna  po 111— 14 dniach  b a d ać  k re w  śwnnek m orsk ich  na  odczyn  
z lepny, p rz y c z e m  m iano R50 św ia d c z y  o w y n ik u  dodatn im . N a j ­
ł a tw ie js zą  m e to d ą  l a b o ra to ry jn ą  s ta n o w i  o d c z y n  zlepny7 su ro w ic y  
z bakter.iami B anga .  A g lu tyn iny  po jaw ia ją  się  z w y k le  w  końcu 
P ie rw szeg o  tygodn ia ,  niekiedy jed n a k  w s k u te k  s ła b eg o  o dczynu  
a n ty g e n o w e g o  us tro ju  ilość ich w e  k rw i  s to p n io w o  w z r a s ta  i p róba  
a g lu ty n a cy jn a  s ta je  się dod a tn ia  dop iero  po p e w n y m  czasie .  Nie­
kiedy s tw ie rd z a  się t. zw .  n iem ą  s t re fę  aglu tynacji .  S u ro w ic a  
nie zlepia b a k te ry j  w  niskich rozcieńczeni&ch, n a to m ias t  w  w y s o ­
kich a g lu ty n a c ja  w y p a d a  dodatn io .  Dla c h o ro b y  B anga ,  tak  sam o  
jak w  g o rą c z c e  maltańskie j,  c h a r a k te r y s ty c z n e  jest w y s o k ie  miano, 
w z r a s ta ją c e  w m ia rę  t rw a n ia  choroby7. Miano 1/1(10 p rz y  odp o ­
wiedn ich  o b ja w a c h  k l in icznych  św iadczy  o chorob ie  B anga .  B a ­
dania  na .dużym m ate r ja le  w y k a z a ły ,  że a g lu ty n ac ja  b a k te ry j  B anga  
jest  o d c zy n e m  sw o is ty m  o syvoistości tej  sam ej  co a g lu ty n ac ja  
yv innych  c h o ro b ac h  z a k a ź n y c h  (dur, p a ra ty fu sy ) .  S u ro w ic a  ch o ­
ry ch  z lepia  rów nież  z a razk i  go rączk i  m altańsk ie j,  ale p r z y  mianie 
n ieco n iższem, niż pa łeczk i  B anga .  W sp ó łag lu ty n ac j i  dla duru, pa- 
ra ty fusu ,  Xi» nie sp o s trz e g an o .  Jeśl i  j ednocześn ie  w y s tę p u je  ag lu ­
tynac ja  z inneini d ro b n o u s t ro jam i  przy  odpow iedn io  w y s o k ie m  m ia ­
nie, to zachodzi  pode jrzen ie  infekcji  m ieszanej .  O bok  od czy n u  zle­
p iania  m etodą  na jczęśc ie j  s to s o w a n ą  w  se rod jagnos ty  ce  choroby 
B a n g a  jes t  o dczyn  w ią za n ia  dope łn iacza .  M ia ro d a jn e  jes t  z a h a m o ­
w an ie  liemolizy p rz ez  0.1 lub 0.05 su ro w ic y  n ieczynnej .  R eakc ja  
jes t  sw o is tą ,  jednak  podobnie  jak  ag lu ty n a c ja  u t rzy m u je  się  lata
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cale  po p rz eb y te j  chorobie .  Dla us ta len ia  ro zp o zn an ia  c h o ro b y  
H a n s a  m o żn a  u ż y ć  o d c zy n u  a lle fg icznego ,  p o leg a jąceg o  na tem, 
że  d o sk ó rn ie  w p r o w a d z a  się  w y c ią g  z z ab i ty ch  b a k te r y j  H anga  
lub w e d łu g  P o p p e g o  p r z e s ą c z  b a k te ry jn y .  U o so b n ik ó w  z a k a ż o ­
nych  p o w s ta je  o d czy n  ogólny  i m ie jscow y ,  p o d c za s  g d y  o so b y  
z d ro w e  re ag u ją  jedyn ie  n iezn aczn y m  o b rz ęk iem  m ie jsc o w y m .

R ozpoznan ie  c h o ro b y  H anga  je s t  u s ta lo n e  z a tem  w te d y ,  gdy  
z jednej  s t ro n y  m a m y  o b ra z  k l in iczny  c h o ro b y ,  z drug iej  z aś  d o ­
da tn ie  w yn ik i  b ad ań  se ro lo g iczn y ch  lub b a k te r io lo g iczn y ch .  J e d n o ­
s t ro n n a  ocena  w y n ik ó w  se ro lo g iczn y ch  dla ro z p o zn an ia  c h o ro b y  
jest  n i e w y s ta rc z a ją c a ,  b o w iem  ag lu ty n a c ja  i o d c zy n  w ią z a n ia  d o ­
pe łn iacza  w y s tę p u ją  ró w n ie ż  w  infekcji u ta jone j  i po p rz eb y te j  ch o ­
robie  Hanga.

Le c z e n i e. S ą d  o w a r to śc i  p o s tę p o w a n ia  leczn iczeg o  w  ch o ­
rob ie  H an g a  jes t  b a rd z o  u tru d n io n y ,  p o n ie w a ż  c h o ro b a  w  w ię k ­
szości  p rz y p a d k ó w  k o ń c zy  się w y le cz en ie m  sam ois tnem . S to so ­
w a n o  sa l icy la ty ,  chininę,  n e o sa lv a r sa n ,  t ry p a f lav in ę ,  p r e p a r a ty  
s r e b r o w e  i t. d„  ale  naogó t  c h e m o te ra p ia  zaw io d ła .  Na p o d s ta w ie  
dodatnich  w y n ik ó w ,  o t r z y m a n y c h  p rz y  leczen iu  ron ien ia  z a k a ź ­
nego u bydła ,  p rz y s tąp io n o  do s to so w a n ia  u ludzi s z c zep io n ek  z z a ­
bitych lub ż y w y ch  b a k te ry j  H anga .  C zęs to  w y s tę p u ją  ż y w e  o d c z y n y  
poszczcp iennc ,  k tó re  n a k az u ją  o s t ro ż n o ść  w  d a w k o w a n iu .

Z a p o b i e g a n i e .  W' Danji o b o w iązu je  u s ta w a ,  z a b ra n ia ją c a  
sp rz e d a ż y  m lek a  p rz e z  3 m ies iące  od d a ty  poronien ia .  Ś ro d k ie m  naj­
sk u teczn ie jszy m  jest  g o to w a n ie  m leka  lub p a s teu ry z ac ja ,  k tó ra  z a ­
bija  pa łeczk i  Hanga. P r z y  m ożliw ośc i  z ak a ż e n ia  d ro g ą  sk ó r n ą  k o ­
n ieczna  jes t  p ro f i lak ty k a  osob is ta  w  postaci  o d k a ża n ia  rąk ,  u ż y ­
w a n ia  rę k a w ic z e k  g u m o w y c h  i t. p. Z apob iegan ie  infekcji  pa łe cz k ą  
Hanga  u ludzi stoi w  śc is łym  zw iąz k u  ze  z w a lc za n iem  ronienia  
z a k a ź n e g o  by d ła .

C h o r o b a  H a n g a  a g o r ą c z k a  m a 1 1 a n s k a. Z a z n a ­
c zy l i śm y  poprzednio ,  że llu c t. ab o rtu s  i M icro co ccu s ( B a d .)  m eli- 
ten s is  są  zc sobą  bl isko sp o k re w n io n e  i s ta n o w ią  dw ie  o dm iany  
jednego  ga tunku .  P r z y  o b e cn y m  stan ie  w ie d z y  i techniki b a k te r io ­
logicznej  nie um iem y obu ty ch  d ro b n o u s t ro jó w  o d ró ż n ić  od siebie . 
Różnice  polegają  jedynie  na  c e c h ac h  c h o ro b o tw ó rc z y c h :  B acf. 
a b o rtu s  w y w o łu je  ron ien ie  z a k a ź n e  u b y d ła ,  r z a d k o  u  ludzi  cho ro b ę  
H a n g a :  m icrococcus m e liten s is  B ruce  ( B a d .  m e lite n se ) w y w o łu je  
częs to  u ludzi g o rą cz k ę  m a l tań sk ą ,  n iek iedy  z a ś  z m ia n y  u kóz. Nie­
k tó rz y  a u to rzy  jednak ,  jak  B asta i ,  Nicolle, O s te r t a g  i t. d. z a p r z e ­
cza ją  istnieniu w łaśc iw ości  ch o ro b o tw ó rc z y ch  z a r a z k a  H anga  dla 
ludzi. U w a ż a ją  oni,  że  chorobę  fa lu jącą  w y w o łu je  jed y n ie  z ia ren -  
kowicc  go rączk i  m al tańsk ie j ,  k t ó r y  n ab y ł  cech c h o ro b o tw ó rc z y ch  
d la  b y d ła ,  s tąd  g o rą c z k a  m a l ta ń s k a  w k ra ja ch ,  gdzie  n iem a kóz. Na- 
ogół są  to zdan ia  odosobnione ,  obecnie  u w a ża  się  bowiem, że za ­
ra z e k  H anga  posiada  c e c h y  c h o ro b o tw ó rc z e  dla cz ło w iek a ,  ja k ­
ko lw iek  w  s ła b y m  stopniu  zaznaczone .

O b ja w y  c h o ro b y  H a n g a  i g o rą cz k i  m al tań sk ie j  są  p r a w ie  iden ­
tyczne .  D la tego  też  n i e k tó rz y  a u to r z y  na p o d s ta w ie  p o d o b ień s tw a  
etio log icznego  i k l in icznego  o b e jm u ją  ob ie  s p r a w y  c h o ro b o w e  w sp ó l­
nym  term inem  gorączk i  falującej.
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str .  1209. — R i m P a u: T h e r .  d. G e g cn w .  1929. s t r .  487. —  R  o s i n 
u. E l k e l e s :  D. m. W .  1929, s tr .  1640. —  S  i 1 b e r s  t e i n:  D. m. 
W . 1929, str .  1306 —  S j o e r s l e v :  D. m. W . 1928, s tr .  1923. — 
S  p  c n g 1 e r :  W .  kl. W .  1928, s t r .  1709, —  S  p e n g 1 e r :  Dic B a n g ­
sche K rankhei t ,  1929, U rb an  u. S c l iw a rz e n b e rg .  — U r b a c h :  W . 
kl. W .  1929, s t r .  391. —  S z y m a n o w s k i :  P .  C zas .  Lek. 1928, 
Nr. 20. —  V e i 1 c  li e n b la u: M. ni. W .  1927, s t r .  1705. —  W  e i g-  
ni  a  n n : Kl. W .  1929, str .  351. —  W e n d t :  M. m. W . 1929, s tr .  
149. —  W  i 1 1 s c h k e: W .  kl. W .  1929, s tr .  686.

SPRA W O ZD ANIA Z KAZPISTYKI 1 SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. W a le r ja n  KO W EN IC K I.  Kraków.

Z k azu is ty k i  rzad szych  form kiły późnej w dobie obecnej.

Gdy jeszcze  z  k o ń c em  ubieg łego  s tu lec ia  w id y w a ło  się  z w ła s z ­
cza  w  szpita lu ,  ale  n ie rz ad k o  w p r a k ty c e  p ry w a tn e j  c iężkie  p r z y ­
padki  k i ły  p óźnej  s k ó r y  i kości,  a  n iek iedy  i n a rz ą d ó w  w e w n ę t r z ­
n ych  (nie m ó w ię  tu o kile późnej ,  w zg lęd n ie  ch o ro b ac h  po lo tow ych  
n a rz ą d u  m ó zg o w o -rd z e n io w o -n erw o w eg o ,  to od czasu  w prow adzen ia  
w tej chorobie  leczenia  p rzew lek le  p o w ta rza ją c eg o  się, a p rzede- 
w szy s tk iem  po w iek o p o m n em  o d k ry c iu  s a lw a rs a n u  przez  P. Ehrlicha 
w y p ad k i  k i ty  późnej w iduje  się rzadz ie j  w  p ra k ty c e  p ry w a tn e j ,  niż 
poprzednio .

W y ją t e k  s tanow i m e sa o r titis  luetica , k tó rą  po wojnie  częściej 
o b se rw u jem y ,  niż po p rzed n io ;  m oże  dzięki p raco m  Prof.  H. Sclile- 
s in g e ra  i in n y ch  n a u c z y l i śm y  się  c h o ro b ę  tę w cześn ie j  ro zp o zn aw ać .

Z n a sz y c h  a u to r ó w  tem a te m  ty m  za jm y w ali  się Prof.  A. G 1 u- 
z i ń s k i  i Prof.  1.. K o r c z y ń s k i  i inni.

P o  ty ch  w s tę p n y c h  u w a g ac h  p rzy s tęp u ję  do  opisu dw u  p r z y ­
pad k ó w  kity późnej  z mojej p ra k ty k i  p ry w a tn e j .

1) N. N„ lat ok o ło  55, m a tk a  k i lkorga  do ros łych ,  zd ro w y ch  
dzieci , ch o ra  od k i lkunastu  lat  na  o w rz o d z e n ia  k o ń c zy n y  dolnej 
lewej,  za jm ujące  ca łą  s to p ę  lew ą,  podudzie  p o w y ż e j  kolana. Lucs  
neg a tur. L eczo n a  do tąd  z ro zp o zn an iem  g ru ź l icy  s k ó r y  p rz e z  kilku­
nastu  l ek a rzy ,  b e z  ż ad n e g o  po lepszen ia  m a się poddać  z polecenia 
ch iru rg a  o s ta te cz n ie  w y so k ie j  a m p u tac j i  k o ń c zy n y  dolnej lewej.

C h o ra  b lada ,  w  p r a w y m  szc zy c ie  p łuca  s t a r e  zagęszczen ie ,  
s e rc e  bez  zmian, jak ró w n ie ż  n a rz ą d y  jam y  b rzusznej .

K oń czy n a  dolna lew a  od s to p y  p o w y ż e j  ko lana  b a r d z o  obrzęk ła ,  
p o k ry ta  ranam i d rą ż ą c e m i  w  g łąb  i mnogimi s t rupam i.  Poleci łem  
nogę  k i lk ak ro tn ie  w y k ą p a ć  w  c iep łym  rum ianku ,  by  oddalić  s t rupy ,  
w s t r z y m a ć  a m p u ta c ję  k o ń c z y n y  i z a rz ąd z i łe m  n a r a d ę  lek a rsk ą  
z ko legą  d e rm a to lo g iem .

P o  oddalen iu  s t r u p ó w  z p o w ie rzch n i  s k ó ry  w id ać  o w rzodzen ia  
w ię k sz e  i m nie jsze ,  o b r z e g a c h  o s t ry c h ,  pow ie rzchn i  gładkiej,  w y ­
dzie la jącej  c iecz  g ę s tą ,  rop ias tą ,  p o p rz e g ra d z a n e  ob rzęk łem i w a ­
lami sk ó ry ,  gdz ien iegdz ie  m ie jsca  zagojone,  p o k ry te  tk an k ą  łączną ,  
aton iczną ,  l śn iącą ,  n iek tó re  o w rz o d ze n ia  k rw a w ią c e .

C h o ra  p rz e z  lat  k i lkanaście  u ż y w a ła  bez w id o czn eg o  skutku 
ró ż n o ro d n y c h  maści.

P rz e p is a l i śm y  po n a rad z ie  lekarskie j  na tr .  jodat .  10.0 : 200.0 
3 łyżk i  s to łow e  dziennie  i m aść  z h y d r a rg .  priiecip. albi 5% , pole­
cając  p r z y k ła d a ć  ją ty lk o  na m iejsca,  ba rdz ie j  c h o ro b o w o  zaję te ,  
p r z e m y w a ć  nogę ro z cz y n em  w o d y  utlenionej i p łukać  usta  w o d ą  
utlenioną.

P o  tygodniu  tak iego  leczenia  oba j  sk o n s ta to w a l i śm y  w y b i tn e  
polepszenie ,  r a n y  gojące  się, a o b rz ę k  nogi znaczn ie  m nie jszy .  B a ­
danie  k rw i  na  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  da ło  w y n ik  dodatni .  P rz e p i ­
sa l iśmy w c ie ra n ie  m aśc ią  r tę c io w ą  i w e w n ę t r z n ie  natr .  jodat. 
ró w n o cześn ie .  C h o rą  p o z o s taw iłem  w  leczen iu  u kolegi d e r m a ­
tologa.

W  kilka m ies ięcy  po tem  chora  odwiedzi ła  mię w  czasie  go ­
dziny o rd y n a ey jn e j  po k i lkunasto le tn iem  n iew ychodzen iu  z domu. 
Znalaz łem  k o ń c zy n ę  lew ą  zupełn ie  zago joną ,  p o k ry tą  blizną p ra w i ­
d łow ą ,  a  chorą  ogólnie z d ro w ą ,  d o b rz e  w y g lą d a jąc ą .  Po leci łem  
chore j  leczen ie  sp e cy ficzn e  co  pól roku  p o w ta r z a ć  pod kon tro lą  
lekarską .

W  d w a  lata  po tem  w e z w a n y  do tej chore j  celem  n a ra d y  le k a r ­
skiej d o w ie d z ia łe m  się, że  chora  leży  od kilku tygodn i  z pow odu 
bó lów  w ą t ro b y ,  że  od ki lku tygodn i  pije w o d ę  k a r lsb ad zk ą .  mimo 
to czuje  się  c o ra z  gorzej .  B adan ie  w y k a z u je :  B a d an a  p rz ed s ta w ia  
o b ra z  c iężko  chorej ,  sk ó ra  ca łeg o  ciula o odcieniu żó lto -z ie lonym , 
c iep ło ta  c ia ta  38" C, tę tno  około  120, język  ob łożony ,  w n a rząd ach  
klatki p ie rs iow ej  zm ian  n iem a.  B rz u ch  w z d ę ty ,  w ą t r o b a  p o w ię k ­
szona, o p ow ie rzchn i  n ierów nej ,  guzo w ate j ,  g uzy  konsys tenc ji  n ie ­
t rw a łe j  m iernie  bo lesne,  dolny  b rz e g  w ą t r o b y  o k rą g ły ,  miejscami 
n ie ró w n y ,  g u z o w a ty .  Ś ledziona  w y p u k ie m  p o w ięk szo n a ,  m acalna .

W  jam ie  b rzuszne j  n ieco p łynu  wolnego .  S to p y  w  dole p rzy  
ko s tk ach  ob rzęk łe .

Ż a d n y c h  g ru czo łó w ,  ani w  obu do łk ach  n a d o b o jc zy k o w y ch ,  ani 
w  p ach w in ach  w y k a z a ć  nie m ożna.

Mimo zn an y c h  a n te c e d e n c jó w  rozpoznan ie  m ogło  się w a h a ć  
m iędzy  n o w o tw o re m ,  a k i lakami w ą t ro b y .

S z y b k i  p rzeb ieg  c h o ro b y ,  n iew ie lka  bo lesność  g u zó w ,  k o n sy ­
s tenc ja  nie t r w a rd a ,  a  p rz y te m  w y r a ź n y  o b rz ęk  ś led z io n y  p rz e ­
m aw ia ły  racze j  za  liepa titis  m im m osa .

W s t r z y m a n o  picie  w o d y  k a r lsb ad zk ie j  i p rzep isan o  w c ieran ie  
ling. c incr .  i b ra n ie  w e w n ę t r z n i e  n a tr .  jod.
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U życie  sa lw a rs a n u  w ty m  w y p a d k u  było. n iebezpieczne.  Bizm ut 
po d ó w czas  nie by ł jeszcze  w  użyciu ,  b y ć  m oże, że  w ła śn ie  b izm ut 
by 1 by ch o ra  uleczył.

C h o ra  m im o sp ecy f ic zn e g o  leczen ia  w  ciągu dw u  tygodni  w ś ró d  
c iężkie j cholerni i z ak o ń c z y ła  życie .

2) X. Y. m ęż czy zn a ,  lat  okoto  52, żonaty ,  ojciec k i lk o rg a  z d ro ­
wych  dzieci.  P rzed  27 la ty  infekcja  lu e ty c zn a ;  leczony by ł  w tedy  
. i lkakrotn ie  w c ie ran iam i  r tec io w em i .  w kilka lat potem o w rz o ­
dzen ie  na  w lerzchu nosa .  W ó w c z a s  rów nież  p rze rab ia !  wcierania .  
Od kilku ty godn i  s k a r ż y  się  na  b ra k  apcty tu, kwaśne ,  odbijania,  
w y m io ty  treśc ią  k w a śn a ,  ból w  okolicy  żo tad k a ,  z w ła s z c z a  po 
jedzen iu .  W  os ta tn im  czas ie  b a rd z o  zeszczupla) .  B adan ie  w y k a ­
zuje: na nosie  b l izna o nil r e g u la rn y c h  k o n tu rac h ,  o w a ln a  o ś r e d ­
niej- okoto 4 cm. Na sz częce  dolnej po s t ron ie  lew ej  w  okolicy 
z ę b ó w  t r z o n o w y c h  (b rak  w s z y s tk ic h  z ęb ó w  szczek i  dolnej) z g r u ­
bienie  bo lesne,  na dz iąśle  p r z e to k a  wy d z .e la jąca  c iecz  ropiustą .  
R oen tgen  w y k a z u je  s e k w e s t r  W szczp ee  dolnej, w tein miejscu, 
ź r e n i c a  p r a w a  sz e ro k a ,  racze j  ow alna ,  lew a  b a rd zo  w ą sk a ,  na 
św ia t ło  nie oddziały wuja .  T o n y  se rc a  g łuche. P łuca  bez  zmian. 
B ad an ie  ż o tad k a  w y k a z u je  w  okolicy  o d żw iern ik a  guz, w ie lkości  
m a łego  jaja  ku rzeg o ,  m ato  bo lesny ,  n ie tw a rd y ,  gładki, żo łądek  r o z ­
sz e rz o n y  W ą t r o b ą  i ś ledz iona  w y p u k ie m  p o w ięk szo n a .  O d ru c h y  
kó lan o w e  silnie w z m o żo n e ,  o d ruch  śc ięgna  Achillesa obu s tro n n ie  
zniesiony.

B adan ie  R o en tg en em  daje o b ra z  guza, w okolicy o dżw iern ika  
z ro zp o zn an iem  „ p raw d o p o d o b n ie  ra k a  żo tadka" .

B adan ie  t reśc i  ż o tad k a  zwy mi i to w an e j  w y k a z u je  w o ln y  k w a s  
solny w wie lk ie j  ilość i . ogólna  k w a s o ta  w y so k a .

B adan ie  ka tu  po k i lkodn iow ej  d iecie  b ezm ięsn e j  wykazuic- 
Krew utajona.  C h o ry  miat później k i lkak ro tn ie  w ym ioty  t reścią  
k r w a w a ,  a następn ie  kilka r a z y  c z a r n y  stolec .  — O d c zy n  W a s s e r ­
m an n a  ujemny.

P rz e p is a łe m :  L eżen ie  spoko jne  w  łóżku, dietp ścisłe  p łynna  
t. j. śm ie tan k ę  z m lek iem  po po łow ie  w  mulej ilości co 2 godziny  
aż  do ustąpieniu  k rw aw ien ia .  W ew n ę t rzn ie  brat  c h o ry :  m itr. bicarb , 
m ag n es, ust. aa  15.b, C alcii curhon., 10.0, F xtr. belladon  0.40 — kilka 
r a z y  dziennie  po  pól łyżeczk i  he rbac iane j .  C h o re m u  rad z i łem  
p r z y  p ie rw sze m  badan iu  leczenie  sp ecy ficzne  b izm utem ,  k tó rem u  
to leczeniu chory na razie  się  sprzec iw ił.

Stan  c h o reg o  w śró d  tego  leczenia nie p opraw ia ł  się, nie­
duże,  ale c iągle  bó le  żo łąd k a ,  b rak  a p e ty tu ,  k w a śn e  odbijania,  
d a ją cy  się w y k a z a ć  guz w  okolicy  o d żw iern ik a .

W o b ec  tego z a s to s o w a łe m  śró d m ieśn io w o  w s t rz y k iw a n iu  neo- 
b ism osa lva iu i  (R ich te r)  (jod-chinin-bismnt-Ieci tin)  a 2 cm* 3 ra zy  
ty g odn iow o .

.1 nż po t rzech  in jckcjach c h o ry  p rz e s ta ł  w y m io to w a ć ,  d ietę  
znosi!  obecn ie  znaczn ie  l iberaln ie jsza .  P o  piątej  injekcji ch o ry  w y ­
jął palcami s e k w e s t r  kostny- ze  szczęk i  dolnej,  długości  pól cm, 
grubości  pól mm, poprzednio  s tw ie rd zo n y  R oentgenem .

Po  szóste j  injekcji ch o ry  w s ta t  z łóżka  i o d tąd  p rz y c h o  b i t  
do mnie w  celu b ran ia  injekcji n e o b is m o s a k  anu.

lujekcje  te znosi ł  doskona le  m ie jscow o  i ogólnie . B adanie  
m oczu  nigdy me w y k r y w a ł o  c h o ćb y  ś la d ó w  białka ,  . lama ustna  
bez zmian.

P o  c z te rn a s te j  injekcji  ne-obismosalyanu guza  nie można by to  
w y c z u ć  w d o w n e m  miejscu ż o ta d k a  - ch o ry  p rzy  ucisku w  tern 
miejscu o d c zu w a  lekka  tk liwość. Ogólnie  ma się doskonale .

Z rob iłem  jeszcze  dwie iniekcje ś ró d m ięśu io w e  ueob ism osal-  
vfinu a 2 cni* i tem z a k o ń c z y łe m  leczenie.  —  Od leczen ia  neo- 
b is ir iosalvanem  m inęło  p ó ł to ra  roku. Leczen ie  to pow inno  b y ło  być  
p o w tó rz o n e .  Mimo to c h o ry  od czasu  tego  leczen ia  n iem a żadny-ch
przy padłości  żo łądkow y  eh i g uza  nie w y c z u w a  się w okolicy  żo ­
tadka.

R e asu m u jąc  p rzeb ieg  c h o ro b y  i leczenie  w  obu tych  n ie­
codzien n y ch  w y p a d k a c h  podnieść  na leży :  1) W' p ie rw sz y m  w y ­
padku  o w rz o d ze n ie  k i tow e  t rze c io rz ęd n e  sk ó ry  s to p y  i c a łego  
podudz ia  l ew eg o  p o w y ż e j  kolana, t rw a ją c e  lat k ilkanaście ,  by to  
traktoyyane i leczone  b ezsk u te cz n ie  p rz e z  k i lkunastu  lek a rzy  jak,,  
g ruź licze  c ie rp ien ie  skóry ; 2) W o b e c  tego  p o s tan o w io n o  a m p u ­
tację kończyny- dolnej lew ej  p o w y ż e j  kolana, na k tó ra  to operac ję  
chora  się zgodzi ła :  3) £.v iit\ (iuiil)its po braniu przez  ch o rą  p rzez  
tydzień  n. jod. i s to sow an iu  na ranę  maści  p rec ip ita tow ej  zosta ło  
us ta lone  n a le ży te  rozpoznanie ,  p o tw ie rd z o n e  p rzez  w y b i tn ie  do ­
datni o dczy t  W asse rm an n a ;  4) P rz e z  w c ieran ie  im gn. cuw r. i b r a ­
nie wev\ nę trzn ie  n. jod. rozpaczliw a k i lkunasto le tn ia  cho roba  ule­
czy ła  się w- kilku t y g o d n ia c h ; 5) C h o ra  m im o poleflenia leczenia
specyficznego  nie p o w ta rz a ła :  0) W  d w a  lata  po tem  w śród  zu­
pe łnego zd row ia  nagie  pow s ta ła  liepa titis  g m u m o sa  w kilka ty g o d ­
niach mimo wcierań  i n. jodat.  sp ro w ad z i ła  zejśc ie  śm ie r te lne  
chorej.

W  drugim  w y p a d k u  u c h o reg o  po infekcji  lu e ty c zn e j  w lat 27, 
z o d c zy n e m  W a s s e r m a n n a  u jem nym , z ob jaw am i tabes u u ip ic iis  
(w y b i tn y  A rgy l l -R ober tson  i zn iesione o bustronn ie  o d ru c h y  ścięgm. 
Achillesa  p rz y  w y g ó ro w a n y c h  od ru ch ach  ko lan o w y ch )  w okolicy 
od iw iernika  guz wielkości j a ja  kurzego ,  m ało  bolesny,  g ładki,  tiie- 
tw a rd y ,  który- po 14 injeke jach ś ród in ięśn iow ych  ncob is inosah-anu  
a 2 cm* w  zupełnośc i  ustępuje .  S p r a w a  c h o ro b o w a  szczęk i  dolnej 
b y ła  p r a w d o p o d o b n ie " ró w n ież  n a tu ry  luetycznej.

C h o r y  po piątej  injekcji i ieob isn iosa lvanu  w y ją !  s e k w e s t r  
k o s tn y  palcam i,  a p rze to k a ,  d ługo  p rz ed tem  t rw a ją c a ,  ry c h ło  się 
zagoiła .

O ba  w y p ad k i  n a su w a ja ,  logicznie rz e c z  b io rąc ,  myśl,  że 
w  w ą tp l iw y c h  sp r a w a c h  n a le ża ło b y  z a s to s o w a ć  leczenie  p rze-  
c iw lu c ty ez n e ,  k tó re ,  lecząc  ch-orego ró w n o c ze śn ie  usta la  ro z p o ­
znanie  choroby .

Od czasu  wprow-adzenia do  leczenia spraw' lu e ty czn y ch  b iz­
mutu,  mniej n iebezp iecznego ,  jak r tęć  i preparaty- s a lw a rs a n u ,  
a n a w e t  jak s to w a rso l ,  —  czę s to  b a d a jąc  mocz chorego ,  m ożna  
p ró cz  jodu b izm ut z a s to so w ać .  U osób w leku podesz łym , w y ­
nędzn ia łych ,  c h o ry ch  na em lo ca n litis , na  now otw ór,  leczenie z w ła ­
szcza  r tęc iow e  i s a lw a rsan e m  m oże  przyśp ieszy  ć ze jśc ie  śm ie r ­
telne.

R rócz tego  w w y p a d k a c h  no w o tw o ru  przez  próbę  „ex iuvtm )i- 
initt" m ożn a  zan ied b ać  cZUs do k o rz y s tn e g o  zab iegu  o p e rac y jn e g o .

R ów nież  dodać  należy że w  sposobie  leczen ia  i d o b o rz e  ś r o d ­
k ó w  w  p ó źn ie jszych  sp r a w a c h  lue tycznyc li  n a leży  b y ć  b a rd zo  
o s t ro ż n y m  i t r z y m a ć  się za sad y ,  że t rze b a  leczy ć  c h o reg o  c z ło ­
w ieka ,  a nie c h o ro b ę  i s t a r a ć  się  p o s tę p o w a ć  „in cer tis  fortiter, 
ia (labiis p ru d e n te r" , a le  z aw s z e :  „priim tm , non no eere!" .

B ezp o ś red n io  p rzed  o ddan iem  do druku  moich sp o s trz e że ń  
zna laz łem  yv czasop iśm ie  Mcdiżin. Klinik Nr. 42, z dnia 17 p aź ­
dz ie rn ika  19130 r., w y c z e rp u ją c ą  i poucza jącą  p racę  z u n iw e r s y t e c ­
kiej kiliniki ch iru rg iczne j  P ro f .  P e ls  L e u sd cn ą  w  (iryfii  (Cjreifs- 
w a ld ) :  „Dic kimisclie  n i a g n o s e  der  h y p c r tro p l iB ch en  M agenlues,  
von Dr. Heinz B a u m e ck e r" ,  p racę ,  k tó rą  n a p ra w d ę  w a r to  p rz e ­
s tud iow ać .

Dr. L. DAUM. I .w ńw

T r z y  p iz y p a d k i  w łu k n iak ó w  m ac icy  w czas ie  c iąży  i porodu .

S a n a to r iu m  położn iczo -g ineko log iczne  ,.S a 1 u s “ .

B ad a jąc  c ięża rn ą  ro d z ąc ą  lub też po o d b y ty m  porodz ie ,  w y ­
cze k u ją c  na odejście  łoży sk a ,  w y c z u w a m y  w ię k sz e  lub mniejsze  
wlókniak i  na p o w ie rzch n i  m ac icy ,  a za leżn ie  od um ie jscow ien ia  
ich w s to su n k u  do śc iany  m acicy ,  roz m a ite  jes t  ich znaczen ie  dla 
ciąży i połogu.

Z m iany  yv k rążen iu  i za leżne  od tego  zmiany- na błonie  ś lu ­
zow ej m ac icy  w  p rz y p ad k a ch  m ięśn iak ó w  p o d ś lu zo w y ch  i n ie ­
k tó ry ch  śródśc ie i inych ,  bl iżej ś luzów ki,  leżący ch ,  s ta n o w ią  p rz e ­
szkodę  w- zapłodnieniu ,  a lbo też k iedy  to nastąpiło ,  w  w s z c z e ­
pianiu się jaja p ło d o w eg o  w ś luzów kę ,  zm nie jsza jąc  p łodność  k o ­
biet,  c ie rp ien iem  tern do tkn ię tych .

\Y p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ry c h  c iąża  'zaistniała, a w lókniak i  usa- 
doyyione są  bl iżej ś luzów ki,  p o w i t a j ą  czę s to  zboczen ia  w umiej­
scow ien iu  i ro z w o ju  łożyska,  w y w o łu ją c  a lbo p rz e rw a n ie  c iąży ,  
albo p o w s tan ie  ło ży sk a  p rzodu jącego .  W  3-cim o kres ie  p o ro d o ­
w ym , w y s tę p u ją  !atyvo k rw o tok i ,  a lbo  z silnie unaczyn ione j  d o ­
czesne j  a lbo  też n ied o s ta tec zn a  kurczliwośjś w tó k n ia k o w a to  z w y ­
rodniałej  śc ian y  macicy ,  jes t  ich p rz y cz y n ą .

W lókniak i  ś ró d m ią ż sz o w e  i p o d su ro w ic zc  są  p rz y c z y n ą  z a ­
b urzeń  w  d rug im  o k re s ie  p o ro d o w y m .  R ozciągn ięc ie  m iąższu  m a­
cicy, p rzez  w lókn iak i  ś ró d śc ien n e  pow odu je  u t r a tę  k u rc zh w o śc i  
ścian,  co p ro w ad z i  do osłab ien ia  bólów- p o ro d o w y c h .  F iz jologiczne 
p rz ek rw ie n ie  w  czas ie  c iąży ,  p o w odu je  szy b k ie  i znaczn e  po ­
w iększen ie  wtók iiiuków, o b jaw ia jące  się w  p rzep o jen iu  su ro w i-  
czem  utkan ia  w tó k n iak ó w ,  w ła śc iw y  p rz e ro s t  w łók ien  jest  nie­
z naczny ,  czeg o  d o w o d e m  szy b k ie  zm nie jszen ie  ro z m ia ró w  w ló k -  
n iaka  w czas ie  połogu.

S z y b k ie  zac iśn ięc ie  świj it la n a czy ń  w macicy w o k re s ie  po­
ło g o w y m , p ro w a d z ić  m oże  do upośledzen ia  w  o d ży w ian iu ,  w na­
s tę p s tw ie  tego  do zgorze li  i z rop ien ia  w tó k n iak ó w .

W y łu s z c z o n e  p o w y ż e j  powik łan ia  w- czasie  c iąży ,  porodu  i po ­
łogu zm usza ją  do w k ro c z e n ia  o p e racy jn eg o ,  a w sk az an ia  do niego 
w ed le  R o s n e r a  są n a s tęp u jące :

a) jeżeli n o w o tw ó r  w  p ie rw sz y c h  m ies iącach  ciąży b a rd zo  
sz y b k o  rośnie, tak, że ła tw o  p rzew id z ieć  m ożna  g ro źn e  n a s tę p ­
s tw a ,  jakie w y n ik n ą ć  m uszą  z tego  w z ro s tu  w da lszy ch  m ie ­
s iącach ;
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b)  jeżeli g u z  ch o c iaż b y  n iewielki,  w y w o łu j e  o b j a w y  u w ięż-  
nienia i pom im o u s i ło w ań  o d p ro w a d z ić  się nie da je ;

c) jeżeli r o z w in ą w s z y  sie w  szyi  w y w o łu je  g ro ż ą c e  k rw o to k i ,  
tak ,  że  w y c z e k iw a n ie  końca  c ią ży  cho c iaż  b a rd z o  p o żąd an e ,  m oże  
sic  s tać  dla m atk i  n iebezp ieczne :

d) jeżeli n o w o tw ó r  o b u m a r ł  i g r o z i  posoczn ica .
W y b ó r  sposobu  o p e rac y jn e g o ,  z a leżeć  pow in ien  od w a r u n k ó w  

iakie zna jdz iem y, a pam ię ta ć  na leży  o  zd ro w iu  m atk i ,  ocalen iu  
dz iecka  i o ile to m ożliwe o z ac h o w a n iu  m acicy ,  nie n a leży  
jednak  p o z o s ta w ia ć  n o w o tw o r o w o  zmienionej,  niezdolnej  do  po­
częcia  i porodu  m ac icy ,  p o z o s ta w ia ją c  n a to m ias t  z a w s z e  jajniki. 
P rz y p a d k i ,  k tó re  m ia łem  sp o so b n o ść  o b s e r w o w a ć  i o p e ro w a ć ,  
s.| pon iekąd  różne ,  bo  jeden z n ich d o ty cz y ł  chore j  na począ tku ,  
a  d w a  drugie ,  na końcu c iąży .

R. F.  la t  37, z am ężn a ,  1. prot.  93/927, z am ężn a  p ó ł to ra  roku, 
regu la rnośc i  p ra w id ło w e ,  o s ta tn ia  p rz ez  3 miesiącami.

L ek a rz ,  k t ó r y  ja bad a ł ,  s tw ie rd z i ł  guz  w jam ie  b rzuszne j .  
S ta n  płuc i s e rc a  p ra w id ło w y .  B rzuch  w y sk le p io n y ,  p rz e z  guz 
t w a r d y  o  p o w ie rzch n i  n ie ró w n e j  w y c h o d z ą c y  z m iedn icy  malej.  
S ro m  i p o ch w a  sino z a b a rw io n a .  M ac ica  p o w ię k sz o n a ,  o d p o w iad a  
w ie lkośc ią  3 m. c iąży ,  n a  p o w ie rzch n i  n ie ró w n a ,  nad m ac ica  w y ­
czu w a ln y  do ln y  odcinek  guza  p o w y ż e j  op isanego ,  p o z o s ta ją c y  
z nia w  łączności .  G uz  w ie lkości  g ło w y  d o ro s łe g o  cz łow ieku ,  
o p ow ie rzchn i  g uzow ate j ,  n ie rów ne j ,  ru c h o m y ,  p rz y  uniesieniu ku 
gó rze ,  pociągu za sobn macicę.

R o zp o zn a łem : gruvidU as III m ens. u lcriis iib rop ia tosus, lib rom a  
pendiilum  u ter i m u g n itiu lin is eapitis.

W  n a rk o z ie  e te row ej  o tw a r łe m  jam ę  brzuszna ,  i po w y t o c z e ­
niu g uza  na z ew n ą t rz ,  s tw ie rd z i łem ,  że p o zo s ta je  on w zw iązk u  
z m acica ,  z ap o m o cą  sz y p u ły  sze rok ie j  na  d w a .  a  g ru b e j  na  palec,  
Po przec ięc iu  k l inow cm  sz y p u ły ,  z espo len ie  i p o k ry c ie  o t r z e w n a ,  
poszło ła tw o.  W y łu s z c z e n ie  t rze ch  m ałych  w tó k n iak ó w ,  w  śc ianie  
m ac icy  n ieg leboko  tk w iąc y ch ,  nie p rz e d s ta w ia ło  też. żad n y ch  
t rudnośc i,  d o d a tk o w o  u p pem lec tom iu .

Szew  t r z y p ia t r o w y  pow łok  b rzu szn y ch ,  badan ie  d rob n o w id o w e  
w y k a za ło  utkanie  w łókn iakom ieśn iaka .

P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  głodki,  sk u rc zó w  m ac icy ,  k rw aw ien ia  
z m acicy  nic było,  w 20 dni po operac ji  chora  opuśc i ła  zak ład .

W  ó m ies ięcy  później,  w e z w a n y  do  chorej ,  s tw ie rdz i łem  r o z ­
poczę ty  poród, po łożen ie  CZ 11, g łó w k a  p rz y p a r ta  do m iednicy  
malej,  ch o ra  uda ła  sie  na  klinikę, ce lem  odb y c ia  tam  porodu.

S. R. lat  ,35, 1. prot.  221/928, o p e r o w a n a  w roku 1922 z p o w o d u  
w tó k n iak ó w  m acicy ,  rodz iła  w  roku  1923 w po łożen iu  n óżkow ein ,  
a z pow odu  w łó k n iak a  n isko u sad o w io n e g o  i s tad  p o w s ta łe j  p rz e ­
szkody  poro d o w e j ,  płód k a w a łk o w a n y .  O becnie  po raź  drugi 
w  c ią ż y  w  9 mies. ks iężyc .,  od  ki lku godzin  n iezn aczn e  bó le  w  m a­
cicy i k rw a w ien ie .  W e z w a n y  na n a rad ę ,  s tw ie rd z i łem  p rz y  b a ­
daniu w e w u e t r z n e m  w łń k n iak  p o z o s ta ły  po  p rz e b y te j  operacji ,  
k tó ry  p rz y  po rodz ie  p o przedn im  s t w o r z y ł  p rz e sz k o d ę  p o ro d o w a ,  
taka,  że m usiano  w y k o n a ć  k a w a łk o w a n ie  p łodu ,  p rz y le g a  do le­
wej  śc iany  m ac icy ,  sp y c h a ją c  c ię ża rn ą  cze ść  m ac icy  na p ra w o  
a dolnym  sw oim  odcink iem  p ra w ie  że z a m y k a  m iednice  m ałą .

P a lcem  w p r o w a d z o n y m  do ujścia w y c z u w a  sie z r a z y  łożyska .
R o zp o zn an ie :  mravi(IUas IX  m en s. fo c ln s  v iv u s  lib rom a  u teri 

parie tis  s in isiri, p łacen ia  praev ia  ccn tra lis.
O tw a rc ie  j a m y  b rz u szn e j  w  uśpieniu e te ro w e m .  W y c ią łe m  

bliznę po  p o p rzed n ie j  operacji ,  po  nacięc iu  śc ian y  m acicy ,  w y d o ­
b y łem  płód pici żeńsk ie j  w ag i  22(10 g, poczerń nie w y jm u jąc  ło­
żyska ,  z am k n ą łe m  kuloc iągam i jam c m ac icy ,  i po p o d w iązan iu  
w ięzó w  o b łych  i n a le w k o w o  m ied n ico w y ch ,  i o d p re p a ro w a n iu  pę ­
ch erza  m o cz o w e g o  i p o d w iązan iu  tętnic  m ac icznych ,  w y k o n a łem  
w  t y p o w y  sp o só b  odcięcie  m ac icy  n a d p o c h w o w e .  p o z o s taw ia ją c  
jajniki. S z w y  w ę z e łk o w e  na k iku t  m ac icy ,  z ao t rze w n ie n ie ,  s z e w  
taz y p ią t ro w y  p o w ło k  b rz u sz n y c h .  W' t r z y  ty g o d n ie  po  operac j i  
chora  opuściła  zak ład .

D z ieck o  n iedonoszone ,  o d d an e  do  szkoły ' p ie lęgn ia rek  prof. 
G ro e rą  rozw ija  sic dobrze ,  p rz y b ie ra  na  w ad ze .

M. A. lat 3.3, rodz iła  r a z  p rz ed  6 la ty ,  zg ła sz a  się  w  6 m ie ­
siącu c iąży ,  z zap y tan iem ,  czy  m oże  donosić  ciążę, m ając  na m a­
cicy w łókniaka .

P r z y  badan iu  s tw ie rd z ić  m ożna  m ac icę  s ięg a jącą  do pępka, 
miękką, e la s ty czn ą ,  a b ad an iem  d w u rę c z n e m  po s t ro n ie  lew ej  m a ­
cicy  w y c z u w a ln y  w łó k n iak  plaski, s z e ro k ą  p o w ie rzch n ią  na  m a ­
cicy u sad o w io n y ,  s ięg a jący  do lnym  odcinkiem  p o w y ż e j  ujścia  
w e w n ę t r z n e g o  macicy .

B io rąc  pod u w a g ę  usad o w ien ie  w łó k n iak a ,  n a b ra łem  p rz e k o ­
nania, że  w  czas ie  p o rodu  w y s u n ie  s ię  ku g ó rz e  i p rz e sz k o d ą  po ­
ro d o w ą  nie będzie  co się też i s ta ło .  — bo  poród  o d b y ł  się zu ­
pełnie p ra w id ło w o  sitami p rz y ro d y ,  w  m iarę  ro z w ie ra n ia  się 
ujścia i sk ra ca n ia  szyi,  a obn iżan ia  g łów ki ,  w łó k n iak  p o su w ał  
się ku gó rze  i w porodzie  płodu nie p rz e sz k a d za ł .  O dejśc ie  ło­
żyska ,  połóg p r a w id ło w y  bez  pow ik łań .

P rz y p a d k i  t rzy  p rz y to c zo n e  p o w y ż e j  u sp raw ied l iw ia ją  z a p a ­
t ry w a n ie ,  iż w  cza s ie  c ią ż y  p r z y  i s tn ie jących  w lókn iakach ,  o p e ­
racy jn ie  w k r a c z a ć  n a leży  w te n c z a s ,  jeżeli m am y  p rzekonanie ,  że 
o p e rac ja  j e s t  k o n iec zn a  i nie d o p ro w a d z i  do p rz e rw a n ia  ciąży, 
z r e sz tą  c ze k ać  na p r a w id ło w y  p o c zą te k  porodu i o ile w łók-  
niak jest u sa d o w io n y  w  pobliżu w ch o d u  miednicy  a ku gó rze  w y ­
su n ą ć  się  nie daje, w y k o n a ć  ciecie c e sa rsk ie :  — nie s ta rać  sie 
zab iegam i po łożn iczem i p rz e p ro w a d z ić  płód przez  w ch ó d  m ied­
nicy m ałe j  z w ę ż o n y  w łó k n iak iem  b o  z a w s z e  to  się  sk o ń c z y  śm ie r ­
cią płodu.

Dr. L. DAUM. l .w ow .

O błoniastym  przyczep ie  pępow iny.

Z S a n a to r iu m  p o ło żn iczo -g ineko log icznego  .,S a 1 u s"  w e Lwowie .

P r z y c z e p  pępo w in y ,  jak w iem y ,  m oże  b y ć  ś ro d k o w y /  o d ś ro d ­
k o w y  i b rz eż n y ,  w s zy s tk ie ,  dla p rzeb iegu  porodu i rokow an ia  
dla dz iecka  obojętne .  Kliniczne z n aczen ie  ma p rz y c z e p  b łoniasty ,  
w  którymi to w y p a d k u  p ęp o w in a  p rz y cz ep io n a  jest  nie do ło­
żyska ,  ale  do błon p ło d o w y c h  c za se m  n a p rze c iw  łożyska ,  a w te n ­
c z a s  t rzy  n acz y n ia  p ę p o w in o w e  nie os łon ię te  g a la re tą  W arto n u ,  
p rzeb ieg a ją  pom iędzy  o w o d n ią  a doczesna ,  zak re ś la jąc  dość zn a ­
czne luki. do b rzeg u  łożyska .

N ie b ez p ie c ze ń s tw o  g ro ż ą c e  p łodow i,  polega na  tern, że  p rzy  
pęknięciu p ę c h e rz a  p łodow ego ,  m oże  w r a z  z pękającem i błonami, 
ulec ro zd arc iu  jed n o  z naczyń ,  a lbo  i c a ły  p rzyczep ,  powsta je  
k rw o to k  i śm ie rć  płodu.

R ozpoznan ie  w  tych p rz y p ad k a ch  nic je s t  zb y t  ciężkie, bo 
w ś ró d  zupełn ie  n o rm aln ie  p rzeb ieg a jąc eg o  porodu, nagle z chwilą  
pęknięcia  p ę ch e rza  p ło d o w eg o ,  ró w n o c ze śn ie  z u laniem się wód 
p łodow ych ,  ro z p o cz y n a  sie  k rw a w ie n ie  z p rz ed a r te j  ż y ły  lub tę t ­
nic.!' p ępow inow ej ,  k tó re  n iech y b n ie  p ro w a d z i  do śm ierc i  płodu.

R ozpoznanie  p rzed  pęknięciem  p ęch e rza ,  op iera  się na nie­
m ożności p rzesun ięc ia  pa lcem , t ę tn iąc eg o  szn u ra  z z a jm o w an eg o  
miejsca.  C o  do p o s tę p o w a n ia  w  ty c h  p rz y p ad k a ch  to radzą ,  a lbo 
n a s ta w iw sz y  ujście  m ac icy  w z ie rn ikam i p rzeb ić  p ę ch e rz  p łodow y 
pod kon tro lą  w z ro k u ,  om ija jąc  jak na jda le j  naczyn ia  pępow inow e,  
albo też w p r o w a d z ić  balon do pochw y,  b y  tym  sposobem  po­
w s t r z y m a ć  w y p a d a n ie  naczyń .  J e s t  to jednak p o s tępow an ie  obo­
sieczne,  g d y ż  m ię d z y  p ro w a d z o n y m  b a lonem  a c zęśc ią  p rzodu­
jącą płodu, m oże  ła tw o  p o w s ta ć  c a łk o w i te  zac iśnięc ie  św ia t ła  ro z ­
szczep ionych  n aczy ń ,  a co za tern idzie, śm ierć  płodu. Leczenie  
po legać  m oże  na sz y b k ie m  ukończen iu  porodu ,  o ile w a ru n k i  na 
to pozw ala ją ,  pam ię ta ć  jednak  na leży,  a że b y  p rz y  w ą tp l iw y m  w y ­
niku zab iegu  zc w zg lędu  na płód. n ien a ra ż a ć  je szcze  i rodzącej .  
P o d w ią z an ie  n a cz y n ia  k r w a w i ą c e g o  po  odsłon ięc iu  wziern ikam i,  
m oże  p ro w a d z ić  do  celu o ile p rz e rw a n iu  uległa  jedna  z tętnic 
pęp o w in o w y ch .

P o d o b n y  p rz y p a d e k  m ia łem  sposobność  o b se rw o w a n ia  u s ie ­
bie w S an a to r iu m .  O godzinie  7-mej rano, w e z w a n y  zo s ta łem  do 
San a to r iu m  z  uw iadom ien iem ,  że  z po lecen ia  jednego  z ko legów  
p rzy w iez io n a  zo s ta ła  ro d z ąc a  ze zmicznem  k rw a w ien ie m  z części 
rodnych .  P.  F„ F. lat 30. p rz y ję ta  do L. prot.  21/930 rodzi od w ie ­
czo ra  dnia poprzedn iego ,  po pęknięciu  p ę ch e rza  p łodow ego ,  k r w a ­
wienie ,  pode jrzen ie  na ło ży sk o  przodujące ,  lub p rz e d w c z esn e  od- 
klejenie  ło ży sk a  no rm aln ie  u sadow ionego .

S tw ie rd z i łem  u niej s tan  n a s tęp u jący :  ro d ząca  o lichej b u d o ­
wie ciała. C. I. CZ. II. g łó w k a  jeszcze  zn aczn y m  odcinkiem  ba- 
da lna  nad w ch o d em , tę tna  płodu nigdzie  w y s łu c h a ć  nie można, 
ru c h ó w  płodu w y c z u ć  nie m ożn a  i ro d z ąc a  ró w n ież  ich nie w y ­
czuw a .  S k u rc z e  m ac icy  p ra w id ło w e ,  napięcia  jednos ta jnego ,  ścian 
m ac icy  s tw ie rd z ić  nie m ożna .  K rw aw ie n ie  z  części  rod n y ch  
znaczne.

B adan iem  w e w n ę t r z n e m  s tw ie rd z ić  m ożna, ujście m acicy  p r a ­
w ie  zupełnie  ro z w a r te ,  ło ży s k a  p rzo d u ją ce g o  ani t e ż  b r z e g ó w  
jego nigdzie w y c zu ć  nie m ożna. Ze w zg lędu  na to, że g łów ka  
w s ta w ia ła  się do w chodu  m iednicy  małej,  k rw a w ien ie  z części 
rodnych  się zmniejszało ,  a tę tna  płodu i ru c h ó w  nie by ło ,  tętno 
z aś  matki b y ło  dobre ,  p o zo s taw io n o  da lszy  poród siłom p rzy ro d y .  
W  t rzy  god z in y  u rodziła  ro d z ą c a  płód n ież y w y ,  sk rw aw io n y .

W  45 minut po porodz ie  odesz ło  łożysko  i p rzy  oglądaniu  
go, s tw ie rd z o n o  p rzy cz ep  p ęp o w in y  b ło n ia s ty  na e d w ro tn e m  bie­
gunie  jaja  p ło d o w eg o  jak  łożysko ,  a  p rz ed a rc ie  błon p łodow ych  
n as tąp i ło  w miejscu p rzeb iegu  naczyń  p ę p o w in o w y ch ,  p rzy czem  
w r a z  z b łonam i uległy ro zd arc iu  d w a  naczy n ia  pępow inow e.  Ł o ­
ż y sk o  o d es ła łem  Prof .  Dr. B ocheńsk iem u  na klinikę celem  dem o n ­
stracji.
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SP R A W O Z D A N IA  I K O R E S P O N D E N C JE .

Dr. K. PA R FA N O W IC Z . K ruków .

Z apadalność ,  u m iera lność  i śm ie r te ln o ść  na  d u r  b rz u sz n y  w p a ń ­
s tw a c h  europejsk ich ,  Japon i i  i S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  A m eryk i

północnej .

U w zg lędn ioncm i tu z o s ta ły  34 k ra je  eu ropejsk ie ,  p o zo s ta jące  
w s ta ły m  k o n tak c ie  z  b iu rem  sa n i ta rn em  Ligi N a ro d ó w ,  a  z p a ń s tw  
po zaeu ro p e jsk ich  ty lko dw a ,  w y m ien io n e  w  nag łó w k u .  W  r z e c z y ­
wis tośc i  n a le ż y  do  b iura  sa n i ta rn e g o  l ag i  N a ro d ó w  o w ie le  w i ę ­
cej k ra jó w ,  a to p ra w ie  w s z y s tk i e  kolonje  angielsKie (t. zw .  Do- 
minions), kolonje  innych  p a ń s tw ,  o ra z  dużo sa m o d z ie ln y ch  p a ń s tw  
po zaeuropejsk ich .  S p r a w o z d a n ia  sa n i ta rn e  z ło ży ło  29 p a ń s tw  (z 35 
a d m in is t rac jam i  san i ta rn em i)  i z o s ta ły  one o g łoszone  w  .„Raporcie 
ep idem jo log iczn .\m “ , w y d a w a n y m  com iesięczn ie  i co roczn ie .  
Z ro czn ik ó w  1925. 1926 i 192,S teg o  ra p o r tu  m ia łem  sp o so b n o ść  
k o rz y s tać .

W a ż n a  p rz e sz k o d ę  w  zes taw ian iu  s ta ty s ty k i  p o ró w n a w c z e j  
d u ru  b rz u szn e g o  s tan o w i  jednak  n ieuzgodnien ie  zasad ,  n o rm u ją ­
cych  tak ie  zes ta w ien ia .  I tak  n iek tó re  p a ń s tw a  (np. Hiszpati.ia) 
poda ja  ty lko  ilość zgonów ,  inne z aś  (np W ło c h y ,  Ł o tw a ,  E s ton ja .  
S o w ie ty ) ,  ty lk o  ilość z a c h o ro w a ń  na d u r  b rzu szn y .  P r a w i e  w s z ę ­
dzie  b ra k  d a n y ch  o z ac h o ro w a ln o śc i ,  um ieralności  i śm ier te lnośc i  
duru  b rz u szn eg o ,  to t e ż  na leża ło  te d ane  ob liczyć  na p o d s ta w ie  
cy fr  p o d an y ch ,  celem  um ożliw ien ia  p o rów nan ia .

Niemnie.iszem u trudn ien iem  b y ło  p o d a w an ie  p rz e z  w ię k sz o ść  
p a ń s tw  s t a ty s ty k i  duru  b rz u szn e g o  ra z e m  z dura tn i  rzokom em i.  
T y lk o  .lapouja, Belgia, Danja,  E ston ja ,  Finlandja,  Ł o tw a ,  S z w a j ­
c a r ia  i C z ec h o s ło w a c ja  p ro w a d z ą  o d ręb n ą  s t a ty s ty k ę  d u ró w  rze  
kornych, co b a rd zo  p r z e sz k a d z a  w  p o ró w n y w a n iu  d a n y ch  s t a ty ­
s ty c z n y c h .  C e lem  unieza leżn ien ia  kię od tej ró żn icy  z e s u w i t e m  
tabe lę  p o r ó w n a w c z ą  z a c h o ro w a ń  na d u r  b r z u s z n y  i d u ry  rzek o m e  
w  s iedmiu w y m ie n io n y c h  p a ń s tw a c h  eu ropejsk ich  za  rok 1926:

Z ac h o ro w a l i  w  roku  1926 

d u r y  rzek o m e :  
Belgja Danja  E ston ja
ilość % i lość % liość %

122 11 96 28 250 23.7

na:

Finlandja  
ilość % 
664 42.7

Ł o tw a  
ilość %  

.10 1

991 89
dur  b r z u s z n y .

247 72 804 76.3 S9I 57.3 997 99

S z w a jc a r ia

d u ry
%

26.7
ilość

87

C z ec h o s ło w a c ja

rzek o m e :
ilość % 

87 1.26

328
dur  b r z u sz n y :  

73.3 6749 98.74

Na p o d s ta w ie  tej tabeli  obliczona  ś redn ia  p r o c e n to w o ść  z a ­
c h o ro w a ń  w y n o s i  78% duru  b rz u szn e g o  i 22%  d u ró w  rz ek o m y ch .

Sta tyrs tv k ę  duru  b rz u sz n e g o  podaję  w  2 tabe lach .  P ie r w s z a  
z nich w y k a z u je  u m ie ra ln o ść  i śm ie r te lność ,  a d ru g a  z a c h o r o w a l ­
ność  na dur  b rz u szn y .  Z ap a d a ln o ść  i u m ie ra ln o ść  n a leży  rozum ieć  
w  s to su n k u  na 100.000 m ie sz k ań c ó w  d a n eg o  kra ju ,  zaś  ś m ie r t e l ­
ność  w s to su n k u  p ro c e n to w y m  ilości zg o n ó w  do ilości z a c h o ro w a ń  
na dur  b rzu szn y .

R zut  oka  na  p ie rw szą  t ab e lę  pozw oli  nam s tw ie rd z ić  yyysoką 
u m ie ra ln o ść  i śm ie r te ln o ść  na  dur  b rzu szn y  yv Hiszpanii  i w  J a -  
ponji, gdz ie  obie te cy f ry  w y n o s z ą  około  20.

U m iera ln o ść  na  100.000 m ie sz k ań c ó w :

Ś ie d n ią  u m ie ra ln o ść  i śm ie r te ln o ść  w y k a z u ją  W ę g r y ,  Austr ja , 
Rumuiija, C z ech o s ło w ac ja  i P o lsk a ,  gdzie  obie te  c y f ry  wym oszą 
oko ło  6—8.

Nieco w ięk sze  c y f ry  w y n ik a ją  dla G ib ra l ta ru  i M alty  (około 11).

U m iera lność  na 100.000 m ie sz k ań c ó w :

(i i b r  a 11 a  r :

1919 1920 1921 1922 1923 1924 1925 1926 1927
—  —  —  11.76 11.76 11.7 11.76 —

M R i t a :
23.2 11.8 18.6 12.27 23.18 —

A u s t r j a :
8.12 4.77 6.1 3.6 2.33 1.9 2.5 3.0 3.0

C z e c h o s ł o w a c j a :
6.78 4.55 2.9 8.04 8.05 8.2 8.79

R u m u n j a :
4.84 .3.64 3.26 5.28 4.6 3.7 5.5

W ę g r y :
7.28 7.9 7.96 10.8 8.1 11.6 I5.ll

P o l s k a :
3.86 7.27 8.8 6.05 4.7 4.88 4.05 4.61

Śm ier te ln o ść  w o d se tk ac h :

G i b r a l t a r :

1919 1920 1921 1922 1923 1924 1925 1.026 1927
—  10.5 11.76 27.3 22.2

M a l t a :
—  11.6 9.5 13.3o 9.7 13.11 —

A u s t r j a :
13.7 11.4 9.4 10.4 7.5 6.1 6.39 5.5 16.0

C z e c li o s t o w a c j a :
13.0 1?.8 10.4 ,9.8 7.6 7.1 7.9 7.2 15.8

R u m u u j a :
12.7 11.2 12.3 10.5 10.6 11.6 10.7 12.2 11.21

W ę g r y :
8.9 12.1 13.7 13.0 11.3 11.4 —

P o l s k a :
.9.2 .9.2 7.9 7.4 # 1  8.1 7.8 7.9 —

Daleko w y raźn ie jszy  o b ra z  da nam jednak  tabela  z ap a d a l ­
ności na dur  b rzu szn y .  P r z e ra ż a j ą c o  w y so k ic m i  są  tu cyfry S o ­
w ie tó w ,  gdzie  zap ad a ln o ść  ta w y n o s i ł a  do k o ń ca  roku 1922 okoto  
300, zaś  w  latach  1923— 1926 około 100 na 100.000 m ieszk ań có w .  
D rugą  po S o w ie ta c h  je s t  Jap o u ja ,  gdzie  ana log iczne  obniżenie  z a ­
padalnośc i,  ze 100 na  80, z a z n a c z a  się w d w a  la ta  późnie j,  bo 
między rok iem  1924 a 1925. P o lsk a  do roku  1922 w łą cz n ie  do ­
ró w n y w a ła ,  a n a w e t  w  roku  1921 p r z e w y ż s z a ła  Japon ję  (średn ia  
oko ło  90), a w  latach  1923 — 1926 ma ś red n ią  zap a d a ln o ść  okoto 60. 
k tó ra  podniosŁi się  w  roku 1927 na 70. W z r o s t  ten p rzyp isu ję  się  
k lęsce  p ow odz i  po k tó re j  na s tąp i ło  p ogorszen ie  s tanu  san i ta rn eg o .  
Z ap ad a ln o ść  Polski  na ogól d o ró w n u je  zapadalnośc i  1 alji, k tó ra  
w’ynosi ta  w  la tach  1920- 1921 p o w y ż e j  80, w la tach  1922 -1925 
zm n ie js zy ła  się do 60, a  w  roku 1926 znow u w ró c i ła  do p o p rz e d ­
niej w y so k o śc i .  Należy  tu za l iczyć  tak ż e  Lstonję ,  Ł o tw ę ,  G ib ra l­
tar ,  Maltę ,  H iszpanię  i W ę g r y . K ra je  te w y k a z u ją  zap ad a ln o ść  
czasam i n a w e t  w y ż s z ą  od poprzedn io  w y m ien io n y ch ,  Hiszpnuję 
zaś  n a le ży  tu za l iczyć  ze  w zg lęd u  na w y s o k a  u m ie ra lność  i ś m i e r ­
telność .  Byłoby ' to w ięc  na jba rdz ie j  p rz ez  dur  b rzuszny opano-

H i s z p a n j a : w a n a  g ru p a k ra jów .

1919 192-0 1921 1922 1923 1924 1925 1926 1927 , Z apad a ln o ść na 100.000 m ieszkańćAw :

31.67 31.95 25.0 23.5 21.1 19.0 21.5 20.5 1920 1921 1922 1923 1924 1925 1926 1927
S o w ie ty 264.7 325.6 275.1 94.6 123.3 120.5 87.8 123.6

.1 a p o u j a : .lapon.ia 102.8 94.0 99.2 96.6 106.1 84.8 80.6 — .

19.98 18.72 19.15 20.19 20.2 22.18 15.98 15.6 ____ P o lsk a 79.5 111.4 81.7 52.0 60.3 51.9 59.0 70.5
Ital ja 81.2 88.8 63.3 69.1 67.8 60.0 89.1 —

Śm ier te ln o ść  w o d se tk ac h : F s ton ja 104.5 106.8 75.3 63.5 100.5 95.8 62.1 59.6
Ł o tw a 89.7 79.5 56.2 57.9 87.2 55.9 48.0 —

.i a  p o n i a : G ib ra l ta r ____ — ____ 111.8 100.0 64.7 52.9 ____

1919 1920 1921 1922 1.923 1924 1925 1926 1927 M alta — — 199.1 124.1 139.5 126.4 175.9 —

21.9 18.14 20.26 20.25 20.8 20.8 18.8 19.3 — W ę g r y 81.9 65.2 58.1 . 8,3.3 71.6 85.1 — —
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P o  tej g rup ie  n a s tęp u je  g ru p a  k ra jó w  o  średn ie j  z apada lnośc i  
a m ianow ic ie  ok o to  30—40 na  100.000 m ie sz k ań c ó w .  N a leż y '  tu 
Anstrja ,  C zec h o s ło w a c ja ,  .h igostawja ,  R um unja ,  B ułgaria ,  F in lan ­
dia, L itw a ,  G d a ń sk  i S t a n y  Z jednoczone  A m e ry k i  północnej .

Z ap ad a ln o ść  na  100.000 m ie sz k ań c ó w :

1920 1921 .1922 1923 1924 1925 1926 19.27
Anstr ja 41.8 64.0 34.9 30.95 31.7 39.27 35.7 19.0
C zech o s ło w . 51.7 65.25 46.2 38.5 48.0 47.8 47.7 55.9
J ugosław ia 31.0 37.2 31.5 28.6 51.6 33.9 32.1
Rum unja 38.3 39.9 35.0 31.0 46.3 43.7 30.8 47.5
B u łgar ia 57.0 35.5 53.1 51.8 132.0 63.8 49.6 _
Finlandia 44.1 39.9 38.2 48.6 49.6 45.7 37.5 14.9
L itwa 110.0 58.0 51.8 36.3 34.6 27.95 38.1
G dańsk 64.2 47.1 19.5 34.2 38.0 3.1.3 29.7 _
S ta n y  Zjedn. 
Ainer. półn.

28.9 39.98 28.99 27.7 28.6 41.3 34.65 27.3

P o  ty ch  k ra ja ch  w r e s z c ie  n a s tęp u ją  p a ń s tw a  o zapadalnośc i  
okoto 20 (N iemcy,  S z w e c ja ,  N o rw eg ia ) ,  m iędzy  15 a 20 (F rancja) ,  
oko to  15 (Belgja),  m ied zy  10 a  15 (S z w a jca r ia ,  B an ja ) ,  o k o ło  10 
i poniżej (k ra je  ang losask ie ) .  W s z y s tk ie  te  k ra je  m o żn a b y  w ięc  
za l iczyć  do g ru p y  p a ń s tw  o malej z apadalnośc i  na  dur  b rzu szn y .

Z ap a d a ln o ść  na 100.000 m ie sz k ań c ó w :

N i e m c y :

10211 1021 1922 1923 1924 1925 1926 1927
— 30.0 17.6 21.0 22.7 19.9 1.9.8 11.99

1928
10.99

S z w e c j a :
21.1 18.7 14.9 13.5 23.35 24.45

N o r w e g . i a :
— — —  —  —  — 27.5 —

F r a n c j  a :
18.85 19.9 11.8 15.5 15.95 16.7 19.9

15 e 1 g j a:
18.9 18.3 14.0 18.0 11.6 14.3 12.0 —

S z w a j c a r i a :
11.2 15.0 11.4 15.2 10.1 13.8 14.1

N astępn ie ,  w  la ta ch  1923 do 1926 z a z n ac za  s ię  da leko n iższy  po ­
ziom, z w ła s z c z a  zapada lnośc i ,  p r z y  ró w n o c ze sn e j ,  a czko lw iek  po­
wolnej,  lecz n iem niej  s ta te j  tendencji  do  da lszego  jej obniżenia, co 
s z czeg ó ln ie  w id o c zu e m  jes t  w  la ta ch  os ta tn ich .  W y ją t e k  od tej 
r e g u ły  s t a n o w ią  ty lk o  n iek tó re  k ra je  i to jedyn ie  w  latach ,  kiedy 
w y b u c h a ły  w  nich lokalne  ep idem je .  Z epidemii ty ch  w ym ien ić  
n a le ż y :  w  C zec h o s ło w a c j i  w  la tach  1924— 1925 na S ło w a c zy ź n ie  
i Rusi pod k a rp ack ie j ,  w  tych  s a m y c h  la tach  w  Rosji n a d  W o łg ą  
i na  B ia łe j  Rusi,  w r e s z c ie  w  roku  1926 w  N iem czech ,  w  H an n o w e-  
rze.  O s ta tn io  w y m ien io n a  epidem ja ,  na  p o d s ta w ie  b a rd zo  dok ładnych  
op isów , u z n a n ą  z o s ta ła  z a  n a le ż ą c ą  do średn io -c iężk ich .  N a  poi 
miljona ludności  z a c h o ro w a ło  w t e d y  2500 osób, zm ar ło  z aś  260, czyli 
że  śm ie r te ln o ść  w y n o s i ł a  10.4%. Kpidemja w y b u c h ła  nagle ,  w y k a ­
z y w a ła  n a jw ię k sz e  nas i len ie  m ię d z y  1-szym  a 10-tym  w rz eśn ia  
1926 r., a  p r z y c z y n ą  jej by ło  z ak ażen ie  w o d y  w odoc iągow ej ,  po ­
c h o d zące j  z  R ick lingen .  W y m ie n io n e  ep idem je  jed n a k  n a leży  oce­
niać  jako  n a d z w y c z a jn e  p e r tu rb a c je  p rz ec ię tn eg o  s tan u  z ach o ro w ań  
n a  dur  b rz u szn y ,  k tó ry ,  m im o w s z y s tk o ,  w y k a zu je  tendencję  do 
o bniżen ia  się, p r z e d e w s z y s tk i e m  dzięki  u sp raw n ien iu  i zw iększen iu  
i n te n sy w n o śc i  akcji s an i ta rn o - lek a rsk ie j .  D ążen ia  w  tej dziedzinie 
s t w ie r d z a m y  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h .  I ta k  w  P o lsce  
z ac zę to  p ra c ę  nad  a s sa n iza c ją  w o je w ó d z tw  c en t ra ln y ch ,  b ę d ący ch  
niejako ogn isk iem  c h o ro b y  i a czk o lw iek  rezu l ta tu  je s zc ze  nie w id ać  
w  s t a ty s ty c e  d u ru  b rz u szn eg o ,  j e d n a k o w o ż  m ożna  m ieć nadzieję , 
że one w  p rzy sz ło śc i  d ad zą  się  s tw ie rd z ić .  W e  W ło sze ch  spodz ie ­
w a n y m  j e s t  doda tn i  r e z u l ta t  z a p ro w a d z e n ia  o b o w ią z k o w y c h  w  r a ­
zie  epidemij s z c ze p ie ń  p rz e c iw d u ro w y c h ,  o ra z  akcji oczyszczan ia  
w ody ,  s łu żące j  do u ż y tk u  publicznego .  W  Runum ji  p rzyp isu je  się 
z a s łu g ę  p o w s t r z y m a n ia  sz e rz e n ia  się  duru  b rz u szn eg o  obfitemu s to ­
sow an iu  s z c ze p ie ń  p rz e c iw d u ro w y c h ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  w  armji 
i w ś ró d  p o b o ro w y c h ,  a  tak ż e  w ś r ó d  ludności cywilne j .  C zech o s ło ­
w a c ja  sp o d z ie w a  się z w a lc z y ć  dur  b rz u szn y  p rz y  p o m o cy  budo­
w a n ia  l icznych  p a w i lo n ó w  izo lacy jnych .  T u rc ja  z a s to s o w a ła  p o s ta ­
now ien ia  p r a w a  k a rn e g o  za  n iezg łaszan ic  duru  b rz u szn eg o  i p r z y ­
s tąp iła  do z o rg a n izo w an ia  szczep ień  p r z e c iw d u ro w y c h  i izolacji. 
J e d y n ie  ty lk o  w  Rosji So w ieck ie j ,  jak  p rz y z n a je  prof. Zysin  z  M o ­
sk w y ,  panuje  p rz ek o n an ie  o n ied o s ta teczn o śc i  d o ty ch czas  s to so ­
w an y ch  z a r z ą d z e ń  sa n i ta rn y c h  w ład z .  W  Japonji  zaś ,  w o b e c  w y ­
soko s to jące j  akcji  s a n i ta rn e j  i k u l tu ry  kraju,  p rz y c z y n  p ra w ie  ciągle 
j e szcze  u t r z y m u ją c y c h  się  w y so k ic h  c y fr  duru  b rz u szn e g o  na leży 
szu k ać  m o że  w e  w ię k sz e j  w ra ż l iw o śc i  r a s y  żó łte j  w ogóle ,  lub też  
spec ja ln ie  J a p o ń c z y k ó w ,  w zg lędn ie  w  innych  czynn ikach  lokalnych, 
p o w o d u jący ch  w ię k sz ą  zap ad a ln o ść ,  um ie ralność  i śm ier te lność  na 
d u r  b r z u s z n y  w  ty m  kraju.

I.) a n j a :
12.65 12.4 14.0 16,5 14.2 10.1 7.1

A n g  I j a  i W a l  j a :
7.97 9.8 6.19 8.2 10.57 7.1 7.0 9.06 —

W id z im y  więc,  że  pod w z g lęd e m  g e o g r a f i c z n e g o  ro z ­
m ieszczen ia  duru  b rz u szn e g o  m ax im u m  znajduje  się  na te ren ie  
Z w iązku  R epub lik  S o w ieck ich ,  p o c ze m  n a s tęp u ją  k ra je  są s ia d u ją ce  
z S o w ie tam i  (Polska ,  F s ton ja ,  Ł o tw a ,  o ra z  Ja p o n ja )  z jednej  s t ro n y ,  
a k ra je  po łudn iow ej  E u ro p y  (W ło ch y ,  H iszpan ia ,  G ib ra l ta r ,  Malta ,  
o raz  W ę g ry )  z  d rug ie j  s t ro n y .  M a m y  w ię c  w  E u ro p ie  n ie jako  d w a  
ogniska  duru  b rz u szn e g o :  w sch o d n io -eu ro p e jsk ie  i p o łu d n io w o -eu ro -  
Pejskie.  Inne k ra je  E u ro p y  ś ro d k o w e j  i z achodnie j  za jm ują  s ta n o ­
w isko  pośrednie ,  p r z y c z e m  da je  się  z a u w a ż y ć  w  ty ch  k ra ja ch  
zmniejszenie  ro z sz e rz e n ia  się duru  b r z u sz n e g o  w  k ie ru n k u  od po­
łudnia ku  pó łnocy ,  gdzie  k ra je  s k a n d y n a w sk ie  i a n g lo sask ie  p r z e d ­
s taw ia ją  m inimum ro z sze rz e n ia  c h o ro b y .  T w ie rd z en iu ,  ja k o b y  dur  
b rz u szn y  p rz ed o s ta ł  się do E u ro p y  z jed n eg o  g łó w n e g o  ogniska ,  
b  i. Z w iąz k u  R epublik  Sow ieckich ,  —  p rz ec iw s taw ia  się  fak t  istnienia 
ogniska  po lndn io w o -eu ro p e jsk ieg o ,  n iep o łączonego  geograf iczn ie  
z ogniskiem  w sch o d n io -eu ro p e jsk iem ,  p rzec iw n ie ,  p rzedz ie lonego  
odeń k ra ja m i  o ś red n ie j  z ap a d a ln o śc i  na  dur  b rz u sz n y  (t. j. oko ło  
30- 40 na 100.000 m ie sz k ań c ó w )  w y m ien io n e m i  p o w y ż e j .  Należy  
P rze to  sz u k a ć  p r z y c z y n y  tak iego  rozm ieszczen ia  duru  b rz u szn e g o  
w Europ ie  w  poziom ie k u l tu ra lnego  rozw oju  danego  kraju,  a p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  w  s to su n k a c h  sa n i ta rn o -h ig jen iczn y ch  w  n im  p anu­
jących .  Im g o r s z e  są  one,  t e m  w ię k sz e  ro z sze rz e n ie  te j  „ u b ią u i ta r -  
Pej“ c h o r o b y  w  d an y m  kraju.  J e d n a k o w o ż  i tu ta j  da  się  s tw ie rd z ić ,  
P raw ie  w szęd z ie ,  z b iegiem lat  w ię k sz y  lub n in ie jszy  postęp ,  po­
w o d u ją cy  zm nie jszen ie  sz e rz e n ia  się  d u ru  b rz u szn eg o .

C h r o n o l o g i c z n y  p rz eg ląd  sze rz e n ia  się duru  b rz u szn e g o  
w E u ro p ie  p o z w a la  s tw ie rd z ić  s to su n k o w o  w y s o k ie  c y f ry  z ap a d a l ­
ności, um ieralności  i śm ie r te lnośc i  w  la tach  1919 do  1922 w łączn ie .

MEDYCYNA SP O Ł EC Z N A .

D oroczne zebranie Zarządu M iędzynarodow ej Ligi dla Zwalczania  
Reum atyzm u i reprezentantów  narodow ych  Komitetów dnia 22 
w rześn ia 1930 r. w m iędzynarodow ym  biurze Ligi w  Am sterdam ie.

O b ecn i :  I)r. R. F o r te sc u e  Fox .  L ondyn  — p rzew o d n ic zą cy ,  
Prof. B. P ru s ik ,  P r a g a ,  Prof.  I. G unsb u rg ,  A n tw erp ia ,  drugi s e k r e ­
ta rz  Dr. J.  v an  B re em en ,  A m ste rd am  —  se k re ta rz .

N as tęp u jące  b y ły  re p re z e n ta c je :  Dr. G. K ah lm e te r  -  Szw ecja .  
Prof.  M. K on tcha low sk i,  Dr. (i. D an iszew sk i  — S o w ie c k a  Rosja. 
Dr. M ath ieu  —  P ie r r e  Veil:  F ranc ja .  P ro f .  Dr. S. G raeff  —  Hani 
burg .  Dr. A. G e ro n n e  — W ie sb a d e n  (N iemcy).  P ro f .  A. Luncdei  
F lo renc ja .  P ro f .  C. C ipriani  — T u ry n  (W łochy) .  Dr. Vincent C oa tes ,  
B a th  (Anglja), Dr. Hans.  Ja n se n  —  Dania, Dr. L. P a p  Laios  — W ę ­
g ry .  Dr. M. B e se  — G e n e w a  (S z w a jca r ja ) .  Prof.  I. G unzburg  • 
Belgja .  P ro f .  B. P ru s ik  —  P ra g a .  Dr. A dam  G ruca  —  Lwów. Dr. F. 
R a sz e ja  —  Lwów. Dr.  H. K łuszyńsk i  —  W a r s z a w a .  D r.  J .  v an  Bre-  
m en —  Holland. Dr. R. F o r te sc u e  Fox .  —  Londyn .

O b ecn y ch  b y ło  r e p re z e n ta n tó w  t rzy n a s tu  n a ro d o w y c h  Komi­
te tó w ,  k tó re  p rz y s tąp i ły  do M ięd zy n a ro d o w e j  Ligi. N a ro d o w e  Ko­
m ite ty  Austrji ,  Hiszpanii ,  Finlandii, Estonji  i A m eryk i  (S ta n y  Zje­
d noczone)  w y s to s o w a ły  pismo, że  nie m ogą w z iąć  udzia łu  w  po­
s iedzeniu.

P r z e w o d n ic z ą c y  Dr. R. F o r te sc u e  F o x  o tw o rz y ł  z eb ran ie  k ró t -  
k iem p rzem ó w ien iem ,  w y r a ż a j ą c  rad o ść  z tak  Szybkiego roz ros tu  
i ro z k w i tu  Ligi. P rz e d k ła d a  w niosek ,  by  w y b r a ć  do Z arz ąd u  Ligi 
dw óch  n o w y c h  cz ło n k ó w  a m ianow ic ie :  Dr. P e m b e r to n a  z F ila ­
delfii —  S ta n y  Z jednoczone  i Prof.  B. P ru s ik a  z P ra g i  —  C z ech o ­
s łow ac ja .  N ad to  z aw iad am ia  p rz ew o d n ic zą cy ,  że jako  zas tę p ca  
Franc ji  wchodzi  Prof.  E tienne  z N a n cy  w m iejsce  Dr. H. Fore s t ie ra ,  
k tó ry  z a t r z y m u je  funkcje s e k r e t a r z a  f rancusk iego  Z arządu .

Z a rz ąd  p rz ed ło ży ł  w niosek ,  by  sc h e m a t  in ianow nic tw a.  uło­
żony dla p r a k ty c z n y c h  ce lów ,  a p rz y ję ty  p rz e z  w szy s tk ie  Korni-
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to ty, n a leżące  do Lisi,  p rz e s ła ć  r ząd o m , jak ró w n ie ż  b iuru  h igieny 
p rz y  Lidze N a ro d ó w  z p ro śb ą  jak n a js zy b sze g o  w y k o r z y s t a n i a  
tego  sc h e m a tu  dla os iągn ięc ia  jednoli tości  i u ła tw ien ia  w z e s ta w ie ­
niu p o ró w n a w c z e j  s t a ty s ty k i ,  co  będzie  m ia ło  w ie lk ie  znaczen ie  
spo łeczne .  W n io sek  po o ży w io n e j  dyskus ji  zo s ta ł  p rzy ję ty .

Co do usta len ia  m ia n o w n ie tw a  dia m ed y c zn o -n a u k o w y c l i  c e ­
lów, s p r a w a  p r z e d s ta w ia  się n ieco  inaczej,  niż m ia n o w n ic tw o  dla 
p r a k ty c z n y c h  i s t a ty s ty c z n y c h  ce lów .  P rz e w o d n ic z ą c y  sekcji  dla 
m ia n o w n ie tw a  Dr. v an  B reem ei i  donosi,  że o t rzy m a!  z wielu  k r a ­
jów liczne p ro jek ty  m ian o w n ie tw a .  W e d łu g  jego zdan ia  t rzeb a  
b ędzie  jeszcze  wie le  lat,  zanim osiągnie  się j ed n o m y śln o ść  w  tej 
sp ra w ie .  Duże  znaczen ie  ma fakt że k a żd y  Kraj p rz e d e w sz y s tk ie m  
sam  się s t a r a  dojść  do of icjalnego m ia n o w n ie tw a .  W id o c zn e m  irm 
jest,  że Dr. P a p  La.ios z B u d a p esz tu  g o tó w  jes t  s tu d io w a ć  i o p r a ­
c o w a ć  p o d s ta w y  dla m c d y c z n o -n a u k o w e g o  m ia n o w n ie tw a  i w ty m  
celu z w ró c ić  sic do n a ro d o w y c h  K om ite tów  i sw o je  w yniki  p rz e d ­
łożyć  n a s tęp n e m u  K ongresow i.  P ro p o z y c ja  p o w ie rzen ia  tej s p r a w y  
Dr. Lajosow i zo s ta ła  p rzy ję ta .

P ro f .  P ru s ik  p rz e d k ła d a  w niosek ,  by  p ra c e  d r u k o w a n e  z Acta  
rh eu m a to lo g ica  m ia ły  n a s tę p u ją c y  podział.

1) P a to lo g ia  r e u m a ty z m u  ze s ta n o w isk a  k l inicznego, fizjolo­
g icznego ,  p a to lo g o -an a to m ie zn e g o  i b io logicznego.

2) W ia d o m o śc i  t e r a p e u ty c z n e  w  c h o ro b ach  r e u m a ty c z n y ch .
3) R e u m a ty z m  jako  zag adn ien ie  spo łeczne .
Dr. v a n  B re em en  donosi,  że  jak to w y p a d a  z podzia łu  t e m a tó w  

K ongresu  w  Liege, miał ten sa m  plan i g o rąco  p op iera  z tego  po ­
w odu  w niosek  prof. P rus ika .  W niosek  zosta ł  p rzy ję ty .

P r z e w o d n ic z ą c y  z aw ia d am ia ,  że Rosja ,  W ło c h y  i W ie ssb ad e n  
z w r ó c i ły  się  z w n io sk iem  do Z a rz ą d u  o o d b y c ie  w ty cli kra jacli  
n a s tęp n e g o  K ongresu .  Z a rz ą d  p rz ed k ład a  w n iosek ,  by K ongres  od ­
b y ł  sie w e W ło sze ch .  Dla p rz y g o to w a n ia  K ongresu  już w  s ie rpniu  
b y ł  s e k r e t a r z  Ligi u Prof .  D eyo to ,  Prof.  ( i a b i e ‘ego i Prof.  Pisani 
w e  W ło sze ch .  K ongres  ma się o d b y ć  p ra w d o p o d o b n ie  na w iosnę  
w 1932 r. p r a w d o p o d o b n ie  pod czas  św ią t  w ie lk an o cn y ch .  M ie jscem  
K on g resu  ma być  m ias to  u n iw e rsy te c k ie :  Rzym , F lo ren c ja  lub 
Medjolan. R o z s t rzy g n ie  o tein  w łosk i  Komitet.  P o  K ongres ie  na ­
stąpi z w ied zen ie  mie jsc  k ąp ie lo w y ch .

T e m a ty  kongresu .
1. M 6 d y  c z n o - u a u k o w  y,
a) P ie r w s z e  p r z e ja w y  c h ro n iczn y ch  chorób  re u m a ty c z n y c h .
li) S c h o rz en ia  r e u m a ty c z n e  a g ruźlica .
2. M e d y c z n o - s p o t e c z n  e.
C h o r o b y  re u m a ty c z n e  a zaw ó d .
3. D o w o l n e  w  y k I a  d y  z z a k r e s  u r e u m a t y z rn u.
U d o g o d n i e n i a .
1. P a ń s t w o w a  pomoc.
W iosk i  kom ite t  sp o d z iew a  się znaczn ie jsze j  subwencji,  jeżeli 

K o n g res  o d będzie  się w  Rzym ie .
2. Z n iżka  k o le jow a :  30 —  50%.
3. Z n aczn a  zn iżka  cen h o te lo w y c h  w m ias tach ,  b e z p ła tn y  p o b y t  

w m ie jscach  z d ro jo w y ch .
P ro f .  Limcdi z Florencji  prosi o p rz y ję c ie  z a p ro sz e n ia  W łoch ,  

a w ó w c z a s  on w r a z  z Prof. P isaniu) obejmie  se k re ta r ia t .
S e k r e ta r z  donosi, że Liga o t r z y m a ła  z ap ro szen ie  od miasł jł 

W iesbadonu ,  by  tam  o d b y ć  jeden z n a s tęp n y c h  K o n g resó w .  Dr. Ge- 
ro n n e  popiera  p ro śb ę  m ias ta  W iesbadeiu i .  Z a rz ą d  ceni sobie  b a rd z o  
to zap ro szen ie ,  lecz regu lam in  przew idu je ,  że K o n g resy  Ligi m uszą  
się o d b y w a ć  w m ias tach  tin iwersy tcckicli.

Dr. D an iszew sk i  z Rosji p ros i  Ligę, b y  po K ongres ie  w e  W ło ­
szech  n a s tęp n y  k o n g re s  od b y t  się  w  Rosji — w  M o sk w ie .  Imieniem 
ro sy jsk ieg o  Kom ite tu  dla z w a lc za n ia  r e u m a ty z m u  z a p r a s z a  c z ło n ­
kó w  Z a rz ąd u  Ligi na d o ro c zn e  zeb ra n ie  ro sy jsk ie g o  T o w a r z y s tw a ,  
k tó re  się od b ęd z ie  w  końcu  grudn ia  lub z p o czą tk iem  s ty czn ia  
w  M oskw ie .

P rz e w o d n ic z ą c y  dziękuje  ro sy jsk iem u  K om ite tow i  za  z a p ro ­
szen ie  i proponuje ,  by  Prof. K ontsza low sk i  i Dr. D a n isz ew sk i  p rz e ­
dłożyli  ten plan oficjalnie na piśmie i p r z y k ła d a  w ie lką  uwagę,  
jeżeli to z ap ro szen ie  będzie  p o tw ie rd z o n e  ze s t ro n y  ro sy jsk ieg o  
rządu.

P r z e w o d n ic z ą c y  z a w ia d am ia  z eb ra n y c h ,  żc w r a z  z s e k r e ta r z e m  
p r z e p r o w a d z ą  re w iz ję  s ta tu tu  i w najb liższej p rzy sz ło śc i  p rzed ło żą  
z niej sp ra w o z d an ie .

P r z y  punkcie  p o rz ąd k u  dz ien n eg o :  s p r a w y  f inansow o s ta w ia  
w n io se k  Dr. P a p  Lajos z B u d ap esz tu ,  by  w y b r a ć  f in an so w ą  komisję  
k on tro lu jącą ,  k tó ra  m iędzy  iniicmi b ędzie  m ia ła  za z ad an ie  śc iągać  
z a leg łe  składki.  Do komisji  zostali  w y b r a n i :  l )r .  F o r te s o u c  F o x  —  
jako  P r z e w o d n ic z ą c y ,  Prof .  15. P r u s ik  z  P ra g i ,  Dr. P a p  Lajos 
z B u d ap esz tu  i Dr. A. Hero in ie  z W iesbadeiu i .

P rz e w o d n ic z ą c y  s tw ie r d z a  w ie lką  a k ty w n o ś ć  z a s tę p c ó w  n a ro ­
d o w y c h  dla w ła sn e g o  kraju,  p o d czas  gdy dla m ię d z y n a ro d o w y c h  
zadań  jest  b a rd zo  mała. P r z e to  sądzi,  że w  p rzy sz ło śc i  n a leży  od ­

dzielić funkcje z a s tę p c ó w  n a r o d o w y c h  od funkcji  p r z e w o d n ic z ą c y c h  
w zg lęd n ie  s e k r e t a r z y  n a r o d o w y c h  k om ite tów .

Dr. D an iszew sk i  zap e w n ia ,  że  ro sy jsk i  kom ite t  w płaci  w  na j­
bliższej p rzy sz ło śc i  na leżn ą  sk ła d k ę  za  rok 1931), ró w n ie ż  i Dr. 
Kalil ineter  jes t  zdania,  że  ze Szw ec j i  w p ły n ie  b a rd z o  s z y b k o  na leżn a  
danina,  z aś  Dr. M athicu  — P ie r re  — F ran c ja  i Dr. B esso  —  S z w a j ­
car ia  w sk a z u ją  na w ie lk ie  t rudnośc i  is tn ie jące  w ieli k ra jach .

W  końcu  P rz e w o d n ic z ą c y  zaw ia d am ia ,  że posiedzen ie  F in a n ­
so w ej  Komisji K on tro lu jące j  odbędzie  się n a s tęp n e g o  dnia, a s p r a ­
w o z d an ie  z niego o t rz y m a ją  n a ro d o w e  Kom ite ty .  Na tern zam k n ię to  
pi s iedzenie .

OCENY 1 SPR A W O Z D A N IA .

J a n  C z e k  a n o  w s k i  (L w ó w ):  Za ir y s  a n tro p o lo g ii P o lski.
L w o w sk a  B iblio teka S la w is ty cz n a .  T o m  XI. N ak ład  K. S. J a k u ­
bowskiego, 1930.

Obecnie  w y d a n a  k s iążk a  C z e k a n  o w s k i e g o o m aw ia  w XII. 
ro zdz ia łach  sze reg  z ag ad n ień  z d z ied z in y  an tropolog i i ,  z k tó ry c h  
w szy s tk ie  w ła śc iw ie  w inny  z a in te re so w a ć  lek a rzy .  Bo czy  to b ę ­
dzie  s p r a w a  te r y to r ió w  an tro p o lo g icz n y ch  Polski i k ra jó w  s ą s ie d ­
nich,, czy  k w e s t ja  w z r o s tu  i o d d z ia ły w a n ia  ś ro d o w is k a  spo łecznego ,  
c zy  m apa  an tropo log iczna ,  c zy  też  bad an ia  nad p igm entac ja .  badan ia  
s t r u k tu r y  populacji,  i n ies ły ch an ie  w a ż n a  i ak tu a ln a  s p r a w a  z ró żn i­
cow ania  f izycznego  i psych icznego  w zw iązku  z zagadnien iam i 
k onsty tucji ,  an tro p o lo g ia  d y n a m ic z n a  i k w e s t j a  u w a rs tw ie n ia  e tn iez- 
no-spo tecz iiego  —  to c zy te ln ik  ła tw o  p rz ek o n a ć  się m oże  ile tam  
cennego  m ate r ia łu  dla l e k a r z a - b a d a c z a  ile m ożliw ośc i  p r a k ty c z n y c h .

N a j lepszym  z r e s z tą  d o w o d e m  znaczen ia  nauk  a n t ro p o lo g icz ­
nych dla m e d y c y n y  j e s t  ż y w e  z a in te re so w a n ie  się l ek a rzy  i s z e re g  
z n ak o m ity ch  o d k ry ć  u czy n io n y ch  p rz ez  nich w antropolog ii .  Autor  
to m ocno p o d k re ś la  z w r a c a ją c  u w agę  na ok re s  t. zw. p ro w in c jo ­
nalny, k tó ry  w y p r z e d z a  w  zn aczne j  m ie rze  p rz y ję te  w ó w c z a s  p o ­
g lądy .  D y  b  o w  s k i już m ów i o c z te re c h  zasad n icz y c h  ty p ac h  r a ­
s o w y ch  i l iczy się z m ożl iw ośc iam i is tn ienia  o d ręb n o śc i  p sy c h icz ­
nych ty p ó w  an tropo log icznych .-  L eon  R u t k o w s k i ,  leka rz  p ro ­
w inc jona lny  w  P łońsku ,  b a d ac z  niepospoli ty  z az n a ja m iać  się z a ­
c zy n a  z zagadn ien iam i z ró żn ico w an ia  pa to log icznego ,  i mówi
0 w ięk sze j  sk łonnośc i  do griiźlicy typu  n o rd y c zn e g o .  H. P o p i e l  
b a d a  m iednice  P o le k  i s tw ie rd za ,  że dane  p o w ta r z a n e  w l i te ra tu rze  
podręczn ikow ej  z ag ran iczn e j  nie o d p o w ia d a ją  n a sz y m  stosunkom .

W  b ad an iach  ty ch  z a r y s o w u ją  się już zag ad n ien ia  konsty tucj i .  
Dopiero  jed n ak  w r. 1911 czyni  C z e k a n o  w s k i p ie rw szą  próbę  
s y n te z y  p rac  o k re su  szko ły  k ra k o w sk ie j  i p ro w in c jo n a ln eg o  nad 
s t ru k tu ra  an tro p o lo g iczn ą  Polski, u ż y w a ją c  do tego  w spółczesnej  
m e to d y  s ta ty s ty k i  m a te m a ty c z n e j .

P r a c e  k ierunku  m orfo log icznego  u leg ły  w  os ta tn ich  dz ies ięc io­
leciach  z n ac zn e m u  ro z sze rzen iu .  O k a za ło  się b ow iem ,  żc  z ró żn ico ­
w an ie  r a so w e  nie odnosi się  jed y n ie  do cccii m orfo log icznych  lecz 
ró w n ie ż  do w ła śc iw o śc i  se ro log icznych ,  p sycho lo g iczn y ch  i p a to lo ­
g icznych .  Istnieje n a w e t  p e w n a  w sp ó łz a le żn o ść  m iędzy  z ró żn ico ­
w an iem  m orfo log icznem  a psyc l io log icznem  i to w y ra ź n ie js z a  niż 
ze z różn icow an iem  se ro log icznem  ( M y d l a r s k i ) .

S tą d  takie  z a in te re so w a n ie  p sy c h ia t ró w  do  zagadn ień  k o n ­
sty tucj i .

W ie le  zagad n ień  s ięga  jed n a k że  poza  g ran ice  antropolog ii .  B a ­
dania  nad w z r o s t e m  m ło d z ieży  szkolnej ,  s zczegó ln ie  z u w zg lęd n ie ­
niem nauki o t. zw. w ydz ie lan iu  w ew nę trzne in .  d a je  sz e re g  w s k a ­
z ó w ek  p r a k ty c z n y c h  p e d ja t rz e  i p e dagogow i.  R ośnięcie  i d o ra s tan ie  
o d b y w a  się różn ie  w  ró żn y ch  o k re sac h  w ieku  d z iec ięceg o  — jest 
p rzeb ieg iem  fazo w y m . P o d le g a  w p ły w o m  w a r u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h
1 bodźco m  w e w n ę t r z n y m .  Zmienia  się  w  czas ie  za leżn ie  od r a sy .  
U d z ie w c zy n e k  k ró tk o g lo w y c h  n. p. m en s tru a c ja  w y s tę p u je  w c z e ś ­
niej, typ  a lpejski rozwija  się  wcześniej,  typ  n o rd y c z n y  a p ra w d o ­
podobnie  i p re s to w iań sk i  powoli.  Istnieje p e w n a  za leżność  międz.\ 
p igm en tac ją  w ło só w ,  k ró tk o g lo w o śc ią ,  ro z w o jem  g ru c zo łó w  m lecz ­
nych, w z r o s te m  a o k re se m  z jaw ian ia  się m ens truacj i .  Różnice  r a ­
so w e  w c h o d zą  b a rd zo  g łęboko  w p rzeb ieg  p ro cesu  rozw oju .  W a ­
runki zab iedzen ia  m ają  też jednak  sw ój  w p ł y w  na razie  t ru d n y  do 
śc is łego  okreś len ia .

W ie lk a  z a s łu g ą  a u to ra ,  szczegó ln ie  z punktu  w idzen ia  o cen y  
biologicznej,  j e s t  z w ró c e n ie  uwagi na cz ło w iek a  ż y w e g o  jako 
ob jek tu  b a d ań  a n tro p o lo g iczn y ch .  W y sz l i śm y  już z o k re su  c z y s to  
m orfo log icznego ,  a s y n te ty c z n e g o  d a w n e j  sz k o ły  k ra k o w sk ie j  a p r z e ­
sz l iśmy w  o k re s  u jm o w an ia  cccii  nie ty lko  m orfo log icznych  lecz 
i d y n am iczn y ch .  W  ten d o p iero  sp o só b  u jęta  s t ru k tu ra  populacji 
p o z w a la  tw ierdz ić ,  że ty p y  an tro p o lo g iczn e  ro z p ad a ją  się  na e le ­
m en ty  r a s o w e  i icli fo rm y  m ieszan e  i żc  p rz y n a leż n o ść  do typu
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an tro p o lo g iczn eg o  d z iedziczy  sit; zgodnie  z d rug iem  p r a w e m  M endla  
t. zn.  p ra w em  rozszczep ian ia .  P o w o d u je  to oczy w iśc ie  u t r z y m a n ie  
sic sk ład n ik ó w  populacji  m im o ich w y k r z y ż o w a n ia  się. O s ta tec zn e  
składniki  populacji  d a d zą  sic  o k reś l ić  jednak  dop ie ro  po d o k lad n e m  
ujęciu  m ech an izm u  d z iedziczen ia  się  w ła śc iw o śc i  cz ło w iek a .

O gó lny  w yn ik  b ad ań  nad z ró żn ico w an ie m  fizjologicznym i p sy -  
ch icznem  w z w iąz k u  z zagadn ien iam i konsty tucj i  sięgnął  już b a rd z o  
głęboko. O s tosunku  jednostk i  do ś ro d o w is k a  p rz y ro d n ic ze g o  d e c y ­
dują w ła sn o śc i  fizjologiczne i p sy ch iczn e .  W a ż n e  jest  jed n ak  jak 
d a leko  one s ięgają  do dziedzin fizjologii,  p sycholog ii  i patologji.  
Z w iąz ek  m iędzy  e lem en tam i morfologicznemu a sk ładn ikam i bir.lo- 
g icznemi jest nadal w ie lk ą  z ag ad k ą .  W ia d o m o  jedynie ,  że  w ła ś c i ­
w ośc i  k r w i  w  z n aczn ie jszy m  s topniu  u lega ją  o d d z ia ły w an iu  p ro c e ­
sów  se lek cy jn y ch ,  p rz e jaw ia jąc y ch  się w postac i  c h o ró b  i zejść  
śm ie r te ln y c h  p r z e d w c z e s n y c h  i że n a jp ra w d o p o d o b n ie j  rozb ieżnośc i  
m iędzy  sk ład em  se ro lo g iczn y m  a m orfo log icznym  są w łaśn ie  p r z y ­
czy n ą  tej selekcji .

Z ró żn ico w an ie  p sych iczne ,  z ró żn ico w an ie  uzdolnień ( I a x a- 
15 y  k o w s k i) s t a n o w ią  też  w a ż n y  sp ra w d z ia n  z ró żn ico w an ia  
typów .

I y p y  k o n s ty tu c jo n a ln e  s ta n o w ią  p e w n e  z e sp o ły  łąc zą c e  się  
z pew nem i k a teg o r iam i kl in icznemi i ka rnem i.  Sk ło n n o ść  do z a p a ­
dania  na g ruź licę  okazu ją  m ieszańcy ,  u k tó ry c h  g ru p a  k rw i  nie od ­
p o w ia d a  zesp o ło w i  p ig m en tacy jn em u ,  b ą d ź  też  p ig m cn tac ja  oczu 
nie od p o w iad a  p igm entae ji  w ło só w .  J e s t  r z e c z ą  m ało  p ra w d o p o ­
dobną  by sk ło n n o ść  do  g ru ź l icy  s t a n o w i ła  w ła śc iw o ść  r a s o w ą  po ­
sz czeg ó ln y ch  sk ład n ik ó w  ludności europejsk ie j .  N a jp raw d o p o d o b n ie j  
są to p e w n e  k a te g o r je  n ie s h a rn io n izo w a n y c h  m ieszań có w .

W  ro z d z ia le  an tropo log i i  d y n a m ic zn e j  o m a w ia  C z ck a n o w sk i  
k w e s t ję  doboru  n a tu ra ln e g o  nasze j  ludności.  O kazu je  się, że o d d z ia ­
ły w a n ie  ś ro d o w is k a  p o w o d u ją c  c h o ro b y  lub p rz e d w c z e s n ą  ś m ie r ­
te lność  n ie ró w n o m iern ie  d o ty k a  ró ż n e  sk ładn ik i  nasze j  ludności.  
Dział ten jes t  c o p ra w d a  u n as  najm niej  z b a d a n y  —  a p raco w a l i  
w  nim daw niej  p r z e w a ż n ie  lek a rz e  —  w  s to su n k u  do dz ia łów , 
antropologii  n o w o c ze sn e j  o p r a c o w a n y c h  p rz e z  n ie lek arzy .  Z p r z y ­
toczo n y ch  badań  niemieckich Ci u n d e 1 a  z r. 1920 okazu je  się , że 
w N iem czech  kliniki c h o ró b  u m y s ło w y c h  p os iadają  m a te r ja ł  o n a d ­
w y ż c e  k rw i  1515, czyli,  że e lem en t  laponoida lny  jes t  tam  n iep ro p o r ­
cjonalnie licznie r e p re z e n to w a n y .  W  klin ikach w e w n ę t r z n y c h  sp o ­
ty k a  się  ra cz e j  e le m en t  ib o ry jsk o - in su la rn y ,  z a ś  po łożn ice  ro d z ą c e  
w  klinice w  d u ży m  procenc ie  na leżą  do  e lem entu  n o rd y czn eg o ,  
o czy w iśc ie  ze  w zg lęd u  na w ła śc iw o śc i  a n a to m ic zn e  m iednicy .  L u ­
dzie c h o rz y  na kiłę w  d u ż y m  p ro cen c ie  m ają  k r e w  ka teg o r j i  AB. 
W' kile dz iedziczne j  n a to m ias t  nie z a u w a ż o n o  z n aczn ie js zy ch  różnic  
g ru p o w y c h .  O c z y w iśc ie  p rz e su n ię c ia  s e lek c y jn e  m o g ą  k o m p en so ­
w ać  e fek ty  ró ż n y ch  p o b o ró w  p rz y c z e m  w  grę  w chodzi  i n te n s y w ­
niejszą  se lekc ja  ch ło p c ó w  w y r a ż a j ą c a  się  w  ich w ięk sze j  ś m ie r ­
telności.

Dla d o b o ru  n a tu ra ln e g o  w e d łu g  C z e k a n o w sk ie g o  i jego uczn iów , 
d e cy d u jące  znaczen ie  p os iada  z ró ż n ico w an ie  se ro log iczne ,  d la  do ­
boru  p łc io w eg o  z a ś  z ró żn ic o w a n ie  p sych iczne .  P rz e su n ięc ie  się 
w  u s to su n k o w an iu  i lo śc iow em  sk ła d n ik ó w  m orfo log icznych  s ta n o ­
w iłoby  z a te m  k o n se k w e n c ję  se lek c y j  z a c h o d z ą c y c h  na te ren ie  z ró ż ­
n icow ania  f izjologicznego i p sych icznego .

S k ładu  ra so w eg o  nasze j  inteligencji jeszcze  nie znam y .  1 akich 
b a d ań  nie robiono. M ięd zy  w a r s tw a m i  spo łecznem i jed n a k  z a z n a ­
cza ją  się różn ice  sk ład u  a n tropo log icznego .  S z lach tę  od ludu rożni 
w ięk szy  o d se tek  e lem en tu  n o r d y c z n e g o  i n iż szy  e lem en tu  ibery j-
sko- iusu la rnego .

Ujęcie s to su n k ó w  a n tro p o lo g iczn y ch  Dolski da ło  d użo  w y n ik ó w  
o g ó lnych  d o ty c z ą c y c h  p o d s ta w o w y c h  zag a d n ie ń  biologji.  W yniki 
te z r e s z tą  nie odn o szą  się  w y łą c z n ie  do Polski  lecz  s z e rs z e  posia­
da ją  znaczen ie .  P o lsk a  jes t  obecn ie  k ra jem  najlepiej  z b a d a n y m  pod 
w zględem  an tropo log icznym . Są  jednak  jeszcze  d e z y d e ra ty  in te re ­
su jące  i lek a rzy .  J e d n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  jes t  s p r a w a  s k o o r d y ­
now an ia  b a d a ń  m orfo log icznych  z  bad an iam i serologicznem u i p s y ­
chologicznemu o ra z  z bad an iam i nad k o n s ty tu c ją  pa to log iczną.  C ie ­
kaw e  opisy  ty p ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  jakie dał n. p. w roku  1927 
S o c h a ń s k i  w y m a g a ją  in te rp re tac j i  z  an tro p o lo g icz n eg o  punktu  
w idzen ia ,  p rz e d s ta w ia ją c  w d z ięc zn e  pole dla b a d a c z y  an tro p o lo g o w  
i lek a rz y .  P r a k ty c z n e  k o rz y śc i  badan ia  an tro p o lo g icz n eg o  są o lb rz y ­
mie. S t a ty s ty k a  zd ro w o tn o śc i ,  jakość  w y t w a r z a n e j  inte ligencji ,  s e ­
lekcja in a te r ja lu  w o jsk o w eg o ,  zagadn ien ia  patologji  t. zw. m ie sz ań ­
có w  d y sh a rm o n ijn y ch ,  a  b y ć  m o że  i zag ad n ien ia  t e r a p e u ty c z n e  tw o ­
rzą  z ad a n ia  najb l iższe  w a ż n e  dla nauki  i c e ló w  p ra k ty c z n y c h  życia .  
Chodzi  jedynie  o z d o b y w an ie  c o ra z  l ep szy c h  k r y t e r ió w  w ia r y g o ­
dności,  —  postu la t ,  k tó ry  a n tro p o lo g ia  musi  sobie  s t a w ia ć  jako  z a ­
sadn iczy  postu la t  w ła ś c iw y  w s z y s tk im  nau k o m  śc is łym.

K siążka  C z e k a n o w sk ie g o  nap isana  z o s ta ła  b a rd z o  w  porę .  Na­
daje  nau ce  antropologii  polskiej  w a lo r  sp ec ja ln y  tem bardz ie j ,  że 
m as in ia  p a rs  b ad ań  i s y n te ty c z n e g o  ujęcia w y n ik ó w  był  w łaśn ie

a u to r  i jego  lw o w s k a  szko ła ,  f jeżeli, jak  sam  a u to r  podkreśla ,  
P o l sk a  j e s t  k ra je m  najlepie j  pod w zg lęd e m  an tro p o lo g iczn y m  zb a ­
d a n y m  i w z o re m  s łu ż y ć  m oże  k ra jo m  innym  to jes t  to p rz e d e ­
w s z y s tk ie m  z a s łu g ą  C z e k a n o w s k ie g o  i jego  uczniów . Zdjęcia a n tro ­
pologiczne Polski  p rz y n io s ły  już w ie lką  k o rz y ść  p a ń s tw o w ą  sz c ze ­
gólnie  na te ren ie  b a d ań  w o jsk o w y ch .

L e k a rz  każdy ,  już. nic ty lko  z punktu w idzenia  p rzy rodn iczego  
lecz  jak o  p ra co w n ik  spo łeczny ,  lek a rz  w o jsk o w y ,  d iagnos ta  czy  
t e r a p e u ta  win ien  z a p o z n ać  się  z tą  n iecodzienną  ks iążką .

W . K o sk o w sk i  (Lwów).
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nic p o w in n y  z a m y k a ć  zupełnie  d o s tęp u  p o w ie tr z a .  Kilka u w a s
0 de lika tności  p r z y  zm ia n ac h  o p a tru n k u .  — L i c  r ‘ovvski sposób  
p rz e k rw ie n ia  b ie rn e g o  z a s tę p u je  n ie ra z  sk u teczn ie  c ięższe  z a ­
biegi. —  B. w y p o w ia d a  się  g o rą c o  za  e lek tro k o ag u lac ją ,  p rze -  
d e w sz y s tk ie m  p rz y  o p e ra c ja c h  n o w o tw o ró w .

B u r r E e r g u s s o n :  K lin iczn e  w y n ik i  pobudzan ia  le u k o c y to zy .  
F  u ż y w a  d o ż y ln y c h  w s t r z y k n ię ć  r o z tw o ru  1:150U k w a s u  so lnego  
(Id cm 1), o ra z  s ia rcz k u  rtęci ko llo ida lnego  (3 cm3) co d rug i  dzień, 
też  na  p rz em ia n  o b a  te ś rodki .  Dzięki nim u zysku je  w z m o że n ie  się 
leu k o c y to zy ,  czerń t łu m a c z y  k o r z y s tn e  w ynik i  w  s p r a w a c h  po- 
so c z n ic o w y c h ,  c z y ra ez n o śc i ,  zapa len iu  s t a w ó w ,  w rz o d z ie ją c y c h  
n ież y tac h  k iszek ,  g ru ź l icy  p łuc  i o t rze w n e j ,  p e l lag rze  itd. F. p r z y ­
pom ina  s tó w a  M ieczn ik o w a ,  ż e  „ je d y n y m  s ta ły m  czynn ik iem  
w o d p o rn o śc i  jes t  f a g o ey to za " .

(i. B. I . a k e :  K o n g res z w ią zk u  le k a r z y  a m e ry k a ń sk ic h , PJ30. 
ź  pom iędzy  r e fe r a tó w  zas łu g u je  na  u w ag ę  p r ó b a  c i ą ż o w ą  p o ­
d ana  p rzez  B e r c o v i t z a (K o rea ) :  Kropla  1U% c y t ry n ia n u  so d o ­
w e g o  z kilku k rop lam i k rw i  z opuszki  pa lca  z ak ro p io n e  do oka,  
w y w o łu ją  u c ię ż a rn y c h  kob ie t  w  około  iS5% z w ęż e n ie  lub ro z sz e ­
rzen ie  ź ren icy .  Ź ren ica  oka  n iez ak ro p lo n e g o  p ozos ta je  b ez  zmiany.  
U k o b ie t  n ie c ięż a rn y c h  i u m ęż cz y z n  p ró b a  z a w s z e  ujemna, u po­
łożnic w  kilku % doda tn ia .

W . A. { l i n c k i e :  R opień  k o lo o d b y tn ic zy .  Fi. o m aw ia  o b jaw y
1 sp o so b y  leczenia. W k a ż d y m  p rz y p a d k u  sz e ro k ie  nac ięc ie  z d r e ­
nażem .

R. A. G r i f f i t h :  S ta n o w isku  leka rza  w obec ro p o to k u  ząbodo-  
ł o w eg o .  G. w y ta c z a  z ro z w aż a ń  gnilec, za t ruc ia  i z ak a ż e n ia  k rę tk iem  
Vinceut 'a .  P o w o d y  ro p o to k u :  b ra k  czy s to śc i  (kam ień  zębow y)  
b łę d y  w  ro b o tac h  d e n ty s ty c z n y c h ,  u ra z y  p rz y  n ie re g u la rn y c h  z ę ­
b a ch :  b rak  w a p n ia  w p o ż y w ien iu ;  z m ian y  w  sk ładz ie  śliny. K ażdy  
ro p o to k  jes t  zakażen iem ,  g ro ż n em  dla ustroju.  D ok ładne  usun ięcie  
z ło g ó w  ze z ę b ó w  leczy  ro p o to k  w  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w .  Złogi 
te t w o r z ą  się  ty lko  jeśli s tężen ie  jonów  w o d o r o w y c h  w  ślinie  jes t  
n iższe  niż 7. W te d y  ustró j  t rac i  dużo w a p n ia  w  jamie ustnej.  S t o ­
sunki  m aja  się tu n a o d w ró t  niż w moczu, gdzie  d uża  k w a śn o ść  nie 
p o z w a la  na s t r a ty  w apnia .  D la tego  p rzy p ad k i  ropo toku  i p róchnicy ,  
k tó ry c h  nie da  się w y le cz y ć  ś ro d k a m i  m echanieznein i  (usunięcie 
z łogów ) leczy  się d ie te tyczn ie .  Nie z a w s z e  chodzi o b r a k  p o ­
t rzeb n eg o  w ty m  w y p a d k u  w apn ia  i fosforu  w diecie:  c zęs to  n iema 
ra cz e j  zdolności  p rz y sw a ja n ia  tych  p ie rw ia s tk ó w .  W te d y  z a s to ­
s o w an ie  lam py  k w a r c o w e j  i t r an u  u ła tw ia  to p rz y sw o jen ie .  Nadto 
musi b y ć  ró w n o w a g a  w  pob ieran iu  w ap n ia  i fosforu,  g d y ż  w p r o ­
w ad ze n ie  z b y t  w ielkie j  ilości jed n eg o  z nich u tru d n ia  p rz y sw a ja n ie  
d rug iego .  P r z y  uk ładan iu  diety  n a leży  w z iąć  pod uw ag ę ,  że duża 
ilość g lu tenu  (z z ia ren  w sze lk ich  zbóż)  p rz y c z y n ia  się do p o w s ta ­
w a n ia  z ło g ó w  w a p ien n y c h  z a r ó w n o  m ech an iczn ie  (d o s ta w an ie  się  
k le jk iego g lutenu do s z p a r  n t ięd z y zę b o w y c h ) ,  ja k  i chem icznie  
(w z m ag a n ie  k w a śn o śc i  śl iny).  U s tró j  s t a r a  się u su n ąć  g lu ten  p rzez  
p r o c e s y  f e rm e n ta c y jn e  i gnilne — s tąd  z n ó w  z n a k o m i te  pod łoże  
dla d ro b n o u s t ro jó w  c h o r o b o tw ó rc z y c h  i p o w s ta w a n ie  ropotoku .  
N a jw ięk sza  rolę g r a  tu k rę te k  V incen t 'a  i p rą te k  w rz e c io n o w a ty ,  
s p o ty k a n y  w 1005% p rz y p a d k ó w ,  choć nie w e  w s z y s tk ic h  p a to g e ­
niczny. A z a tem  d ie ta  a lka l iczna  z w y k lu c ze n ie m  cerea l jów ,  po ­
k a rm y  obfi tu jące  w e  w apń ,  w i tam in y  1) o raz  n aśw ie t lan ie  s łońcem  
i lam p ą  k w a r c o w a ,  o p ró cz  leczen ia  m ie jsco w eg o  dają  do b re  w y ­
niki. N adto  a u to r  poleca  jeszcze  d ia te rm ję  dziąseł.

A. B. I 11 i e v i t z: P o ch o d zen ie  ży c iu .
A. W . L a  F o r g e :  R o zp o zn a n ie  ró żn ic o w e  tv p rz y p a d k u  bólu  

g ło w y .  W ie lo le tn i  ból g ło w y ,  sp o w o d o w a n y  c h o ro b ą  nosa ,  od 
d w óch  lat w zm ógł  się  zn aczn ie  i w y k a z y w a ł  cechy  n ieznam ienne .  
P o w o d e m  o k a z a ł  się zap o m n ian y  tam p o n  z w a ty ,  z a ło ż o n y  przed  
d w o m a  la ty  dla w s t r z y m a n ia  k rw o to k u  po zabiegu, u su w a ją c y m  
d o t y c h c z a s o w a  p rz y c z y n ę  bólu g ło w y  (n a p ro s to w an ie  p rzegrody  
itp.). P r z y  o m aw ian iu  tego  p rz y p a d k u  au to r  p rz eg ląd a  p rz y cz y n y  
bólu g ło w y ,  leżące  w o b ręb ie  g ło w y  ( ś ró d c z a sz k o w e ,  uszy , nos 
i j a m y  boczne ,  oczy) .

Vol. 37. Nr. 9. W rze s ień  1930.

R. St. .1. P e r r y :  O czuc iu  te p ochw ie . B ad an ia  dośw iadcza lne .
S. W . M i l l s :  'Zakażenie p a łec zka  Hanga, u ch o ro b y  ch iru r­

g iczn e . P r z y  o m aw ian iu  p rz y p ad k u  go rączk i  maltańskie j,  k tó re j  
t o w a r z y s z y ło  o s t re  zapalen ie  w y r o s tk a  ro b a cz k o w e g o ,  a u to r  w s k a ­
zuje n a  o b ja w y  tej cho ro b y ,  p r o w a d z ą c e  do p o m y łe k :  w y c in an ie  
n iep o t rzeb n e  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  w o r e c z k a  żó łc iow ego .  D la ­
tego  po leca  w  w y p a d k a c h  sc h o rze ń ,  m a ją cy c h  postać  appendici t is  
lub c lio lecys titis  (ch o la n g itis ), n a p rzó d  upewnić  się sero log iczn ie  
(od czy n  zlepny),  że  nie są  to ty lko  o b ja w y  go rączk i  maltańskie j,  
zan in tby  się p rzy s tąp i ło  do zab iegu .

H. O. N y v a l l :  O P u ra thorm on ie . P a r a th o r m o n  je s t  su b s ta n ­
cją  c zy n n ą  g ru c z o łó w  p r z y ta r c z y c z n y c h .  P o d w y ż s z a  poziom w a p ­

nia w e  k rw i  i w z m a c n ia  jego  dz ia łan ie ,  o d t r u w a  ustrój,  dz ia ła  r e ­
gu lu jące  na  c zy n n o ś ć  ta r c z y c y .  W s k a z a n ia  ogó lne :  t ę ż y c z k a  i sp a -  
smophilia ,  zapa len ia ,  za t ruc ia ,  zm nie jszo n a  k rz ep l iw o ść  kwi. D a w k i :  
dla  o se sk ó w  0 5 cm 3, dla dzieci 0,55—0,1 dla d o ro s ły c h  1,5—2 c m 3. 
W  o s t ry c h  sp r a w a c h  d a w k ę  tak ą  w s t r z y k u je  się codzienn ie ,  w  pod­
o s t ry c h  3 r a z y  na ty dzień,  w  p r z e w ło c z n y c h  2 ra z y  na tydzień . 
R ó w n o cześn ie  p o d a w an ie  w apn ia .  A u to r  w y l icza  sz e re g  sch o rzeń ,  
w k tó ry ch  s to so w a!  z d o b ry m  sk u tk iem  p a ra th o rm o n  w po łączen iu  
?. w apn iem .

J .  S .  L a n k f o r d :  O C oram in ie . L. p r z y p u sz c z a ,  że  k o rz y s tn y  
w p ły w  k o ra m in y  na  d u szn o ść  z a leż y  od jej dz ia łan ia  na  g ru c zo ły  
d o k re w n e .

.1. du P l e s s i s :  S c h o rzen ia  m ig d a łkó w  iv z w ią z k u  z  w iek iem . 
P o w ię k sz e n ie  m ig d a łk ó w  nie o z n ac za  ich s c h o rze n ia :  m oże  to b y ć  
z d r o w y  p rz e ro s t  c zy n n o śc io w y ,  z d a rz a ją c y  się  n ie raz  w e  w ieku  
dz iecięcym . Dopiero  zap a len ia  m ig d a łk ó w  u p o ś led za ją  ich w ar to ść ,  
m ogą  p ro w a d z ić  do p rz e w to c z n e g o  z ak ażen ia  w k r y p ta c h  i takie 
m igdatki t r z e b a  usunąć :  z w y k le  są  one racze j  matę ,  w s k u te k  
w łó k n is teg o  z e jśc ia  p ro c e só w  z ap a ln y ch .  U su n ąć  n a le ż y  je k o ­
niecznie  d o szczę tn ie ,  g d y ż  p o zo s ta jąc e  k ik u ty  są  ró w n ie  n iebez­
pieczne,  jak usun ię te  częśc i.  Usunięc ie  je s t  w s k a z a n e  częśc ie j  
u d o ro s ły c h  niż u dzieci.  U dzieci w s k a z a n ie  do w y łu sz c ze n ia  s t a ­
nowi rzadz ie j  ich sch o rzen ie ,  c zęśc ie j  ich n a d m ie rn a  w ie lkość,  po­
w o d u jąca  u t rudnien ie  p o tykan ia ,  oddechan ia ,  m o w y .

W . H. G i l  m o r ę :  O ro en tgeno logu . O bow iązk iem  roen tg en o -  
loga jes t  uwidocznienie  n iep raw id łow ośc i  na zdjęciu  czy  na ekran ie ,  
a  n igdy  s taw ian ie  rozpoznan ia .  B iad a  lekarzow i,  k tó r y  op iera  się 
w y łączn ie  na  c ieniach roen tgenolog icznych .

C. P o p c :  O po ra żen iu  n erw u  tw a rzo w eg o .  R ozp o zn an ie  um ie j­
scow ien ia  p r z y c z y n y :  jeżeli s ch o rzen ie  d o ty c z y  okolic  p o w yżej  
j ąd ra ,  t. zn.  m ięd zy  k o rą ,  a jąd re m  VII. n e rw u ,  p o ra że n ie  nie d o ­
ty c z y  górne j  gałązki ,  czyli,  że ch o ry  m o że  z a m y k a ć  oko  i m a r s z ­
czyć  czoło,  o ra z  n iem a o d czy n u  zw y ro d n ien ia .  Jeże l i  s ch o rzen ie  
tkwi w sa m em  jąd rz e  n e rw u ,  m am y  ró w n ie ż  p o ra że n ie  n e rw u  VI. 
zab u rzen ie  s łuchu i sm aku .  Jeżel i  sch o rze n ie  jest  u p o d s ta w y ,  t. j. 
p r z y  w y jśc iu  n e rw u  z rdzen ia  (m iędzy  m ostk iem  Varo la ,  a o l iw ką)  
sm ak  jes t  z a c h o w a n y ,  lecz w y s tę p u je  z w y k le  g łu ch o ta  i szum  
w  uchu po s t ro n ie  chorej ,  z p ow odu  udzia łu  n e rw u  s łu c h o w e g o ;  
jeżeli  s ch o rzen ie  znajduje  się w p rzeb iegu  n e rw u  t w a r z o w e g o  m ię ­
d z y  ggl. gen icu la tum  a  odszczep ien iem  c h o rd a  ty m p an i  —• u t r a ta  
sm ak u  w  przedn ich  2/3 jęz y k a  po s t ron ie  ch o re j ;  jeżeli s ch o rzen ie  
j e s t  w y s o k o  w  p rz ew o d z ie  s łu c h o w y m ,  m oże  w y s tą p ić  n a d w ra ż l i ­
w o ść  s łu c h o w a ;  jeżeli w  k o ń cu  sch o rze n ie  d o ty c z y  o b w o d o w e j  
częśc i  (od fo ram e n  s ty lo -m as to ideu in ) ,  jes t  zupe łne  p o ra że n ie  po­
ło w y  tw a r z y ,  b ez  z ab u rz e ń  słuchu, sm ak u  itd. L eczen ie  poleca 
a u to r  n a s tęp u jące ,  w  w y p a d k a c h  o b w o d o w y c h :  w  kilka godzin  po 
w y s tą p ien iu  podać  ka lom el i silne sa l inum  purg an s .  W  p ie rw sz y m  
tygodniu  ś ro d e k  m o cz o p ęd n y .  N a leży  nosić  o c h ro n ę  na oku, 2 —3 
r a z y  na tydz ień  z a k ra p ia ć  j a ło w y m  olejk iem  r y c y n o w y m  i m a s o w a ć  
ró w n o c ze śn ie  pow iek i.  S to so w a n ie  n a p rze m ia n  c iep łych  (m inutę)  
i z im n y ch  (ć w ie rć  m inu ty )  o k ła d ó w  na c a łą  ch o rą  p o ło w ę  tw a rz y .  
N astępn ie  codzienn ie  1U— 15 m inut  sol!ux na chorą  s t ronę ,  poczerń 
d ia te rm ia  ( jedna  e le k t ro d a  na w y r o s tk u  su tk o w y m  po s t ro n ie  c h o ­
rej, d ru g a  na policzku po st ron ie  z d ro w ej)  301)—50(1 m il iam perów  
przez  11) minut, z n a s tęp u jącą  o s t ro ż n ą  e le k t ry z a c ją  (2—3 sk u rc zó w  
tylko).  P óźn ie j  codziennie  m asaż  obu s tron .  Na w e w n ą t r z  od 
i s t ry c h n in a .  Sa licyl,  w ed le  au to ra ,  nie dzia łał .

H incer  i K raków ).

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  LEK ARSK ICH. — ZJAZDY. 

IV. W y d z ia ł  lekarsk i ,  Po lsk ie j  A kadem ii  Um ieję tności  w  K rakow ie .

P o s ied zen ie  z w y c z a jn e  z dnia 13 paźdz ie rn ika  1930 r.
P rz e w o d n ic z ą c y :  d y r e k to r  Fr. K r z y s z t a ł o w i c z .

Czł.  A. B e c k  p rz e d s ta w ia  p ra cę  p. B o ż y d a r a  S z a b u n i e -  
w i c z a  p. t.: „D odatn ie  s p o la ry z o w a n ie  m ięśn ia  a  p rz y k u rc z  m e ­
chan iczny" .

Pod  w p ły w e m  b a rd z o  r ó ż n o ro d n y c h  c z y n n ik ó w  pojaw ia  się 
w  mięśniu s tan  spec ja lny ,  n a z w a n y  p r z y k u rc z e m  p o la ry z ac y jn y m .  
Z nam ionu je  się on tern, że m ięsień jes t  p rz y k u rc z o n y ,  a  na  po­
w ie rzchn i  jego  s tw ie rd z ić  m o żn a  c h a r a k te r y s ty c z n e  ro z m ie s z c z e ­
nie potencja łu ,  k tó ry  w z r a s ta  od o b w o d o w e j  części m ięśnia  ku 
d o śro d k o w ej ,  t. j. s p o la ry zo w a n ie  dodatnie .

B ad an ie  zmian po tenc ja łu  w  m ięśniu  w  czas ie  sk u rc zu  poje-  
d y ń c z e g o  w y k a z u je ,  że  z m ian y  po tenc ja łu  o d b y w a ją  się  jed n o ­
cześn ie  na całej  p ow ie rzchn i  mięśnia.  P o  k ró tk im  o kres ie  u ta jo ­
nym  w y s tę p u je  w  mięśniu b a rd zo  silne i szy b k ie  sp o la ry zo w a n ie
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ujem ne ca tcg o  mięśnia,  poczęto  k ie ru n ek  p o la ry zac j i  g w a ł to w n ie  
się zmienia ,  o t r z y m u je m y  ró w n ie  silne i k r ó tk o t r w a le  doda tn ie  
sp o la ry zo w a n ie  mięśnia.

P ie r w s z a  część  zm ian  po tenc ja łu  zachodzi  ca łk o w ic ie  w tym  
czasie,  gdy d ługość  mięśnia  nie ulega j e szcze  ż a d n y m  zm ianom . 
N a tom ias t  p ra w ic  jednocześn ie  p rz y p a d a  p o c zą te k  u jem nego  s p o ­
l a ry z o w a n ia  i p o c zą te k  sk u rc zu  m ech an iczn eg o .  S p o la ry z o w a n ie  
p o p rzed za  s ta le  o u łam ek  o  z m ian y  m ech an iczn e .  P r z y k u r c z  po­
la ry z a c y jn y  i sk u rc z  p o jed y n c zy  są  s p o w o d o w a n e  p r z e z  te  sam e  
p ro c esy .  T y lk o  w  p r a w id ło w y c h  w a r u n k a c h  z m ia n y  te są  od­
w ra c a ln e ,  a  w  p r z y k u rc z u  p o la ry z a c y jn y m  p rz eb ieg a ją  w  w a ­
ru n k ach  p a to log icznych  i o d w ró c ić  się nie dają.

Czł. Fr.  K r z y  s z t a ł o w  i c z  p r z e d s t a w ia  p ra c ę  p. M. 
G r z y b o w s k i e g o  p. t. „ B ad an ie  ilości l ipaz w s u r o w ic y  
k i lo w y ch " .

Autor  bad a t  zdo lność  ro zszczep ian ia  t łu szczu  ( t r ib u ty ry n y )  
p rz e z  su ro w ic ę  o so b n ik ó w  k i lo w y c h  m e to d ą  s t a la g m o m e t r y c z n ą  
R o n y  i Miehaelisa.

W y n ik i :  nie ud a je  się  s tw ie rd z ić  w y r a ź n y c h  ró ż n ic  w  zdo l­
ności l ipolitycznej su r o w ic y  u k i to w y ch  w  za leżnośc i  od czasu  
t rw a n ia  cho ro b y ,  od  jej o k re su ,  pos tac i  klin icznej,  roz leg łośc i  zmian, 
p o p rz ed z a ją ce g o  leczenie  lub w zw iąz k u  z is tn ien iem  zmian s e r o ­
logicznych.

Czł.  Fr.  K r z y s z t a ł o w i c z p rz e d s ta w ia  p racę  p. A d am a  
S t r a s z y ń s k i e g o  p. t. ,.() z m ia n ac h  h is to log icznych  w  sk ó rz e  
i w  tk an ce  p odskórne j  n iem o w lą t  w  p r z y p a d k a c h  da leko  p o su n ię ­
te g o  s a m o w y  n iszczen ia" .

W  14 p rz y p a d k a c h  s a m o w y n isz c z e n ia  n iem o w lą t  s tw ie rd z i ł  
au to r  w  sk ó rz e  n as tęp u jąc e  z m ia n y  h is to log iczne :

1) W  n a s k ó r k u :  zg ru b ien ie  i roz luźn ien ie  w a r s t w y  ro g o ­
wej, ś c ieńczen ie  i po fa łd o w an ie  w s z y s tk i c h  w a r s t w  n a sk ó rk a :

2) W  s k ó r z e  w ł a ś c i w e j :  jej śc ieńczen ie ,  n i tk o w a tą  
b u d o w ę  w ią z e k  w łó k ien  k le joda jnych;

3) W  t k a n c e  p o d s k ó r n e j  na  m iejscu zan ik le j  pod- 
śc ió tk i  t łu szczow ej  c a ły  sz e re g  z ra z ik o w a to  z b u d o w an y c h  t w o ­
ró w  k sz ta ł tu  o w a ln eg o  lub p a s in o w a te g o ,  z ło żo n y ch  z sia tki n a ­
czy ń  w ło s o w a ty c h  i z g ę s ty ch  skupień  jąder .  W ś r ó d  ty ch  o s ta t ­
nich s tw ie rd z ić  m o żn a  zap o m o cą  b a rw ie n ia  su d a n e m  ty lko  tu 
i ó w d z ie  d robn iu tk ie  kulki t łuszczu .

W  silnie jszem p o w ię k sz en iu :  podśc ie l isko  t w o r z y  tk a n k a  a n a ­
logiczna do tkanki  s ia te c z k o w a te j  śledziony ,  g ru c z o łó w  ch łonnych  
i szpiku. W  o czk a ch  s i a te c z k o w a te g o  podśc ie l iska  ty c h  zm ien io­
nych  z ra z ik ó w  ro zg a łęz io n e  gn iaz .dkow ate  ko m ó rk i  o g ąb cz as te j  
plazm ie  i d u ż em  o w a ln e in  jądrze .  K om órk i  te  łą c z ą  s ię  ze  so b ą  
w ypus tkam i.

M o ż n a b y  b y ło  u z n ać  za F. W  a  s  s  e r  m  a  n n e m, że  z raz ik i  
t łu szc zo w e  są  n a rzą d am i  s ia te c z k o w o -ś ró d b ło n k o w e m i ,  p r z e z n a ­
czonemu do p rz e m ia n y  t łu szczo w ej .  W  s t a n a c h  sa m o w y n isz cz en ia  
znika  t łuszcz  z tych  n a r z ą d ó w  a w y s tę p u je  w y r a ź n ie  ich s ia tecz -  
k o w a te  u tkan ie ,  po d o b n e  do  u tk an ia  p ie rw o tn y c h  z w ią z k ó w  z raz i ­
k ó w  t łu s zc zo w y ch  płodu. S p o ty k a  się  p rz y te m  skup ian ie  się  ja ­
de r ,  co m o ż n a b y  u w a ż a ć  za  ich m nożen ie  s ię  — w e d łu g  a u to r a  - 
odczyn  o b ro n n y  tkanki  m ezen ch y m aln e j .

Czł.  R. N i t s c h  p rz e d s ta w ia  p racę  p. S te fa n a  S  t e  r  1 i n g- 
O k u n i e w s k i e g o  i p. Zofji P  c s k i e j p. t. „O w pływ ie  e m a ­
nach  rad o w ej  na  p ew ne  w łaśc iw ośc i  biologiczne su ro w ic  ludzkich".

Autorowie-  d ochodzą  do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :
1) N aśw ie t lan ie  n ie o g rz c w a n y c h  su ro w ic  ludzkich,  d a ją cy c h  

u jem ny  o d czy n  W a s s e r m a n n a ,  e n e rg ią  św ie t ln ą  (em an ac ją  r a d o w ą)  
w ied z ie  czę s to  do z jaw ien ia  się  w  s u ro w ic y  w ła sn o śc i  c zę śc io ­
w e g o  odch y len ia  d ope łn iacza ,  k tó ry  n a w e t  w  m ia rę  czasu  (7— 10 
dni) od  chwili  p rz e rw a n ia  n aśw ie t lan ia  jeszcze  b a rd z ie j  się  potę-  
Ku.ie. O g rz e w a n ie  (30' w  56”) tak  z m ien io n y ch  su ro w ic  n iszczy  
o w ą  n a b y tą  w ła śc iw o ść .

2) W  su ro w ic a c h  poprzedn io  o g rz a n y c h  n aśw ie t len ie  nic w y ­
wołuje  zmian w odchy lan iu  d o p e łn iacza  z a n ty g e n e m  k i łow ym . 
C zasam i n ieznaczn ie  po tęg u je  sic  dodatn i  o dczyn  z su ro w icam i  
ki tow em i,  a le  po  p o w tó rn c m  og rzan iu  s u ro w ic y  p o w ra c a  o d c zy n  
znow u do pop rzed n ieg o  miana.

3) D odanie  c h o lc s t c r y n y  (w  rozez.  I : 19.01)0) lub l e c y ty n y  
(w  rozez .  1 : 1000) do n ieo g rzan e j  s u ro w ic y  ludzkiej w iedz ie  po 
silnem naśw ie t lan iu  p r z e w a ż n ie  do z jaw ien ia  się w  ujemnej u p rz e ­
dnio s u r o w ic y  czę śc io w o  doda tn ieg o  o d czy n u  W a s s e r m a n n a .  O g rz e ­
w an ie  n iszczy  tę  w ła śc iw o ść .

4) N aśw ie t lan ie  do p e łn iacza  nie w p ły w a  na zm ian ę  s i ły  do­
pełn iacza.

( 'z ł .  R. N i t s c h  p rz e d s ta w ia  p ra cę  p. W in c e n te g o  W r ó b ­
l e w s k i e g o  p. t. „M orfologia  m ik ro b a  z a r a z y  płucnej  b y d ła  na  
sz tu cz n y ch  p o d łożach" .

A u to r  s tw ie rd za ,  co  n as tęp u je :  m ik rob  z a r a z y  p łucnej:

1) je s t  p r z c s ą c z a h iy  w e  w s zy s tk ic h  sw oich  s tadjacli  ro z w o ­
jo w y ch  p rzez  f i l t ry  C h a m b c r la n d a  L 1, L 1 bis, L \

2) w  p r e p a r a ta c h  n ie b a rw io n y ch  jest  n iew idzia lny :  b a rw iony  
jest  w idz ia lny  w e  w s z y s tk ic h  swoicli  s tad jacl i  ro zw o jo w y ch .  W  pre ­
p a ra tac h ,  p rz y g o to w a n y c h  z o sad u  po od w iro w an iu  płynnej  h o ­
dowli,  b a rw i  się  ła tw o  b arw ikam i anilinowemu W  prepara tach ,  
p r z y g o to w a n y c h  z p ły n n e g o  podłoża,  b a rw i  się po zas tosow an iu  
o dp o w ied n ie j  z a p r a w y .

3) nal e ż y  do g rz y b ó w ,  k tó re  się rozw ija ją  z zarodn ików . Za­
rodniki k ie łku ją  i w y t w a r z a j ą  g rz y b n ię  z endosporam i ( inycc-  
lium). Z g rz y b n i  w y r a s t a j ą  konidja  z egzosporam i od 2—6.

4) je s t  k o n sy s ten c ji  ś lu z o w a te j  i ł a tw o  u lega  znieksz ta łcen iu ,  
(o d w iro w a n ie ,  w s t r z ą s a n ie  p łynnej  hodowli) .

5) C y k l  ro z w o jo w y  na o d p o w ied n iem  p łynnem  podłożu  t rw a  
okoto  6 dni W  p i e rw sz y c h  dniach w y s tę p u je  opa lescencja ,  potem  
d e lik a tn y  k o żu szek ,  w  s t a r s z y c h  bu l io n o w y ch  hodow lach  osad.

6) okazu je  na podłożu  p łynnem  taką  s a m ą  morfologie, jak na 
podłożu s ta łem .

7) c h a r a k te r y s ty c z n e  e le m en ty  to konidja lne  pierścienie, od 
k tó ry c h  o d c h o d zą  w y p u s tk i  z egzo sp o ram i.  P o s ta ć  tych  tw o ró w  
p rz y p o m in a  g w iazd k ę ,  z  tego  w zg lędu  na jodpow iednie jsza  b y łab y  
n a z w a :  „ A s te r o m y c e s  perip p eu m o n ia e  b o v is”.

Czt.  W .  O r ł o w s k i  p rz e d s ta w ia  p ra cę  p. Z d z is ła w a  G ó ­
r e c k i e g o  p. t. „B adan ia  dz ia łan ia  kofe iny,  s try ch n in y ,  ka rd ia -  
zolu, k o ra m in y  i o l iw y  k a m fo ro w e j  na n a rz ą d  k rą że n ia  i o d d y ­
chania  u c h o ry c h  z n i e w y r ó w n a n ą  czy n n o śc ią  se rca" .

R o z c z y n y  w y m ien io n y c h  lek ó w  p rzep u sz c za n o  p rz e z  żabi p re ­
p a r a t  I ren d e le i ib u rg a  (zap o m o cą  kaniulki w p u s zc za n o  rozczyn  
leku  do  t ę tn ic y  b rz u szn e j  i l iczono  krople ,  w y p ły w a ją c e  z ż y ły  
b rzuszne j) .  W  tych  do św ia d c ze n ia c h  ro zc ieńczen ia  leków, odpo­
w ia d a jąc e  w y s o k im  d a w k o m  ludzkim, nie w y w ie r a ł y  w p ły w u  na 
n aczy n ia  żaby ,  ro zc ień czen ia  o d p o w iad a jące  10-k ro tne j  d aw ce  
ludzkiej,  ró w n ie ż  nie w p ł y w a ł y  na  l iczbę w y p ły w a ją c y c h  kropel,  
z w y ją tk ie m  k o ra m in y ,  k tó ra  w  3 d o św iad czen iach  na 7 w y w o ły ­
w a ła  sp a d e k  l iczby  w y p ły w a ją c y c h  kropel  p ra w ic  do połowy.

U 12 choryc ł i  ( w a d y  z a s ta w k o w e  se rca ,  zm iany  w  mięśniu 
s e r c o w y m  w  o k re s ie  c iężk ie j  n iedom ogi mięśnia  se rc o w e g o  u !<• 
c h o ry ch  i lże jszeg o  stopnia  u 2 ch o ry ch ) ,  b a d an o :  l iczbę tętna, 
c iśnienie  s k u rc z o w e ,  c iśnienie  ro z k u rc z o w e ,  ciśnienie pa lcowe, 
w sk aźn ik  o sc y lo m e t ry c z n y ,  ciśnienie na jko rzystn ie jsze ,  ciśnienie 
tętna ,  w a ru n k i  sp rz y ja ją c e  p rzy sp ie sze n iu  k rążen ia ,  l iczbę o d d e ­
chów , p rz ec ię tn ą  g łęb o k o ść  o d dechów ,  w en ty lac ję  m inu tow ą,  od­
se tek  C O ,  w w y d y e h a n e m  pow ie trzu ,  ilość m inu tow ą  w y d a lo n eg o  
C O ,.  N aogó t  żad en  ze s to so w a n y c h  lek ó w  nie zaznaczy)  sw eg o  
w p ły w u  w  sposób  w y b i tn y  i s ta ły .

P r z y  p rz ew le k łe m  p o d aw an iu  w y m ien io n y ch  lek ó w  (o c z y ­
wiście  p o d a w a n o  w y łą c z n ie  jeden lek) o b s e r w o w a n o :  I) ob jaw y 
kliniczne, 2) l iczbę t ę tn a  na minutę ,  3) l iczbę od d ech ó w  na mi­
nutę,  4) w a g ę  c ia ła ,  5) ilość m oczu  na dobę i 6) jego c ięża r  w ła ś ­
c iw y .  Nic s tw ie r d z o n o  ż a d n e g o  w p ły w u  po żad n y m  z p o d a w an y c h  
leków.

Czł.  W .  O r ł o w s k i  p rz e d s ta w ia  p ra c ę  p. S e w e r y n a  C y -  
t r o n b e r g a p. t. „B ad an ia  d o św iad cza ln e  nad czynnośc ią  w y-  
dz ie ln iczą  je l i ta  c ienk iego" .

A u to r  p rz e p ro w a d z i ł  s z e re g  badań  na psach  z p rz e to k ą  jelita 
c ienkiego i d o sz e d ł  do w n iosków  n a s tęp u jąc y c h :

1) po różn y ch  ro d z a jac h  po ży w ien ia  sp o s trz e g a  się pew ną  
zm ianę  ilości i jakości soku je l i tow ego ,  szczegó ln ie  w y ra ź n ie  b e z ­
pośrednio  po przejśc iu  z jednego  rodzaju  p o ży w ien ia  na drugi:

2) obok p o ży w ien ia  w p ły w a ją  na  ilość i jakość  wydz ie l iny  
jelitowej w ła sn o śc i  o sob n icze  ustro ju :

3) c e c h y  f izy czn o -ch em iczn c  o d w i ro w a n e g o  soku je l i tow ego,  
t. j. w s k aź n ik  r e f r a k to m e t ry c z n y ,  napięcie  p o w ie rzch n io w e ,  pfl, 
a  szczegó ln ie  lepkość  mają dość  s ta le  w a r to śc i .  Je l i to  jes t  jednak 
zdolne z w ię k s z y ć  w  m ia rę  p o t r z e b y  lepkość  sw ej  w ydz ie l iny ,  p rz y  
p om ocy  śluzu o raz  sk ła d n ik ó w  m o rfo ty c zn y c h  ( l im focy tów  i leu­
k o c y tó w ,  stl  mszczonych n a b ło n k ó w  i t. d.);

4) ś redn ie  daw ki podsk ó rn e  a d ren a lin y  w y w o łu ją  zmniejszanie  
się  ilości w y d z ie l in y ,  jej napięcia  p o w ie rzc h n io w eg o ,  pH i zasolili  
z a sad  obok w y r a ź n e g o  p rz y ro s tu  z a w a r to śc i  sk ład n ik ó w  m orfo ­
ty cz n y ch ,  z w ię k sze n ia  s ię  w s k a ź n ik a  r e f r a k to m e t ry c z n e g o  o raz  s t ę ­
żenia  chloru w  płynnej  częśc i  soku:

5) hipofizyna," w s t r z y k n ię ta  podskórn ie ,  w y w o łu je  k ró tk o t r w a ły  
sp ad ek  ilości ogólnej o ra z  z aw a r to śc i  sk ład n ik ó w  s fo rm o w a n y ch  
w y d z ie l in y  obok n ieznacznego  zm nie jszen ia  s ię  s tężen ia  chloru 
w  części  p łynnej  soku;

6) u m ia rk o w a n e  daw ki p o d sk ó rn e  insuliny pow odu ją  w y ra ź n y  
p rz y ro s t  ilości ogólnej soku  p rz y  jed n o czesn em  zmniejszeniu  się 
z a w a r to śc i  sk ła d n ik ó w  s fo rm o w a n y ch .  Ogólne  s tężen ie  części p ły n ­
nej soku nic u lega zmianie. Napięcie  p o w ie rzch n io w e ,  pH i zasób
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w ę g la n ó w  w z ra s ta ją ,  lepkość  i s tężen ie  ch loru  zm nie jsza ją  się. 
A tropina,  w s t r z y k n ię ta  w  c iągu t rw a n ia  dz ia łan ia  insuliny w y ­
wołuje  p rz e d e w sz y s tk ie in  b a rd zo  zn aczn e  zm nie jszen ie  sig o g ó l ­
nej ilości w y d z ie l in y  o ra z  da lsze  zn ac zn e  zm nie jszen ie  się  s tężen ia  
chloru ;

7) ty re o id y n a  dz ia ła  niejednolicie ;
S) inne b a d an e  p r z e tw o r y  ró ż n y ch  h o rm o n ó w  (z jajn ików, 

jąde r ,  g ru czo łu  p r z y ta r c z y c z n e g o  i t. d.) nie w y k a z a ły  ż ad n e g o  
w y r a ź n e g o  d z ia łan ia  na ilość lub jak o ść  w y d z ie l in y  jeli towej.

Czl. W . O r ł o w s k i  p rz e d s ta w ia  p ra ce  p. S e w e r y n a  C y- 
t r o n b e r g a  p. t. ..() p rzeb ieg u  w ch łan ian ia  cukru  g ro n o w e g o  
i o w o c o w e g o  w  jelicie d e n k i e m 14.

A uto r  w p r o w a d z a ł  do w y o d rę b n io n y c h  pytel je l i ta  c ienk iego  
p só w  roz m a i te  s tę żo n e  r o z c z y n y  cu k ru  g ro n o w e g o  o ra z  o w o c o ­
wego .

W n io s k i :
1) w p ro w a d z e n ie  do jelita  h ipotori iczn^eh ro z c z y n ó w  w y w o ­

łuje z p oczą tku  szybk i ,  a po tem  nieco w o ln ie jszy  p rz y ro s t ,  w s k a ź ­
nika r e f r a k to m e t ry c z n e g o  z a w a r to śc i  jelita , aż  do  w ar to śc i ,  o d p o ­
w ia d a jąc y c h  mniej w ięce j  w s k aź n ik o w i  re f r a k to m e t ry c z n e m u  soku  
je l i tow ego  b a d a n e g o  p sa ;

2) ten p rz y ro s t  jes t  n a s tę p s tw e m  w y d z ie lan ia  sk ła d n ik ó w  nie­
o r g a n ic z n y c h  (ch lo rków ,  d w u w ę g la n ó w  i t. p.), g łó w n ie  zaś  s k u t ­
k iem  w y d z ie lan ia  śluzu, b iałka ,  ciat t tu s z c z o w a ty e h  i t. d. p rzez  
ś lu z ó w k ę  jeli ta  pod w p ły w e m  jej c h em iczn eg o  i m ec h an iczn eg o  
p o d rażn ien ia  p rz ez  w p r o w a d z o n y  p łyn ;

3) po w p ro w a d z e n iu  ro z c z y n ó w  h ip er to n iczn y ch  s tw ie rd z a  się 
sp a d e k  w s k aź n ik a  re f r a k to m e t ry c z n e g o ,  z począ tku  g w a ł to w n y ,  
a na s tęp n ie  ba rdz ie j  powolny,  aż  zos tan ie  os iągn ię tą  w a r to ść  w s k a ź ­
nika r e f r a k to m e t ry c z n e g o  soku je l i tow ego ;

4) ro zc ień czan ie  w p ro w a d z o n y c h  ro z c z y n ó w  h ip er to n iczn y ch  
o d b y w a  się d w o ja k o :  a) na d ro d z e  szy b k ieg o  w s y sa n ia  nad m ia ru  
c ia ła  rozp u szczo n eg o ,  b) d ro g a  w y d z ie lan ia  p rz ez  jeli to  pew nej  
ilości p łynu ,  szczególn ie ,  gdy  p łyn  w p r o w a d z o n y  jest  silnie s t ę ­
ż ony ;

5) przy w chłan ian iu  jeli towern c zy n n y  jest  m echanizm , r e g u ­
lujący ogólne  s tężen ie  ko lo idów  i kry s ta lo id ó w  z aw a r to śc i  jel i to­
w ej  yv tym  k ierunku ,  żeb y  ono o d p o w ia d a ło  łącznem u s tężen iu  
tych  cial w  soku je l i to w y m ;

6) nie ulega w ą tp l iw o śc i ,  że w w ym ien ionym " m echanizm ie  
reg u lu jący m  s tężen ie  z aw a r to śc i  jeli towej,  obok z jaw isk  o s im .ty ­
czn y c h  w ie lk ą  rolę g ra ją  jeszcze  inne czynnik i ;

7) przy w p r o w a d z a n iu  do jelita  r o z c z y n ó w  k ry s ta lo id ó w  na ­
leży u w zg lędn ić  n ie ty ik o  c iśnienie  o s m o ty c z n e  tych  ro z cz y n ó w .  
ich napięcie  p o w ie rzc h n io w e  (T ra u b e  i jego  szko lą) ,  s z y b k o ść  
dyfuz ji  cial w nich ro z p u szc z o n y ch  (Schade,  Bechliold i r. d.), r o z ­
pu sz c za ln o ść  ty cli c ia l  w  lipoidach i t. d„ lecz  tak ż e  w p ł y w y  k o ­
loidów, w y d z ie lo n y c h  p rz ez  ś lu z ó w k ę  jelita  pod w p ły w e m  jej 
podrażn ien ia  p rzez  p łyn w p ro w a d z o n y .  W' m yśl  p r a w a  Me. D on­
nami o ró w n o w a d z e  b ło n o w e j  w ch łan ian ie  w p r o w a d z o n y c h  roz- 
e z y n ó w  k ry s ta lo id ó w  p ow inno  z a leżeć  w d użym  stopniu  od ilości 
i jakości ty ch  koloidów. W o b e c  tego  jest  z ro zu m ia łem ,  że  p r z e ­
b ieg w ch łan ian ia  n ie ty iko  m oże ,  lecz pow in ien  w y k a z y w a ć  s w o ­
iste odrębności .

Czl.  W. O r ł o w s k i  p rz e d s ta w ia  p ra c ę  p. S e w e r y n a  C li­
t r  o n  b e r  g a  p. t. „O w spó łdz ia łan iu  czynnośc i  w y d z ie ln icze j  je ­
lita c ienkiego w u t rzy m an iu  ró w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  
us tro ju" .

W  celu z b ad a n ia  roli czyn n o śc i  w ydz ie ln icze j  jelita  c ienkiego 
w  regulacj i  ró w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  ustro ju  p r z e p r o w a ­
dzi) a u to r  s z e re g  ró żn y ch  d o św ia d c ze ń  na psach  z p rz e to k ą  T h iry -  
Yella i d oszed ł  do wnioskóyv n a s tęp u jąc y c h :

1) z a s a d o w o ś ć  soku  je l i tow ego  zm nie jsza  się lub w z r a s ta  za ­
leżnie od n ad m ia ru  w a r to śc i  k w a śn y c h  lub z a s a d o w y c h  w  „ ś r o ­
d o w isk u  w e w n ę t r z n e m "  ustro ju .  Ś lu z ó w k a  jelita  w sp ó łd z ia ła  z a ­
tem w regulacj i  ró w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  u s t ro ju ;

2) k w a s  jest  s i lnym  b odźcem  m ie jsc o w y m  dla w y d z ie lan ia  je ­
l i tow ego .  W y d z ie l in a  je l i tow a jes t  tem  obfitsza ,  a  jej z a s a d o ­
w o ść  tem  w ięk sza ,  im k w a śn ie js za  jes t  z a w a r to ś ć  jelita.  C zy n n o ść  
w ię c  w y d z ie ln icz a  żo łąd k a  w p ły w a  na w y d z ie lan ie  je l i tow e na 
d ro d ze  d w o ja k ie j ;  a )  ogólnej,  p o n iew aż  p r z y ro s t  z a sad o w o śc i  k rwi,  
w y w o ła n y  p rz ez  w y d z ie lan ie  k w a su  solnego, w y w o łu je  p rz y ro s t  
z a sad o w o śc i  soku  je l i tow ego  o raz  b) m ie jscow ej ,  a lb o w iem  n a d ­
m iar  k w a śn o śc i  miazgi p o k a rm o w e j  w y w o łu je  w z m o że n ie  się ilości 
i k w aśn o śc i  soku je l i tow ego .  Z ty ch  w z g lę d ó w  w sp ó łd z ia łan ie  
w y d z ie lan ia  je l i tow ego  w  regulacji  ró w n o w a g i  k w a s o w o - z a s a d o ­
w ej  ustro ju  pow inno  p rz e ja w ia ć  się szczegó ln ie  dobitnie  w  u su ­
w aniu  „ a lka lozy  p o k a rm o w e j" ,  w y w o ła n e j  p rzez  w y d z ie lan ie  żo ­
łąd k o w e.

Czl.  W ,  O r ł o w s k i  p r z e d s ta w ia  p ra cę  p. Marji  ( i  o 1 d- 
m a n ó w n e j  i p. S y w e r y n a  C y t r o n b c r g a  p.  t. „ O w y ­

dalaniu ch lo ru  i z w ią z k ó w  a z o to w y c h  p rz ez  ś lu z ó w k ę  jelita  c ien ­
k iego  w  a zo c ic y  d o św iad cza ln e j" .

W  celu z b ad a n ia  w p ły w u  azo c icy  na c zy n n o ść  w ydz ie ln icza  
jelita  c ienk iego  a u to ro w ie  w y w o ła l i  (p rzy  p o m o cy  za truc ia  u ra-  
ny lem  o c to w y m )  ciężką ,  o s t ro  p rz eb ieg a jąc a  azoc icc  u d w ó ch  
p só w  z p rz e to k ą  jel i tową, p rz y c z e m  spos trzeg li  co nas tępu je :

1) s tę że n ie  ch loru  w  soku  j e l i to w y m  w z r a s ta  p o c zą tk o w o  
n iezb y t  znaczn ie ,  p o zo s ta je  jednak  s ta le  na poz iom ie  n iższym , niż 
s tężen ie  chloru  w  o soczu  k rw i:

2) W  m ia rę  p o su w an ia  się  ogólnej azoc icy ,  s tężen ie  m ocznika  
i a zo tu  p o z ab ia lk o w e g o  w  soku je l i tow ym  w z r a s ta  b a rd zo  
z n aczn ie ;

3) p r z y ro s t  s tężen ia  tych  ciat p rz eb ieg a  ró w n o leg le  do p r z y ­
rostu  ieli s tężen ia  w  osoczu  k rw i :  jednak  s tężen ie  m oczn ika  ( ś c -  
ślej m ó w iąc ,  w sz y s tk ic h  c ia l  a z o to w y c h ,  u leg a jący ch  ro z s z c z e ­
pieniu p rz y  ze tkn ięc iu  się z p o d b ro in ian em  ługu, p rz y c z e m  z w a l ­
nia się azo t)  o raz  ogólna w a r to ś ć  azo tu  p o z ab ia lk o w e g o  w soku 
je l i tow ym  są  s tule  m niejsze,  niż w osoczu  k rw i :

4) z p o w y ż sz e g o  w yn ika ,  że w s ta n a c h  a z o e ie o w y c h  c z y n ­
ność w y d z ie ln icza  jeli ta  c ienk iego  g ra  jedynie  rolę p o d rz ęd n a  
i b ie rn ą  jako  b łona  p rz ep u sz c za ln a  dla w y m ien io n y c h  c ia t  a z o to ­
w ych ,  o d z n ac za jąc y ch  się zn aczn ą  s z y b k o śc ią  dyfuzji .  Pod  tym  
w zg lęd em  c zy n n o ść  w y d z ie ln icza  jelita  c ienkiego różni się  z a ­
sadniczo  od „ z e w n ę t r z n e g o "  w y d z ie lan ia  w ą t ro b o w e g o .  .lak to 
b o w iem  w y k a z a ł  już daw niej  C y t ro n b e rg ,  w ą t r o b a  g ra  w s t a ­
nach a zo e ie o w y c h  b a rd zo  w a ż n ą  i c zy n n ą  rolę w  s p r a w ie  z a s tę p ­
czeg o  u su w an ia  o d p a d k ó w  a z o to w y c h :

5) p o w y ż sz e  w niosk i  d o ty c z ą  w y łą c z n ic  je li ta  cienkiego. Rola 
czynnośc i  w y d z ie ln icze j  jelita  g ru b e g o  w  s tan ach  a zo e ie o w y c h  
w y m a g a  o d dz ie lnych  badan.

L w o w s k ie  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie .

XV. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia  16 m aja  1930 r.
P r z e w o d n ic z y :  Kol. A. K u li n.

I) Kol. L i p i ń s k i  p rz e d s ta w ia :  a) p r z y p a d e k  usc iir idosis , 
k tó ry  z powodu w y ra ź n y c h  ob jaw ów  o p o n o w y ch  sk ie ro w an o  na 
oddzia ł  z a k a ź n y  z rozpoznan iem  g ruź liczego  zapa len ia  opon m ó z ­
go w o -rd zen io w y ch .  U dz iew czynki ,  lat  4. zupełnie  n iep rzy tom ne j,  
n iezm iern ie  w y n iszczo n e j ,  s tw ie rd z o n o  p rz y  temp. 39,0 i tę tn ie  
n i tk o w a te m  w y n o s z ą c e m  p o w y ż e j  120 ude rzeń  na minutę ,  s z t y w ­
ność ka rk u  i o b u s t ro n n e g o  Kerniga.  Nakłucie  l ę d ź w io w e  w y k a z a ło  
płyń lekko opalizu jący ,  w y d o s ta ją c y  sic pod znaezn em  c iśnieniem. 
B adan ie  p łynu  dato w y r a ź n y  odczyn  Nonne-A pe lta  i P an d y eg o ,  
w osadz ie  zn ac zn ą  ilość c ia łek  b ia łych  z w y r a ź n ą  p r z e w a g ą  limfo­
cy tó w .  D ro b n o u s tro jó w  c h o ro b o tw ó rc z y c h  nie zna lez iono  w  płynie  
ani b e zp o ś re d n io  ani w  hodowli.  B ad an ie  k rw i  da to  leu k o cy to zę  
(l2.01KI c ia łek  b ia łych)  z p rzesun ięc iem  w z o ru  na lew o,  p rzy  z w ię k ­
szonej  ilości co zy n o ch to n n y ch .  B adan ie  dna oka  da to  w y n ik  ujemny. 
W ie d zą c  z d o św iad czen ia ,  że n a w e t  c iężk ie  o b jaw y  o p o n o w e  m ogą 
b y ć  sp o w o d o w a n e  to k sy c zn c m  zad z ia łan iem  cze rw i ,  p rzy s tąp io n o  
do zb ad a n ia  s to lca  na  p a s o r z y ty  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .  W  kale, 
b a d a n y m  m etodą  B ass-E iil leborna ,  znalez iono  znaczn ą  ilość jaj  
(iscaris lum brico ides. J u ż  po p ie rw s z y c h  d a w k a c h  s a n to n in y  g l is t1. 
Odchodziły w  znaczne j  ilości. R ó w n o c z eśn ie  w sz y s tk ie  o b jaw y  kli­
niczne z a c z ę ły  sz y b k o  us tęp o w ać ,  dz iecko  w r a c a ło  do zdrowiu ,  
a po kilku tygodn iach  opuściło  oddział  z a k a ź n y  zupełnie  w y le cz o n e  
ze  z n a c z n y m  p rz y b y tk iem  na  w a d ze .  P r e l e g e n t  p o d k re ś la  z n a c z e ­
nie c ze rw i  w  patologji  ludzkiej i p rz y p o m in a  w y n ik i  b ad ań  w ł a s ­
nych, o g ło sz o n y ch  p rz ed  d w o m a  kity.

b )P r z y p a d e k  c ię żk ie j stom atU is uh  erosa , p r zy s łan e j  na  oddz ia ł  
z a k a ź n y  w s tan ie  z n aczn eg o  w yn iszczen ia ,  z pode jrzen iem  z a r a z y  
pysk o w o -rac iczn e j .  C h o ry ,  rolnik lat 30, z okolic  L w ow a, podaje ,  że 
przed t r z e m a  tygodn iam i z au w aży !  nu języ k u  i błonie śluzowej j a m y  
ustnej p ęcherzyk i ,  p o czą tk o w o  su ro w icze  później ropne, k tó re  szybko  
p ękały ,  p o zo s taw ia ją c  bolesne o w rzodzen ia .  P o  p rzy jęc iu  na oddział  
z a k a ź n y  s tw ie rd zo n o  w jam ie  ustne j  n a lo ty  b a r w y  sz a raw e j ,  ściśle 
p rzy leg a jące  do p o d s ta w y ,  k rw aw iące ,  o b e jm ujące  catą  b łonę ślu­
zo w ą  policzków i je ż y k a ,  s ięga jące  poprzez  ty ln ą  śc ianę  p h a ry n x  
ku krtani .  U chorego ,  w y s o k o  g o rą cz k u ją c eg o  (39,9), s tw ie rd zo n o  
p rz y  z n ac zn y m  o b rz ęk u  w arg i  górne j  i dolnej, s i lny  ślinotok i p r z y ­
k ry  foe tor  ex  ore. Na sk ó rz e  cho reg o  znalez iono osu tkę  sk ąp ą ,  
gu z k o w ą ,  obok  n iezn aczn y ch  o w rz o d z e ń  na m oszn ach  i nap le tku .  
B adanie  m ik ro s k o p o w e  na lo tów  w jamie ustne j  w y k a z a ło  obecność  
znaczne j  ilości k r ę tk ó w  i p rą tk ó w  w r z e c io n o w a ty c h .  B adanie  zmian 
na sk ó rz e  nie da ło  w y n ik ó w  dodatnich .  L eczono  n c o sa lv a rsa n e tn  
i s to v a rso lem .  W s z y s tk ie  zm iany ,  op isane  p ow yżej ,  c o fnę ły  się 
sz y b k o ,  te m p e ra tu ra  sp ad la  i ch o ry  ry c h ło  w ró c i ł  do z d ro w ia .

W  d y s k u s j i  kol. L e s z c z y ń s k i  k tó ry  o b s e r w o w a ł  p r z y p a ­
dek  ad  b) j e szcze  p rz e d  p rzy jęc iem  na oddział  z a k a ź n y ,  sk łan ia  
się racze j  do p rz y ję c ia  ro zp o zn an ia  z a r a z y  p yskow ej .



Nr. 1. 1931 POLSKA GAZETA LEKARSKA 17

Kol. G ą s i o r  o w s k i  odnosi w ra że n ie ,  że  w  p rz y p ad k u  ad  b) 
m a się  do czy n ien ia  z  z a r a z ą  p y sk o w ą .

Kol. G o 1 d s c h I a  g  opisuje o b ra z  k l in iczny  d w ó c h  p o d o b n y c h  
p rz y p a d k ó w .

Kol. D o b r z a ń s k i  u w a ża ,  że  o b ra z  k l in iczny  p rz e m a w ia  za 
z a r a z ą  p y s k o w ą .

P ro f .  T  r  a  w  i ń s k  i m iał sp o so b n o ść  o b s e r w o w a n ia  p o w y ż ­
sz e g o  p rz y p ad k u .  Nic m o że  p rz y c h y l ić  się  do  z d a n ia  p rz e d m ó w c ó w  
co do ro z p o zn an ia  u p ac jen ta  p ry s z c z y c y ,  a  to  z n a s tę p u ją c y c h  p o ­
w odów : p r y s z c z y c a  jes t  c h o ro b ą  z a k a ź n ą  b y d ła  ro g a teg o ,  na  cz ło ­
w ie k a  z aś  p rzenosi  się ze  z w ie r z ą t  c h o ry ch ,  m ian o w ic ie  p r z e w a ż ­
nie z a  p o śred n ic tw em  m leka  i p rz e tw o ró w  m lecznych ,  p o c h o d zą ­
cych  od sz tu k  z a k a żo n y c h .  Z re g u ły  na  k i lk a se t  a  n a w e t  na  kilka 
ty s ię c y  sz tu k  c h o ry c h  z d a rz a ją  się  i to r z ad k o  sp o ra d y c z n e  p r z y ­
padki  p r y s z c z y c y  u  cz ło w iek a .  Ź ró d łe m  p r y s z c z y c y  je s t  z a t e m  z  r e ­
gu ły  zw ie rzę ,  a  nie cz łow iek .  P a c je n t  pochodzi  z  B o b rk i ,  gdzie  
w  os ta tn ich  m ies iącach  s ta le  p rz e b y w a ł .  T a k  jed n a k  w  B ó b rc e  jako 
też pow iec ie  nie z d a r z y ł  s ię  ani o s ta tn io  ani t e ż  od  d łu ższe g o  cza su  
p rz y p a d e k  p r y s z c z y c y  w ś r ó d  b y d ła  ro g a te g o .  P o w y ż s z y  czynnik  
ep idem io log iczny  p r z e m a w ia  z a te m  w  d a n y m  p rz y p a d k u  p rz e c iw  
p ry sz c z y c y .  R ó w n ie ż  o b ra z  zm ian  a n a to m o -p a to lo g iczn y ch ,  m ian o w i­
cie  z u p e łn y  b ra k  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  u b y tk ó w  n a b ło n k a  na błonie  
ś lu zo w e j  jam y  ustnej,  w y s tę p u ją c y c h  po pęknięciu  p ę c h e r z y k ó w  
i w y p e łn ia ją c y c h  się  n a s tęp n ie  ż y w o - c z c r w o n ą  z ia rn iną ,  p rz e m a w ia  
p rz e c iw  p ry sz c z y c y .  W  ro zp o zn an iu  s c h o rz e n ia  n a le ża ło  w  końcu  
uw zg lędn ić  e k sp e ry m e n t ,  p o leg a jąc y  na  p ró b ie  z ak a ż e n ia  c ie laka  
na lo tam i jam y  ustne j  pacjen ta .

Kol. L i p i ń s k i  odpow iada na pytania i zarzuty  przed m ów ców .
2) P ro f .  f izyki Uniw. J.  K. Dr.  St.  L o r i a  w y g ła s z a  w y k ła d  

„O p ro m ien iow an iu"  jako p i e r w s z y  z cyk lu  w y k ł a d ó w  o leczeniu  
en crg ją  p rom ienną.

XVI. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia  23 m aja  193(1 r.
P rzew o d n iczy : Kol. A. K u  lin .

1) Kol. H i 1 a  r  o w  i c  z p r z e d s t a w ia  p rz y p a d e k  s tw ie rd z o n e g o  
o p e racy jn ie  w ro d z o n e g o  z boczen ia  p o łożen ia  ż o łąd k a ,  op isan y  p rzed  
5 l a ty  p rz e z  M c i s  e  1 s  a  jako  to rsio  ven tr icu li  n a  p o d s ta w ie  s z c z e ­
gó lnego  o b ra z u  ro e n tg e n o w sk ie g o ,  w  k t ó r y m  czę ść  o d ź w ie rn ik o w a  
i d w u n as tn ica  s ta le  b y ła  z w ró co n a  na  lewo p rz y  p ra w id ło w em  u ło ­
żeniu częśc i  w p u s to w e j .  C h o re g o  o p e r o w a n o  obecn ie  z  p o w o d u  
dolegliwośc i ,  k tó re ,  podobn ie  jak i ro e n tg e n o g ra m ,  p o z w a la ły  r o z ­
poznać w r z ó d  d w u n a s tn ic y  p r z y  n iezm ien ionem  z r e s z t ą  zboczen iu  
(Klinika ch. w e w n .  w e  L w o w ie ) .  P r z y  operac ji  o k a za ło  się, że żo ­
łądek  leżał p ra w ic  c a ły  w  linji ś r o d k o w e j  c ia ła  p rz y c z e m  k rz y w iz n a  
duża  p rz eb ieg a ła  sp ira ln ie  ze  s t r o n y  lew ej  na p ra w ą .  D w u n as tn ic a  
b a rd zo  d ługa  w  form ie  leżące j  l i te ry  V, u tw ie rd z o n a  p r a w id ło w o  
po s t ro n ie  p ra w e j ,  p rzech o d z i  w  o d ź w ie rn ik  tu ż  na  lew o  od linji 
ś ro d k o w e j ;  ta m ż e  b l iz n o w a ty  w rz ó d ,  z p o w o d u  k tó re g o  w y k o n a n o  
resekc ję  sposobem  Krónleina.

P re le g e n t  u w a ż a  p o w y ż s z e  zb o cz en ie  p o ło żen ia  ż o łą d k a  za 
zm ianę  w r o d z o n ą  w o b e c  b ra k u  jak ich k o lw iek  z r o s tó w  a istnienia 
także  innych  n iep ra w id ło w o śc i  jak b a rd zo  ru c h o m e g o  w o re c z k a  
żó łc io w eg o  o d z iw n y m  ksz ta łc ie ,  w ie lk ie j  k ieszen i  o t r z e w n o w e j  za  
d w u n as tn icą ,  b a r d z o  d ług iego  w ię z a d ła  żo ł. -o k rężn .  i i. Z boczenia  
tego nie m ożna  u w a ż a ć  za  ro d za j  s itu s  in ye rsu s  p a rtiu lis  lecz  racze j  
za  n a s tę p s tw o  n iedokonan ia  s ię  o b ro tu  ż o łą d k a  d o k o ła  osi p rzed n io -  
tylnej, p rz y  n a d m ie rn y m  o b ro c ie  d o k o ła  osi podłużnej .  W  końcu
H. o m aw ia  p rzy p ad k i  z literatury ',  w ś r ó d  k tó ry ch  przedstaw iony ' 
s tan o w i b a rd zo  rz a d k i  p r z y c z y n e k  dla w y ja śn ien ia  p rzy czy n y '  od­
n ośnych  o b r a z ó w  r o e n tg e n o w sk ic h  (ukaże  się  o b sze rn ie  w  d ruku) .

Kol. G r a b o w s k i  p o kazu je  r o e n tg e n o g ra m y  p rz ed s ta w io n eg o  
Przypadku ,  k tó re  w y k a z u ją ,  że  część  o d ź w ie rn ik o w a  ż o łą d k a  p rz e ­
biega  ku s t ro n ie  lew ej  i ku ty łow i,  o p u szk a  d w u n a s tn ic o w a  w y k a ­
zuje ty p o w ą  d efo rm ację  dla w rzo d u .  C z ęść  p ie rw sza  d w u n a s tn icy  
Przeb iega  p o c z ą tk o w o  ku s t ro n ie  lewej,  n a s tęp n ie  poz iom o poza 
żo łądk iem  ku  s t ro n ie  p ra w e j ,  gdz ie  z a t a c z a  ty p o w y  luk  p o d k o w y  
d w u n a s tn ico w e j .  B ad an ie  ro e n tg e n o w sk ie  w y k a z y w a ł o  w ię c  obok 
Przem ieszczen ia  części  o d ź w ie rn ik o w e j  ż o łą d k a  d ługą  p a rs h o rizo n -  
ta lis duo d en i  o ra z  p o z w a la ło  r o z p o z n a ć  o b e cn o ść  w rz o d u .  P o n ie w a ż  
leczenie  z a c h o w a w c z e  nic d a w a ło  żadnej  poprawy',  a w sze lk ie  
o b ja w y  zgodnie  p rz e m a w ia ły  za  w rz o d e m ,  z d e c y d o w a n o  z ab ieg  
o p e rac y jn y .  P r z y p a d e k  ten ,  o p isan y  p o p rz ed n io  p rz e z  M  e i s  e 1 s  a 
jako torsio  ven tricu li, z y sk u je  szczególn ie  na  w ar to śc i ,  g d y ż  je s t  to 
p ie rw szy  tego ro d za ju  p rzy p ad e k ,  k tó r y  p os iada  p o tw ierdzen ie  a n a ­
tomiczne.  W  ten sposób  sp ó r  p o m ię d z y  C i s i u g e r e m  a  R  e v  e- 
s z e m  w  k w e s t j i  is tn ienia  s itu s  in y e rsu s  p y lo r i e t (k ioden i, a do 
tych  w ła śn ie  p rz y p a d k ó w  za l icza  E i s  i n g c r p rz e d s ta w io n y  p rz y ­
padek,  z y sk u je  now e  i n ieoczek iw ane  oświetlenie.  N iewątp liw ie  m o ­
m entem  p r e d y sp o n u ją c y m  do  tego  ro d z a ju  anom alji  w  ułożeniu  żo­
łądka  by ła  w ro d z o n a  znaczn a  d ługość  p a rs h o rizo n ta tis ' iluodeni.

Kol. N o w i c k i  podnosi  n iez w y k łą  częs tość  zrostów m iędzy  
d w u n a s tn icą  a  w oreczk iem  żó łc iow ym  i w ą t ro b ą  —  mimo tego nie 
sp o s trz e g a  się  na  s to le  se k c y jn y m  tego  rod za ju  zm iany  ułożenia  
ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy ,  j a k  w  p rz y p a d k u  p rz ed s ta w io n y m  lub w p rz y -  
p a d k ac h  o p isa n y ch  w  piśm iennictwie.  N. nie  m o że  sobie p rzed s taw ić  
m ech an izm u  p o w s ta n ia  tak ieg o  po łożen ia  na  tle  poc iągan ia  przez  
z ros t ,  k t ó r y  m u s ia łb y  m ieć  j a k i ś  b a rd z o  w y ją tk o w y  przeb ieg  i p r z y ­
czepy .  N a jb ard z ie j  b y łb y  z a  zm ianam i w rodzonem i,  j ak o  podstaw ą  
do p o w s tan ia  z m ia n y  o m aw ian e j .  P rz e b ie g  ż y ły  b ram nej do  przodu 
od żo łą d k a ,  ja k o  z n am ię  o d w ró co n eg o  w ro d zo n eg o  położenia  żo ­
łądka ,  w cale  nie musi  z a w s z e  zachodzić ,  o d w ró cen ie  m oże  d o ty cz y ć  
ty lko  ż o łąd k a .

P o n a d to  w  d y sk u s j i  zab iera l i  g łos  kol, M c i s e l s  i H i 1 a- 
r o w i c z .

Kol. G r o e r  w y g ła s z a  w y k ła d  p. t. „ P o d s ta w y  biologiczne 
ak tino terap ji" .

XV II. P  o s i e d z  c  ii i e  n a u k o w e  z  dnia  30 m aja  1930 r.
P r z e w o d n ic z y :  Kol. A. K u h n :

1) Kol. K lem ens K a u c z y ń s k i  p o k a z u je :  „ P rzyp a d k i g ru ź lic y  
sk ó r y  lec zo n e  św ia tłe m  P insena". P o  k ró tk iem  omówieniu  i s to ty  
m e to d y  leczen ia  l a m p ą  P in sen a ,  p o k aza ł  m ó w ca  sz e re g  p rz y p ad k ó w  
tocznia  pospoli tego, w y le cz o n y ch  defin i tywnie,  z b a rd zo  d o b ry m  
w y n ik iem  k o sm e ty c z n y m .  D e m o n s t rac ja  ta  b y ła  p o p a r ta  sze reg iem  
fo tograf i j  k o n t ro ln y c h  p rz e d  i p o  leczeniu, k tó r e  u w y d a tn ia ły  efekt 
k o sm e ty c z n y .  K. u w a ża ,  że  leczen ie  toczn ia  pospoli tego  w inno  się 
o d b y w a ć  na  sp e c ja ln y c h  oddz ia łach ,  w y p o s a ż o n y c h  w e  w szy s tk ie  
n o w o c z e sn e  u rząd zen ia .  B łęd n e m  b y ło b y  je d n a k  m niem anie ,  jakoby  
w s z y s tk ie  p rz y p a d k i  to cz n ia  na leża ło  leczy ć  jedynie  m etodą  Fin- 
sena .  P r z y p a d k i  m u sz ą  b y ć  in d y w id u a l izo w an e  i leczone  w s z y s t -  
kicmi k o m b in o w an e m i  m etodam i,  k tó re  w  d a n y m  p rz y p ad k u  z a ­
pew n ią  n a j le p szy  w y n ik  leczn iczy .

2) Kol. G o l d s c h l a g  w y g ł a s z a  w y k ła d :  „O b io log ji roent- 
g e n o w sk ic j s k ó r y  z d r o w e j i cho re j" . (P rz e z n a cz o n e  do druku  w P. 
(raz. Lek.).

3) Kol. D ę b i c k i  w y g ła s z a  o d c z y t  o R o en tg en u te ra p ji w m e ­
d y c y n ie  w e w n ę trzn e j.  W  w y k ła d z ie  ty m  podniósł  p re legen t  swoją  
h ipo tezę  b u d o w y  a tom u ,  w k tó re j  w p r o w a d z a  do  b u d o w y  atomu 
fotony, u w a ż a ją c  je  za  części  sk ła d o w e  elek tronów .

IT d y s k u s j i  z a u w a ż y ł  prof.  f izyki Po li techn ik i  lwow. R e- 
c z y ń s k i ,  o b ecn y  j a k o  gość ,  że  ta  h ipo teza  m oże  wprow adz ić  
rew olucję  w  d o ty c h c z a s o w y c h  pojęc iach  w  fizyce.

Prof .  L o r i a  in te rpe low ał p re legen ta  jak ie  biologiczne dane  n a ­
p ro w a d z a ją  g o  na  postaw ien ie  tej h ipo tezy ,  z a u w a ż a ją c  ró w n o cześ­
nie, że  n a jw ię k sz e  o d k ry c ia  n a u k o w e  b y w a ły  robione przez  ludzi 
n iefachow ych .

S e k re ta rz :  K. B u d zu n o w sk i.

SPR A W Y  ZAW ODOW E.

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
W a r s z a w a ,  dnia  15 lipca 1930 r.

Nr. Z. I. 616/30.

Okólnik Nr. 126.
W  sp raw ie  roli kontrolerów  sanitarnych w akcji sanitarno- 

porządkow ej.

Do P a n a  W o je w o d y  (w sz y s tk ic h )  i P a n a  K o m isa rza  R ządu  m. st.
W a rsza w y .

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z a u w a ż a ,  iż w ła śc iw e  obo­
wiązki k o n t ro le ró w  sa n i ta rn y c h  są  czę s to  źle ro zu m ian e  p rzez  
w ła d z e  sa m o rz ą d o w e .

R o la  k o n t ro le ra  sa n i ta rn e g o  jes t  p o w sze ch n ie  n iedocen iana  
i m yln ie  in te rp re to w a n a ,  p rz e z  co n ie jednokro tn ie  k o n t r o le r z y  san i­
ta rn i  zo s ta ją  o b a rczen i  czy nnośc iam i  k an ce la ry jn em i w  b iu rze  l ek a ­
r z a  sa n i ta rn e g o  lub też  c zy n n o śc iam i  zg o ła  pobocznemu.

N a d zó r  nad s tan em  sa n i ta rn o -p o rz ą d k o w y m  pow ia tu ,  w y k o n y ­
w a n y  p rz ez  l ek a rza ,  n ie z a w sz e  m o że  b y ć  b e zp o ś red n i ,  g d y ż  lekarz ,  
z a ję ty  w ie lu  innemi zagadnien iam i z dz iedziny  h ig jeny  i pom ocy  
lekarsk ie j ,  nie m o że  p o św ię c ić  d użo  czasu  inspekcjom  san i ta rn o -  
p o rz ąd k o w y m ,  n a to m ias t  k o n t ro le r  s a n i ta rn y  jes t  o b o w ią z a n y  sta le  
c z u w a ć  nad ogólną c zy s to śc ią  o toczen ia  i n ad  o d pow iedn iem  u t r z y ­
m aniem  u rząd z eń  san i ta rn y ch .

W  n aw iązan iu  do z a łączo n eg o  p isma z dnia  20. X. 1929. r. 
Nr. Z. O. 2201/29, w y szc ze g ó ln ia jąc eg o  p o d s ta w o w e  dz ia ły ,  w  jakich 
k o n t ro le rz y  san i ta rn i  m ają  b y ć  ksz ta łcen i ,  M in is te rs tw o  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  zazn ac za ,  iż k o n t ro le r  s a n i ta rn y  o b o w ią za n y  jest  
d o k o n y w a ć  s ta ły c h  in sp ek cy j  sa n i ta rn o -p o rz ą d k o w y c h  otoczenia,
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t. i. ulic, poscsy j ,  u s tę p ó w ,  s tudz ien ,  tak  publicznych ,  jak i p r y ­
w a tn y c h .  dezynfekcj i  i d ezy n sek c j i  m ie szkań  i o to cz en ia  chorego .  
M a  on n a d zó r  nad  jak o śc ią  w o d y  o ra z  a r ty k u łó w  ż y w n o śc i  nad  
mie jscam i icii w y r o b u  i sp rz e d a ż y ,  p o b ie ra  icli p ró b y ,  p r z e sy ła  
a r ty k u ł y  ż y w n o śc i  do z a k ł a d ó w  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p rzedm iotów  
uż y tk u ,  a w o d ę  do ty ch ż e  z a k ła d ó w  lub filij P a ń s t w o w e g o  Z a ­
k ład u  Higieny. P o  o t r z y m a n iu  u jem n y c h  w y n ik ó w  b ad an ia  w o d y  
k o n t r a le r  s a n i t a r n y  w  w y k o n a n iu  z a rz ąd z eń  lek a rza  u rz ę d o w e g o  
(p o w ia to w e g o ,  s a m o rz ą d o w e g o )  um ieszcza  o dpow iedn ie  tabliczki  
na  s tu d n iac h  publicznych ,  z a m y k a  n ien ad a jące  się  do uży tku ,  e w e n ­
tualn ie  p r z e p r o w a d z a  o c z y s z c z a n ie  lub d ezynfekcję  tychże .

P r ó c z  k o n t r o le r ó w  sa n i ta rn y c h ,  p rz e z n a c z o n y c h  g łó w n ie  do 
p ro w a d z e n ia  akcji s a n i ta rn o -p o rz ą d k o w e j ,  g m iny  miejskie  p o w in n y  
m ieć  sp e c ja ln y c h  k o n t r o le r ó w  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  i p rz e d ­
m io tó w  u ż y tk u  ( ro z p o rz ą d ze n ie  P r e z y d e n ta  R zeczy p o sp o li te j  z dnia 
22. III. 1928 r. o n a d z o rz e  nad  ż y w n o śc ią  i p rz ed m io ta m i  u ży tk u  
Dz. Ust.  Nr. .36 poz. .34,3), k tó r z y  p rzeby l i  k u rs  d o k sz ta łc a ją c y  w  p a ń ­
s t w o w y c h  z a k ład a c h  b a d an ia  ż y w n o śc i  lub ukończy li  k u rs  dla 
k o n t r o le r ó w  sa n i ta rn y c h  w  P a ń s tw o w e j  S zk o le  H igjeuy w  m yśl  
o kó ln ika  M in i s te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y m  Nr. 2,38 z dnia .31. X. 
1929 r.

D ążen iem  ze s t r o n y  w ła d z  P a ń s tw o w e j  S łu ż b y  Z d ro w ia  jest,  
a b y  w e  w s z y s tk ic h  in s ty tu c jac h  i św ieżo  z a k ła d a n y c h  o śro d k a ch  
z d ro w ia  p ro w a d z o n o  dział  h igjeuy o to czen ia  (b iu ro  sa n i ta rn e j ,  l ak i  
o ś ro d e k  z d r o w ia  m a za  z ad an ie  z e ś ro d k o w a u ie  ca łe j  akcji w  z a ­
k re s ie  z d r o w ia  pub l icznego  na te re n ie  p e w n eg o  o k rę g u  m ie jsk iego  
ltib w ie jsk iego .  W łą c z e n ie  dz ia ła lnośc i  n a d zo ru  sa n i ta rn e g o  do 
o ś r o d k a  z d ro w ia  umożliwia  k o n t ro le ro m  s a n i ta rn y m  b liższe  ze tkn ię ­
c ie  się  z ludnośc ią  i jej o to czen iem  o raz  b l iższe  w sp ó łd z ia łan ie  
z innemi dz ia łam i higjeuy publicznej.

P r o w a d z e n ie  w y d a tn e j  akc.ii s a n i ta rn o -p o rz ą d k o w e j  w y m a g a  
w y s z k o le n ia  p e rsonelu ,  w  p ie r w s z y m  rz ęd z ie  k o n t ro le ró w  s a n i t a r ­
nych .  Z a tru d n ien i  obecn ie  k o n t ro le rz y  san i ta rn i  w y k a z u ją  duże  
b raki  w  w y k s z ta łc e n iu  fac l iow em  i ogó lucm , p o s iad a jąc  z a ś  d o ­
s ta te c z n e  w y k s z t a łc e n ie  m o że  k o n t ro le r  s a n i ta rn y  pod o d p o w ie d ­
nim k ie ru n k iem  s ta ć  się  b e zp o ś re d n im  w y k o n a w c ą  z a r z ą d z e ń  lek a ­
rza  s a n i ta rn e g o  w  p ro w a d ze n iu  akcji s a n i ta rn o -p o rz ą d k o w e j  na d o ­
w o ln y m  teren ie .

Z ech cą  P a n o w ie  W o je w o d o w ie  d o p i ln o w ać  w y k o n a n ia  tego  
o kóln ika  i n a d e s ta ć  s p ra w o z d a n ie  w  te rm in ie  do dnia 1. XII. 19,30 r„ 
d o ty c z ą c e  c a ło k sz ta ł tu  s p r a w y ,  z p odan iem  d o ty c h c z a s o w y c h  d a ­
n y c h  l ic zb o w y ch  co do k o n t ro le ró w  sa n i ta rn y c h  w  p o sz c ze g ó ln y c h  
p o w ia ta ch  o ra z  g m in ach  miejskich  l i icw y d z ie lo n y ch  i w y d z ie lo n y ch .

M in ister :  S ła w o j S k la d k o w sk i.

M inis te rs tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
W a r s z a w a ,  dniu 20 l is topada  1929 r.

Nr. Z. O. 22101/29.
Ill-c i1 kurs przeszkolen ia  kontrolerów  sanitarnych.

Do P a t ió w  W o je w o d ó w ,  P a n a  K o m isa rza  R z ąd u  m. st. W a r s z a w y  
i P a n ó w  D y r e k t o r ó w  P a ń s t w o w y c h  Z a k ła d ó w  B ad an ia  Ż yw nośc i .

M in i s te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z a w ia d am ia ,  iż z dn iem  
10 s ty c zn ia  19,30 r. rozp o czn ie  się w  P a ń s t w o w e j  S zk o le  Higjeuy 
w  W a r s z a w ie  Ili k u r s  dla k o n t ro le ró w  san i ta rn y ch .

Z ad an iem  k u rsu  będzie  n au czan ie  s łu c h ac zy  d o k o n y w a n ia  
inspekcji  s a n i ta rn e j  o to czen ia  (t. zn.  u s tęp ó w ,  s tudz ień ,  dom ów , 
m ie sz k ań  i t. p.), w y k o n y w a n ia  d ozoru  sa n i ta rn e g o  nad  a r ty k u ła m i  
żyw nośc i ,  nad  mie jscam i icli w y r o b u  i s p rz e d a ż y ,  pob ieran ia  p rób  
do b a d an ia  tych  a r ty k u łó w  i t. p„ d o k o n y w a n ia  dezynfekcji ,  d e z y n ­
sekc ji  i t. p.

C z as  t rw a n ia  k u r su  —  5 m ies ięcy .
K u rs  ma mieć c h a r a k te r  w y b i tn ie  p ra k ty c z n y ,  w ię k sz a  część  

c za su  będzie  u ż y ta  na  za jęc ia  p ra k ty c z n e ,  ćw icz en ia  na  terenie ,  
d o k o n y w a n ie  inspekcji ,  z w ied zan ie  i n s t y tu c j i  i u r z ę d ó w  s a n i ta r ­
n y c h  i t. p.

P r o g r a m  k u rsu  sk ła d a  się  z c z te re c h  dz ia łó w :
I. o g ó ln o - p r z y g o to w a w c z j ' :  n iezbędne  w iad o m o śc i  z fizyki 

i ctiemji,  k re ś len ia  i zd jęcia  /. na tu ry ,  w iad o m o śc i  z p r a w a  s a n i t a r ­
nego, b iu ro w o ść  u rz ęd o w a ,  hig.icim ogólna  i osob is ta ,  p ie rw sza  
pom oc.

II. dz ia ł  h ig ie n y  publicznej:  s t a ty s ty k a ,  c h o r o b y  z ak aźn e ,  c h o ­
ro b y  z a w o d o w e ,  h ig iena sp o łeczn a ,  dezynfekcja ,  d e z y n sek c ja  i d e ­
ra ty z ac ja .

III. dz ia ł  techniki  sa n i ta rn e j :  b a d an ia  w o d y  i u rz ąd z eń  wod- 
nycli,  z a o p a t r y w a n ie  ludności w  w o d ę ,  o c zy szc za n ie  w o d j -, u r z ą ­
d zen ia  w o d o c ią g o w e  i k a na l izacy jne ,  u su w an ie  i o c zy szc za n ie  śc ie ­
kó w ,  śm iecie,  w iadom ośc i  z b u d o w n ic tw a ,  higiena m ieszk ań  i z a ­

k ład ó w  u ży teczn o śc i  publicznej ,  inspekcja  m ie sz k an io w a ,  o g r z e w a ­
nie i w en ty la c ja ,  kąpie l iska ,  b a d an ia  s a n i ta rn e  na  te ren ie ,  s p o r z ą ­
d zan ie  sp ra w o z d a ń .

IV. Dział  h ig jeuy  a r ty k u łó w  ż y w n o śc i :
a) w ia d o m o śc i  co do sk ładu ,  w ła sn o śc i ,  p ra w id ło w o śc i  p o sz c z e ­

gó lnych  a r ty k u ł ó w  ż y w n o śc i  i p rz e d m io tó w  u ży tku ,
b) k w a l i f ik o w an ie  i sposób  p o b ie ran ia  p rób  do badan ia ,
c) w s tę p n e  b a d an ia  n iek tó ry ch  a r ty k u łó w ,
d) p rz e sy ła n ie  p rób  do z a k ła d ó w  b a d a w c z y c h ,
e) kon tro la  s a n i ta rn a  w y tw ó rn i  i m ie jsc  sp rz e d a ż y ,
f) o b o w ią zu jąc e  u s t a w o d a w s tw o .
K an d y d ac i  na k u r s  w inni po s iad ać  św ia d e c tw o  z u k o ńczen ia  

najmniej 4 k las  g im naz ja lnych ,  lub 7-miu o d d z ia łó w  sz k o ły  p o w ­
szechnej.  P i e r w s z e ń s t w o  b ę d ą  m ia ł j - o so b y ,  już  p ra c u ją c e  w  u rz ę ­
dach  s a n i ta rn y c h  r z ą d o w y c h  lub s a m o r z ą d o w y c h ,  na  s t a n o w isk a c h  
d o z o rc ó w  lub k o n t ro le ró w  sa n i ta rn y ch ,  d e z y n fe k to ró w  lub k o n t ro ­
lerów. ta rg o w y c h .

W ła d z e  adm in is t rac j i  ogólnej,  s a m o r z ą d y  te ry to r ja ln e  o ra z  
in s ty tu c je  sa n i ta rn e ,  z a in te re so w a n e  w  o d p o w ied n iem  w y szk o le n iu  
k o n t ro le ró w  sa n i ta rn y ch ,  m o g ą  d e le g o w a ć  na k u rs  s w y c h  fu n k c jo ­
n a r iu s z y  w  d ro d ze  udzie len ia  im p ła tn eg o  urlopu lub p rz ez  ud z ie ­
lenie s ty p e n d iu m  dla k a n d y d a tó w  na  te s ta n o w isk a .

O p ła ta  za c a ły  k u r s  w y n o s i  50 zl, p ła tn y c h  p rz y  w p is ie  w  dniu 
ro zp o cz ęc ia  kursu .

S łu c h a c z e  w  czas ie  p o b y tu  na  kursie  w  W a r s z a w i e  m o g ą  ko ­
r z y s ta ć  z b u r s y  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  H ig jeuy  za  op ta tą  k o sz tó w  
u t r z y m a n ia  (pe łne  u t rz y m a n ie  i pom ieszczen ie  w y n o s i  0 z ło tych  
dziennie).

Z g ło szen ia  na  k u rs  /. z a łąc z en iem  w ła sn o ręc z n ie  n ap isanego  
ż y c io ry su ,  o d p isó w  św ia d e c tw  szko lnych ,  w zg lędn ie  z p o przedn ie j  
p racy ,  ś w ia d e c tw a  z d ro w ia  o ra z  fotografii,  n a leży  n a d s y ła ć  do s e ­
k re ta r ia tu  P a ń s t w o w e j  S z k o l j '  H igjeuy ( W a r s z a w a ,  C l ioc im ska  24) 
do dnia 15 grudn ia  1929 r.

Za  D y r e k to ra  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia :  (— ) A d a m sk i.

W IA D O M O Ś C I  B IEŻĄ CE.

W a rsza w a .
VI K u r s  u z u p e ł n i a j ą c y  d l a  1 c k a r z y p.  t. „O r u ź-  

l i c a  i j e j  z w a l c z a n i e " .  P r z y  poparc iu  Min. S p ra w  W ew n .  
(Dep. S łu ż b y  Z d ro w ia )  Po lsk i  Z w iąz ek  P rz e c iw g r u ź l i c z y  p r z y ­
s tępu je  do o rgan izac j i  ,3 m ie s ięczn eg o  Kursu  U zu p e łn ia jąceg o  dla 
l e k a r z y  —  m a ją ce g o  za  z ad an ie  p rz y g o to w a n ie  l e k a r z y  dla akcji 
p rzec iw g ru ź l icze j ,  z w ł a s z c z a  l e k a r z y  m ający ch  p r a c o w a ć  w  po­
rad n iach  p rzec iw g ru ź l icz y ch .  —  O b e cn y  Kurs uw zględni  w  p ie r w ­
szy m  rz ęd z ie  s tu d ja  p r a k ty c z n e  jak ró w n ie ż  o b e jm uje  c a l j  s z e re g  
w y k ła d ó w  teo re ty c z n y c h  z dz iedz iny  leczn ic tw a  g ru ź l icy  ( z w r a ­
cając  u w a g ę  na  zab ieg i  jak o d m a  sz tu czn a ,  p l i re n ico e x e ra esa  i t. 
p .), o raz  m etod  walki  z g ruź licą .  —  Każdy  ze  s łu c h a c z y  Kursu  
b ędzie  miat m ożność  p r a k ty c z n e g o  zap o zn an ia  się z kliniką g ru ź -  
licj- p rz ez  o d b y c ie  p ra k ty k i  ( S t a g e ‘u) w z a k re s ie  g ru ź l icy  w e w ­
n ę trzne j ,  ch iru rg iczn e j  i dziecięce j,  w  Klinikach U niw . W a r s z a w ­
skiego i na  o d d z ia łach  szp i ta lnych .  —  N adto  k a ż d y  s łu c h a c z  z a ­
znajom i się  dok ładn ie  z techn iką  p ra c y  w  W a r s z a w s k ic h  p o ra d ­
niach p rz ec iw g ru ź l icz y ch .  Dla u ła tw ie n ia  o d b y c ia  Kursu  z o s tan ą  
p rz ez n ac zo n e  dla 10 lek a rz y  s ty p e n d ia  z w ro tn e  w  te rm in ie  5 lat 
w  w y s o k o śc i  500 zł. dla k a żd eg o .  P i e r w s z e ń s t w o  w  o t rzy m an iu  
s ty p e n d iu m  będą  mieli lek a rz e  d e leg o w an i  p rz e z  Min. S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n t  S łu żb y  Z d ro w ia) ,  Kasjr  C h o ry c h  
o ra z  T o w a r z y s t w a  p rz ec iw g ru ź l icz e .

W y k ła d y  teo re ty c z n e  b ę d ą  d o s tęp n e  dla ogó łu  lek a rz y ,  b ez  
ż a d n e g o  o g ran iczen ia  i b ez  opłat .  —  K u rs  rozp o czn ie  się dnia 
15 s ty c zn ia  19,31 r. —  P o d a n ia  n a le ż y  sk ła d a ć  pisemnie ,  pocztą  
lub osobiśc ie  w  b iu rze  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l ic z e g o  ul. C lioc im ska  
24 ( P a ń s t w o w a  S z k o ta  H igjeny) od godz. 10 do 3 od dnia 1-go 
s ty c zn ia  19,31 r. —  Do podan ia  n a le ży  d o łą c z y ć :  1) k ró tk ie  c u r r i ­
cu lum  v i tae ,  z podan iem  d o ty c h c z a so w e j  dz ia ła lnośc i,  2) z a ś w ia d ­
czen ie  instytucji,  k tó ra  lek a rz a  d e le g o w a ła  i 3) zo b o w iąz an ie  do 
c zy n n e g o  udzia łu  w  akcji z w a lc za n ia  g ruź licy  p rzy n a jm n ie j  p rzez  
d w a  lata.  — O p rzy jęc iu  na  Kurs d e c y d o w a ć  b ę d z ie  Komisja 
O rg an iza cy jn a ,  poczenr n a ty c h m ia s t  w s z y s tk im  k a n d y d a to m  w y ­
s tane  będzie  z aw iad o m ien ie .  — Z uk o ń czen ia  K ursu  w y d a n e  b ę ­
dzie  za św iad c ze n ie  po up rzedn icm  z łożen iu  k o ń c o w eg o  egzaminu.  
K om isja  O rg a n iza cy jn a  Kursu  z w r a c a  u w a g ę  na k o n ieczn o ść  do ­
k ład n eg o  p rz e s tu d io w a n ia  p rz e z  k a n d y d a tó w  na K urs  książk i  p. t, 
„G ruźlica  i jej z w a lc za n ie " ,  w y d a n e j  pod r e d ak c ją  prof. Dr. S. 
C ie c h an o w sk ieg o  p r z e z  P .  Z. P .  w roku  1927. — D ok ładne  p r z e ­
s tu d io w an ie  tego  dz ie ła  umożliwi s łu c h ac zo m  Kursu w y k o r z y s t a ­
nie n a le ży te  w y k ła d ó w  o raz  zajęć  p ra k ty c zn y c h .
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K u r s  t  r  a  c l i  O ni  a  t o  1 o  g  j i i o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z ­
n e j  w a l k i  z j a g l i c a .  W  dniu  18 g ru d n ia  1930 r .  na s tąp i ło  
w P a ń s tw o w e j  S zko le  H igb jeny  zam kn ięc ie  VI. K u rsu  t r a c h o m a to -  
logji i o rg an izac j i  spo łecznej  walki  z jaglicą .  YV sp ra w o z d a n iu  
z p rzeb iegu  kursu ,  k ie row nik  ku rsu .  Dr.  M. Z ac h e r t ,  z az n ac zy ł ,  że  
na  k u r s  b y ło  z g ło s z o n y c h  80-ciu l ek a rzy ,  b r a ło  udz ia ł  w  kurs ie  
02 lek a rzy ,  p rz y c z e m  19 l e k a rz y  o t r z y m a ło  z D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  
Z d ro w ia  M. S. W e w n .  zas i łk i  na  o d b y c ie  k u rsu .  W  p o p rz ed n ich  
k u r sa c h  b ra ło  ud z ia ł  247 l ek a rzy ,  czyli  ogó łem  p rzeszk o len ie  
z tego  z ak re su  o t r z y m a ło  w  P a ń s tw o w e j  S zk o le  H ig jeny  309 le­
k a rz y .  —  P o  sp ra w o z d a n iu  k ie ro w n ik a  k u r s u  p rz em aw ia l i :  w im ie­
niu D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  M. S. W e w n .  Dr.  P r z e ta k ie -  
wicz .  p o d n o sząc  zn aczen ie  t y c h  k u r s ó w :  w  imieniu p re le g e n tó w  
Doc. Dr. M eianow sk i ,  n a s tęp n ie  Dr.  St.  S ty p u łk o w s k i  podkreś l i ł  
znaczen ie  p rzy ch o d n i  p rzec iw jag l iczych  w w alce  z  jag l icą ;  w  imie­
niu s łu c h ac zy  p rz e m a w ia ł  Dr. St .  Dziubek  i w  k o ń cu  d lu ższe m  
p rz em ó w ien ie m  z a m k n ą ł  Kurs D y r e k to r  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  Hi- 
g jcny ,  Dr. W .  C hodźko .

K u r s  O g ó l n o k s z t a ł c ą c y  d la  l c k a r z y - p r a k t y k ó w  od ­
b ędzie  się z w y c z a je m  la t  u b ieg ły c h  p r z y  W y d z ia l e  L e k a r sk im  
(Jniw. W a rsz .  o d  dnia 15 m a rc a  do dn ia  28 m a r c a  1931 r. Na 
ku rs  z ło ż ą  s ię  z a jęc ia  p r a k ty c z n e  o r a z  w y k ł a d y  p o ru sz a ją ce  na j­
ż y w o tn ie jsze  s p r a w y  w  dz iedzin ie  r o z p o z n a w a n ia  i leczen ia  w r a z  
z  in te rn a te m  w  Klinice  P o ło żn iczo -g in ek o lo g iczn e j  Uniw. W a r s z .  
P rz e w o d n ic z ą c y m  K ursu  z o s ta ł  w y b r a n y  prof.  dr.  m ed. W . S z e ­
najch. O p ła ta  za  udz ia ł  w  K urs ie  w y n o s i  75 zł. ,  d la  a s y s t e n tó w  
i h o sp i tan tó w  Klinik i o d d z ia łó w  szpita l i  m ie jsk ich  m. st . W a r ­
s z a w y  30 zł. N adto  w s z y s tk im  u c ze s tn ik o m  k u r s u  na  ż ąd an ie  
bę d ą  z a p e w n io n e  m ieszk an ia  po cenie zn iżkow ej,  zn iżki  k o le jo w e  
w  d ro d z e  pow ro tn e j ,  o ra z  b ę d ą  w y d a n e  z a św ia d c z e n ia  z  odbyc ia  
Kursu. Z g łoszen ia  do udz ia łu  w  K urs ie  o ra z  w  s p r a w a c h  in for­
m a c y jn y ch  n a le ż y  s k i e r o w y w a ć  do  s e k r e t a r z a  dr. R o m a n a  P e r e t a ,  
II Klinika C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  U. W . ul. N o w o g ro d z k a  59 do 
dn ia  1 m a rc a  1931 r.

Y - ty  k u r s  d o k s z t a ł c e n i a  s a n i t a r n e g o  dla in ży n ie ­
ró w  p a ń s tw o w y c h ,  s a m o r z ą d o w y c h  i z  b iu r  in s ta la c y jn y c h  ro z p o ­
czn ie  się  w  P a ń s t w o w e j  S z k o le  H ig jen y  w  dn. 1 lu tego  1931 r. i b ę ­
dz ie  t r w a ł  4 - ry  tygodn ie .  Z g ło sze n ia  na  k u r s  p rz y jm u je  S e k r e ta r ia t
P a ń s tw o w e j  S z k o ły  H ig jeny  ( W a r s z a w a ,  C h o c im sk a  24) do  dn. 15 s ty c zn ia  1391 r.

Z p o czą tk iem  ro k u  1931 re d a k c ja  „ W a r s z .  C zaso p .  L ck .“ 
p rzy s tęp u je  do  w y d a n ia  „ W y k ł a d ó w  L e k a r s k ic h 11 w  z e s z y ­
tach  mniej w ięce j  d w u a r k u s z o w y c h  i w  te rm in ac h  d w u m ie ­
s ięczn y ch .  P i e r w s z y  w y k ł a d  p. t. " W s p ó łc z e s n y  s ta n  leczn ic tw a
k i ły"  p ió ra  kol. A d a m a  S t r a s z y ń s k ie g o  u k a ż e  się  w  s ty c zn iu  r. p r z y ­szłego.

W  dniu 13-go g rudn ia  1930 r. o d b y ła  się  w  P a ń s t w o w e j  S zko le  
Higjeny K o n f e r e n c j a  w  s p r a w i e  u z d r o w o t n i e n i a  
w s i  p o l s k i e j .  K onfe renc ję  z ag a i ł  D y r e k to r  N a c z e ln y  P a ń ­
s tw o w e g o  Z ak ład u  H ig jen y  Doc. Dr.  O. Szu lc ,  p o czem  z o s ta ły  
w y g ło sz o n e  i lu s t ro w a n e  p rz e ź ro c z a m i  n a s tę p u ją c e  r e fe r a ty :  Dr.
M. K acp rzak :  „ U św iad o m ien ie  w s i  polskiej  pod w z g lę d e m  h ig ie­
n iczn y m ” ; Dr. K. O rz e c h o w s k i :  „W iejsk ie  o ś rodk i  z d ro w ia  w  po ­
wiecie  w a r s z a w s k im " ;  Inż. A. Szn io lis :  P r a c e  nad  u z d ro w o tn ie -  
niem w s i  N ie p o rę t  w pow . w a r s z a w s k i m " ;  D r.  W .  C h o d ź k o :  „Kon­
fe renc ja  m ię d z y n a r o d o w a  w  s p r a w ie  w ie jsk ic h  o ś r o d k ó w  z d ro w ia  
w  B u d a p eszc ie "  (p aźd z ie rn ik  1930).

T e  r m o m e t r y  1 e k  a rs  k  i e. W s z y s tk ie  t e r m o m e t r y  le ­
ka rsk ie  do m ie rze n ia  t e m p e r a tu r y  c ia ła  ludzk iego  są  w y w z o r c o -  
w a n ę  w e d łu g  lega lnej  ska l i  s tu  s topn iow ej,  to  jes t  C e ls jusza .  
N a tom iast  s p o ty k a  się n ie ra z  je s zc ze  t e r m o m e t r y  k ą p ie lo w e  w e ­
dług R e a m u ra ,  s to so w a n ie  k tó r y c h  p r z y  zab ieg a c h  w o d o le cz n i ­
czych nie jes t  n iczcm  u z a sad n io n e  i op iera  s ię  ty lk o  n a  p r z y z w y ­
czajeniu .  —  W o b e c  tego, ż e  w  m y ś l  ro z p o rz ą d z e n ia  M in is t ra  P r z e ­
m ysłu  i H and lu  z  dn iem  1 s ty c z n ia  1931 r.  sp r z e d a ż  t e r m o m e t r ó w  
ze sk a lą  R e a m u ra  lub F a h re n h e i ta  b ęd z ie  w z b ro n io n a ,  n a s tąp i  
s topniowo, z  p o w o d u  w y łą c z n e g o  n a b y w a n ia  t e r m o m e t r ó w  C e l­
sjusza, w y c o fan ie  z u ży c ia  t e r m o m e t r ó w  ze  sk a lą  R e a m u ra .  — 
Spółis tn icn ic  w  ty m  o k re s ie  p rz e j ś c io w y m  d w ó c h  ró ż n y c h  skal  
m oże  w y w o ła ć  p rz y k re ,  a  n a w e t  dla  z d r o w ia  szk o d l iw e  n iep o ro ­
zumienia  np. o rd y n o w a n ie  kąpieli w s topn iach  C i ap likow anie  jej nie 
w ty c h ż e  s to p n iach  a le  R, lub t e ż  n a o d w ró t .  G łó w n y  U r z ą d  M iar 
z w ra c a  się  do  pp. l e k a r z y  o spó ldz ia lan ie  w  e l im inow aniu  po- 
dzialki R e a m u r a  p rz e z  o rd y n o w a n ie  t e m p e ra tu r y  kąpieli  w y ł ą c z ­
nic w  s to p n iach  Cels jusza .  S p ó ld z ia lan ie  takie  p r z y c z y n i  się  
w znaczn y m  stopniu  do  szy b k ieg o  usun ięc ia  n ied ogodnośc i  o k re su  
P rze jśc iow ego ,  a tern sa m em  do u jednos ta jn ien ia  te rm o m etr i i  m e ­

dycznej.  S to p ień  C e ls ju sza  r ó w n y  jest,  jak  w iadom o, c z te rem  pią­
ty m  s to p n ia  R, w ięc  np. t e m p e ra tu r a  kąpieli 28" R  w y n o s i  w  skali 
C e ls jusza  35".

P e n s j o n a t  „ W a n d a "  w  B y s t r e j  Ś l ą s k i e j ,  p rze ­
s ta je  b y ć  z dniem 31 g ru d n ia  1930 r. z a k ład e m  leczniczym, u z n a ­
n y m  przez  M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h  za  n a d a jąc y  sic  
do leczenia  fu n k c jo n a r ju szó w  p a ń s tw o w y c h  na zasad z ie  par. 7 ro z ­
p o rz ąd z en ia  R a d y  M in is t ró w  z  dn ia  4 s ie rpn ia  1926 r. (I)z  U. 
R. P. Nr. 95, poz. 555). P o c z ą w s z y  od dnia 31 grudn ia  1930 r. nie 
m o żn a  w ię c  p r z e k a z y w a ć  do tego  z ak ład u  c h o ry ch  funkcjonarju­
s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i c z ło n k ó w  ich rodz in  z ty tu łu  p a ń s tw o w e j  
p o m o cy  leka rsk ie j .  —■ O so b y ,  k tó re  p r z e k a z a n e  b ędą  do w s p o m ­
n ian eg o  z ak ład u  p rz e d  p o w y ż s z y m  term inem , m o g ą  p o zo s tać  w  z a ­
kładz ie  p rz e z  p rz e c ią g  czasu ,  o z n a c z o n y  w  p rzekaz ie .

Z e  S p ó ł d z i e l c z e g o  B a n k u  L e k a r z y .  Z arząd  
B anku  S p ó łd z ie lczeg o  L e k a r z y  na posiedzen iu  w  dniu 4 g rudnia  
19,30 r. udzielił  c z ło n k o m  p o ż y c z e k  (czę śc io w o  n a  w eksle ,  c zę ­
śc io w o  na podk ład  p a p ie ró w  w a r to śc io w y c h )  na  sum ę 12.000 zł. 
i uchwali ł  o b n iży ć  o p ro c e n to w a n ie  p o ż y cz ek ,  udz ie lanych  n a  cele 
in w e s ty c y jn e  do p oz iom u s to p y  B anku  P o lsk iego  (obecnie  7 i pół % 
rocznie) ,  a b y  w  ten  sp o só b  spe łn ić  w  n a js ze rsz y m  z ak re s ie  sw e  
zad an ie  jako  insty tuc ji ,  u ła tw ia jące j  z a łożen ie  w a r s z ta tó w  indy­
w idua lne j  lub z b io ro w e j  p r a c y  lek a rsk ie j  (ca łkow ite  u rządzen ie  
g a b in e tó w  lek a rsk ich ,  p ra c o w n i  a n a l i ty czn y ch ,  z a k ła d ó w  św ia t ło -  
lcczn iczy ch  etc.). W  z b y t  p o w o ln em  tem p ie  n a p ły w a ją c e  na leż ­
ności z a  u dz ia ły  o g ran icza ją  d z ia ła lność  k r e d y to w ą  Banku, p rze to  
Z arząd  o d w o łu je  s ię  tą  d ro g ą  o w p ła c a n ie  z a d e k la ro w a n y c h  udzia­
łów  i z a p isy w an ie  się  na  c z ło n k ó w  Banku .  P o k w i to w a n ia  za 
w p ła c o n e  u d z ia ły  s ą  do o d e b ran ia  u p. d y re k to ra  D z ie rż an o w ­
skiego. —  B a n k  ro z p o cz ą ł  p rz y jm o w a n ie  w k ła d ó w :  Z a rz ą d  G łó w n y  
Z w iązku  L e k a r z y  P .  P .  u lo k o w a ł  w  B anku  k w o tę  5.000 zł., jako 
p ie rw sz y  w k ła d  od in s ty tuc j i  leka rsk ie j ,  s p o d z iew ać  się  należy , 
że O kręg i  i O b w o d y  Z w iąz k u  o ra z  inne in s ty tu c je  lekarsk ie  (kasv,  
s a m o p o c y  i inne) pójdą  za  tym  p rzy k ład em .

K raków .

\Y  m y ś l  u c h w a ł y  VIII Z j a z d u  T o w a r z y s t w a  I n ­
t e r n i s t ó w  P o l s k i c h  z d n i a  26. IX. 1929 r. odbędzie  się  IX 
Zjazd In te rn i s tó w  w  K ra k o w ie  w  dniach od 24 do 27 w rz eśn ia  
1931 r. T e m a ta m i  p ro g ra m o w e m i  s ą :  1. R e u m a ty zm ,  2. H y p e r th y -  
reo zy .  K rak o w sk i  Komitet,  jako  o rg a n iz u ją c y  IX Zjazd In tern is tów  
z w r a c a  się  do K o leg ó w  z p ro śb ą  o p rz y g o to w a n ie  odpowiednich  
prac  i w z ięc ie  c z y n n e g o  udzia łu  w  Zjeżdzie.  T e m a ty  o d c zy tó w  
i ich s t r e sz c z e n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  na  ręce  Prof .  Dr. J. L a tk o w ­
skiego na jpóźn iej  d o  dnia  31 m a ja  1931 roku.

W a l k a  z g r u ź l i c ą  w  K r a k o w i e .  T ow . p rzec iw g ru ź l i ­
c ze  w  K ra k o w ie  o d b y ło  w  sali  m a g is t ra tu  posiedzenie ,  m ające  na 
celu p ro p a g a n d ę  akcji  p rz ec iw g ru ź l icz e j  w ś ró d  jak na jsze rszych  
w a r s t w  sp o łe c z e ń s tw a  k r a k o w sk ie g o  i ludności tut. w o je w ó d z tw a  
d ro g ą  sp rz e d a ż y  na lepek .  P r z e w o d n ic z ą c y  z eb ran ia  prof. Dr. 
L a tk o w sk i  s c h a r a k t e r y z o w a ł  w  ogólnym  z a ry s ie  o lb rzym ie  
p o t r z e b y  w  dziedzin ie  w a lk i  z  g ruź l icą  w  Polsce ,  k tó ra  ro z p o rząd za  
za led w ie  5.297 łóżkam i dla g ruź l iczych ,  p odczas  g d y  is to tne  po ­
t rzeb y  w y m a g a ły b y  50.0000 łóżek. K ra k ó w  m a  za ledw ie  1S3 łóżek 
dla g ruź l iczych ,  w  tein 120 na P rą d n ik u  B ia łym , 40 w  szpita lu  
św . Ł a z a r z a  i 23 w  klinice dla c h o ry ch  w e w n ę t rz n ie .  W k o ń cu  
m ó w c a  z aa p e lo w a ł  do  p rz e d s ta w ic ie l i  w ła d z  i c a łeg o  sp o łe cz eń ­
s tw a  o jak  n a jż y w s z e  poparc ie  p o rp a g an d o w e j  akcji kom ite tu  
p rzec iw g ru ź l iczeg o .  W  dyskusji  p rz em aw ia l i  m iędzy  innymi: Dr. 
Batko, l e k a r z  p o w ia t ,  w  C h rz an o w ie ,  p. T rep k a ,  ncze ln ik  w ydz .  
szk o ln ic tw a  p o w s z e c h n e g o  w  k u ra to r iu m  k rak o w sk iem .

P o r a d n i a  p r z e c i w r e u m a t y c z n a .  W' g rudniu  u. r. 
zos ta ła  o t w a r tą  w  klinice lekarsk ie j  U. J. ul. Kopern ika  15 poradnia  
p r z e c iw re u m a ty c z n a ,  udz ie la jąca  p o r a d y  lek a rsk ie j  w  cie rp ieniach 
r e u m a ty c z n y c h .  P o ra d n ia  p rz e c iw re u m a ty c z n a  c zy n n ą  je s t  w e  
w to rk i  i p iątki od  9— 12 p rz ed  południem.

R e o r g a n i z a c j a  K a s  C h o r y c  h. W  zw iąz k u  z ukazan iem  
się ro z p o rz ą d ze n ia  P r e z y d e n ta  Rzplitej  o reorgan izac j i  Kas C h o ­
ry c h  s ły ch ać ,  że na  te re n ie  p a ń s tw a  istn ieć  będzie  40 o k rę g o w y ch  
Kas C h o ry ch ,  w  k tó ry c h  n a d zó r  s p r a w o w a ć  będzie  z a rz ą d  w y b r a n y  
p rz ez  u b ezp ieczonych ,  w zg lęd n ie  kom isarz .

L w ów .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  G i n e k o l o g i c z n e  na 
z w y cz a jn e m  w alne tn  z g ro m ad zen iu  w  dniu 2. XII. ub. r. w y b r a ło  
n o w y  z a r z ą d  na rok  1931 w  n a s tęp u jąc y m  sk ładzie .  P re z e s :  Prof. 
B ocheńsk i.  W ic e p re z e s :  Dr. Se id le r .  S e k r e ta r z :  Dr. P a ra c h .  S k a rb -
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m k: Dr S a w ic k a .  C z ło n k o w ie  w y d z ia łu :  D r.  H erm clin ,  Dr.  O s t r o w ­
ski, Doc. Dr.  M ą c zc w sk i .  Kom isja  r e w iz y jn a :  Dr.  D uczy n i iń sk a ,  
Dr. Malil, Dr.  Ross .  R e d a k to r z y  Ginekologii  P o lsk ie j :  P ro f .  B o ­
cheński,  P ro f .  So łow ij .  K o m ite t  r ed ak cy jn y  Dr.  L en c zo w sk i ,  Doc. 
M ączcw sk i ,  Dr.  S e id le r ,  Dr.  W iś lań sk i  S a d  p o lu b o w n y :  P rof .  S o ­
łowij,  Dr.  P o h o re c k i ,  Dr.  D am ań sk i .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  XXX. posie ­
dzenie  n au k o w e  o d b y ło  się  5 g rudn ia  b. r. z nas t .  p o rz ąd k iem  dz ien ­
n y m :  1) Kol. H. S o ch a ń sk i :  T a r c z y c a  a  g ru c zo ły  ro z ro d c z e  (w y k ła d ) .
2) Kol. Reni I.: D ip lcg ia  facial is  (pokaz) .  3) Kol. Lewicki St. :  Kilka 
s tów  o Krynicyr. W  d y sk u s j i  zabiera l i  g łos k o le d z y :  Kuhn, Sa b a to w -  
ski.  P isek ,  Lipski,  D ą b ro w sk i ,  L ew ick i.

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  XXXI. po s ie ­
dzenie  n a u k o w e  o d b y to  się  12 g rudn ia  1930 r. z nast .  p o rz ąd k iem  
d z ien n y m :  Kol. T ra w iń s k i :  P ięćdz ies ięc io lec ie  b a d a ń  nad  p a ra ty fu -  
sem  (w y k ła d ) .  W  dyskus ji  zab iera l i  g łos k o le d z y :  G ą s io ro w sk i ,  
S t a u b e r ,  W ę g r z y n o w s k i ,  T raw iń sk i .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  XXXII. p o s ie ­
dzenie  n a u k o w e  o d b y ło  się  dnia  19 g rudn ia  1930 r. z nast.  p o r z ą d ­
kiem d z ie n n y m :  1) Kol. W e n z e l :  P r z y p a d e k  o d m y  ś ró d p ie rs ia  (po- 
kaz).2) Kol. H i la ro w icz :  P r z y p a d e k  p las tyk i  p rz e ły k u  (pokaz).  3) 
Kol L eszc zy ń sk i :  T e o r ja  e cz em a  w c z o ra j  i dzisiaj  (w y k ła d ) .  W  d y ­
skusji  zab iera l i  g łos  .koledzy- W ę g r z y n o w s k i ,  F ra n k e ,  Micrzecki  
T. O s tro w sk i ,  P isek .

P o u c z e n i e  w  s p r a w a c h  p o d a t k o w y c h .  Komisja  po ­
d a tk o w a  Izby  L ek a rsk ie j  L w o w sk ie j  na posiedzen iu  da. 27. XI. u. r. 
u chw al i ła ,  m ięd zy  m ncm i,  og łos ić  k ró tk ie  pouczen ie  dla K o legów  
w  sp r a w a c h  p o d a tk o w y c h .  Komisja  d o sz ła  b o w ie m  do p rz ek o n a n ia  
n a  p o d s ta w ie  dośw iadczen ia ,  o p a r te g o  na  m a te r ia le  rzeczow ym ^ że 
wielu K o leg o w  nie jes t  d o s ta teczn ie  o b e z n a n y c h  ze s p r a w a m i  po- 
d a tk o w em i ,  co p o w o d u je  sz e re g  n ieporozum ień ,  p o łą c zo n y c h  n ieje­
d nok ro tn ie  ze 'sz k o d a m i  osobis tem i.  Należy'  w ie d z ie ć ,1 że  l ek a rze  
o p łaca ją ,  w m ysi  ustawy ',  d w a  rodza je  p o d a tk ó w ,  p o d a tek  o b r o ­
t o w y  i p o d a te k  od d o c h o d ó w  (d o ch o d o w y ) .  P o d a tn ik  o b o w ią z a n y  
jes t  w  term inie ,  u s t a w ą  p rz ew id z ia n y m ,  z ło ży ć  fasję czyli  zeznan ie .  
Kto zezn an ia  m e z łoży ,  ten pod lega  k a rze  od 50 zł, a  n ad to  t rac i  
p ra w o  w n o sze n ia  o d w o ła n ia  p rz e c iw  p o d a tk o w i  w y m ie rz o n e m u .  
P o d a tk o w i  o b r o to w e m u  pod lega  b ez  p o t r ą c e ń  c a ły  dochód, jaki 
l e k a r z  os iągn ie  w  c iągu roku  p o d a tk o w e g o  ze  w s z y s tk ic h  ź ró d e ł  
dochodu  (h o n o ra r ia  l e k a rsk ie  od  c h o ry ch ,  z a  o rzec ze n ia  s ą d o w o -  
leka rsk ie ,  kom isje ,  p o b o r y  m ies ięczne  od In s ty tu c y j  p r y w a tn y c h  
i t. p.), b ez  do liczen ia  uposażeń  s ta ły c h  (pensje  m ies ięczn e  rz ą d o w e ,  
sa m o rz ą d o w e ,  z K as c h o ry ch ,  pensje  e m e ry ta ln e ) .  Od p o w y ż sz e g o  
dochodu  s t a w k a  p o d a tk o w a  w y n o s i  2 lP % . P o d a tk o w i  d o c h o d o ­
w e m u  podlega  cały' d o chód  p o w y ż sz y ,  z doliczeniem  w sze lk ich  da l­
sz y c h  ż ó rd e ł  dochodu  w ła sn y c h ,  ew en tu a ln ie  tak ż e  żony ,  a  z a tem  
dochodu  od realnośc i,  p rz e s ię b io rs tw ,  posiad łości  g ru n to w y c h ,  m a ­
ją tk ó w  w  k ap ita łach  i t. p. O ile p rz y  w y p ła ca n iu  pensy j  m ie s ięcz ­
n ych  Ins ty tuc je ,  k tó re  je' Opłacają, nie p o t rą c a ją  p o d a tk u  do ch o d o ­
w e g o  na  rz e c z  sk a rb u ,  to te ź ró d ła  dochodu  m u sz ą  b y ć  w liczone  
do c a łego  dochodu  p oda tn ika .  O ile p rz y  k w o ta c h  p o d an y ch  do 
p o d a tk u  o b r o to w e g o  nie m o żn a  robić  ż a d n y c h  p o t rąc eń ,  to w  z e z n a ­
niach  do p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  p o t r ą c a  się  Szereg  w y d a t k ó w  (p a trz  
Kronika Izby  L e k a rsk ie j  Nr. 8. z r. 1930 s t r .  132— 133). W y d a tk i  
m u sz ą  b y ć  p o p a r to  kw itam i.  K w ota ,  jak a  w y p a d n ie  po odliczeniu 
w y 'd a tk ó w ,  pod leg a  o p o d a tk o w an iu  w e d le  u s t a w y  skali  p r o g r e ­
sy witej, P r z y  sp o rząd z e n iu  zeznan ia  o dochodzie  n a le ż y  osobno  
w y k a z a ć  w y d a tk i ,  z w ią z a n e  z w y k o n y w a n ie m  z a w o d u  lek a rsk ieg o ,  
a osobno  w y d a tk i  p rzy ' ' in n y ch  ź ró d ła ch  dochodu. W ła d z e  skarboyye 
p rzy jm u ją  jako  m a \ im u m  dop u szcza ln e  p o t r ą c e ń  50% u d en ty s tó w ,  
w  z a k ład a c h  o r to p e d y c z n y c h ,  p r a c o w n ia c h  c h em iczn y ch  i t. p., 
a w ię c  tam, gdzie  lek a rz e  p ra cu ją  p r z y  p o m o cy  p e rso n e lu  pom ocn i­
czego ,  a  20— 30% u lek a rz y  p ra cu jąc y c h  osobiście.  Jeże l i  podatnik ,  
k tó rem u  wynnierzono  pod a tek ,  czuje  się  w y 'm iarem  p o k rz y w d z o n y ,  
win ien  w n ie ść  w  te rm in ie  1-4-to dn io w y m  o d w o ła n ie  do Komisji O d ­
w o ła w c z e j  po d a tk u  o b ro to w e g o ,  w zg lęd n ie  d o c h o d o w eg o .  W  od ­
w ołan iu  tern należy podn ieść  w s z y s tk ie  dane, p rz e m a w ia ją c e  i udo­
w adniające ,  że  p rzez  W ła d z ę  p rz y ję ty  dochód  jes t  za  wysoki.  O p rz eć  
się n a le ż y  p r z e d e w s z y s tk i e m  na p o rządn ie  p r o w a d z o n y c h  k s ię ­
gach c h o ry ch  i k s iędze  kaso w e j ,  z k tó ry c h  d o w ó d  należy' zaof ia ­
ro w a ć .  Ja k k o lw ie k  zapiski tego  rodzaju  nie są  dla W ła d z y  S k a r ­
b o w e j  w  s to su n k u  do lekarzy ' b e zw z g lęd n ie  w ią ż ą c e  (w  p rz ec i ­
w ie ń s tw ie  do p rz e d s ię b io r s tw  p r o w a d z ą c y c h  księgi h and low e) ,  to 
b y w a ją  one jednak  z a z w y c z a j  r e sp e k to w a n e .  Jeże l i  przy'  w y m ia ­
rz e  po d a tk u  d o c h o d o w e g o  jako  dochód  b ru t to  z p ra k ty k i  p rzy ję to  
w y ż s z ą  k w o tę ,  jak przy' po d a tk u  o b ro to w y m ,  to należy w y k a z a ć  
n ie log iczność  tego p o s tę p o w a n ia .  W ła d z a  S k a r b o w a  ma p raw o .

w e d łu g  u s ta w y ,  p r z y ją ć  d o chód  „na  p o d s ta w ie  z e w n ę t r z n y c h  o zn ak  
ż y c ia  p o d a tn ik a" .  P o n ie w a ż  m in im um  e g zy s ten c j i  l e k a rz a  n ieżo ­
na tego ,  a  w ię c  sam o tn e g o ,  w  o b e c n y c h  s to su n k a c h  nie m o że  w y ­
nosić mniej ja k  około  6.000 zł roczn ie ,  a  okoto 8.000 zł roczn ie  u żo ­
n a teg o ,  to p o d a tn icy  m u sz ą  się  z  tern l iczyć. T o  też  lek a rze ,  k tó r z y  
czu ją  się p o k rz y w d z e n i  w y m ia r e m  w  p o w y ż s z y c h  w y so k o śc ia ch ,  
mus-zą w  zeznan iu  ĄS dochodzie ,  w zg lęd n ie  rc k u rs ie ,  w y k a z a ć  te 
inne ź ró d ła  dochodu  po za  w y k o n y w a n ie m  z aw o d u  lek a r sk ie g o  
(dochód  z m ają tk u  osob is tego ,  żon y ,  da tk i  od ro d z in y  i t. p.), k tó re  
u m ożl iw ia ją  im p o k ry c ie  w y d a tk ó w ,  p o łą c zo n y c h  z utrzy manieni 
w ła sn e m  i ro d z in y .

W iln o .

P r o m o c j a  e s t o ń s k i e g o  p r o f e s o r a .  W  auli  k o lu m ­
n o w e j  u n iw e rsy te tu  S te fan a  B a to re g o  w W iln ie  o d b y ła  się  w e  
w to re k ,  9. XII u ro c z y s ta  p rom ocja  e s to ń sk ieg o  p ro fe s o ra  un iw er  
sy te tu  L u d w ik a  P u u sep p a  na  D r a  m e d y c y n y  honoris  c au s a  w s ze ch ­
nicy' S te fa n a  B a to reg o .  P ro f .  P u u s c p p  p o ło ży ł  w ie lk ie  zas ług i  n a ­
u k o w e  w  dz iedzinie  neuro log ii  i ch irurgji .  Na u ro c zy s to śc i  p r z e ­
m aw ia li  r e k to r  prof. Jan u sz k iew ic z ,  p ro re k to r  ks. F a lk o w sk i .  O d ­
pow iedzia ł  w s e r d e c z n y c h  słoyyach w  języ k u  f ran c u sk im  prof. 
Puuscpp .  W o je w o d ę  w ileń sk ieg o  r e p re z e n to w a ł  s t a r o s t a  g rodzk i  
Sz o ra .  W  u ro c zy s to śc i  wzięl i  tak ż o  udzia ł  p rz ed s ta w ic ie le  w ła d z  
w o jsk o w y ch ,  cy w i ln y c h  i s a m o rz ą d o w y c h ,  ś w ia ta  n a u k o w e g o  i m ło ­
d z ie ży  akad em ick ie j .

Z e  św ia ta .
VIII. M i ę d z y n a r o d o w y '  K o n g r e s  D e n t y s t y c z n y  

P a r y ż  3— 8 s ie rpn ia  1931. K om ite t  o r g a n iz a c y jn y  M ię d z y n a ro d o w e g o  
K ongresu  D e n ty s ty c z n e g o  w  P a r y ż u  z w ró c i ł  s ię  do Pol .  Kom ite tu  
N a ro d o w e g o  F. D. I. z p ro śb ą  o p ro p o z y c je  co do ew. ob jęc ia  re fe ­
r a tó w  wzgl.  k o re fe ra tó w  na  p ro g ra m e m  ob ję te  w y k ła d y .

W  c z e r w c u  ro k u  1929 od b y ł  się, jak  w iad o m o ,  w Atlantic  - G in  
(A m e ry k a  Póln .)  1-szy' M iędzynar .  K o n g res  S zp i ta ln ic tw a ,  na  k tó ­
ry m  zg ro m a d ze n i  p rz e d s ta w ic ie le  i de legac i  36 n a r o d ó w  mieli m o ż ­
n ość  w y p o w ie d z e n ia  się  w na jkap i ia ln ie jszy ch  s p r a w a c h  S zp i ta ln ic ­
twa. - K ongres  uda ł  się w span ia le  p r z y le m  po s tan o w io n o  następny 
K ongres  o d b y ć  w  W iedn iu  1931 roku  dnia  8— 14 c z e r w c a .  W y z n a ­
czone  r e fe r a ty :  i )  K osz ta  budow 'y  szpitali.  2) Z naczen ie  p ie lę g n o w a ­
nia c h o reg o  w  szpitalu.  3) T erm in o lo g ia  w  szp i ta ln ic tw ie .  4) P r a w o  
szpita lne.  5) U rz ą d z e n ia  pom ocn icze  szp i ta lne  w  w y p a d k a c h  nag ły ch  
(z a s ła b n ię ć ) . -6) K o sz ty  u t rz y m a n ia  d z iennego  w  szpita lu .  W y k ła d y :  
1) Konsultacje  l e k a r z y  p o zaszp i ta ln y ch .  2) S p r a w a  o d ż y w ian ia  c h o ­
rych .  3) W p ły w  Tow'. U b e z p ie c z e ń  c h o ry ch  n a  W ła d z e  szpita lne .
4) S ta n o w isk o  N eu ro lo g a  i P s y c h i a t r y  w szp ita ln ic tw ie  ogólnem. 
Nadto  W y d z ia ł  w yko n aw czy '  K ongresu  (Dr. R enu  S a n d  —  P a r y ż ,  
p rz e w o d n ic z ą c y .  P rof .  T a n d le r  —  W ied eń .  Dr. C o rw in  —  N ew  York. 
P ro f .  C h a g a s  Rio de Jane iro .  Dr. Goldw iter —  N e w  York) z a ­
w ia d am ia  iż odbędzie  się jednocześn ie  o lb rzym ia ,  m ię d z y n a ro d o w a  
w y s ta w a  szp i ta ln ic tw a  a  t a k ż e  w  czasie  od 14 ma.ia do 6 c z e rw c a  
organ izu je  s ły n n a  A m er ican  E x p re s s  C o m p a n y  w y c ie c z k ę  ze z w ie ­
dzen iem  angie lskich , duńsk ich  i n iem ieck ich  szpita li i u r z ąd z eń  szp i­
ta ln y c h  n a jn o w sz y c h  — nie m ó w iąc  o W iedniu  i B udapeszc ie .

R ed a k c ja  o trzy m a ła .
P o w ia to w a  K asa c h o rych  w  S o sn o w cu .  S p ra w o z d an ie  z d z ia ła l ­

ności za  ro k  1929.

OD R E D A K C JI.

P o c z ą w s z y  od  1-go s ty c z n ia  193! ro ku  c zy n n o śc i r e d a k c y jn e  
P o lsk ie j G a ze ty  L e k a rsk ie j  p ro w a d z ić  będą ró w n o rzę d n ie  d w a j re- 
d a k to ro w ie . Ib-of. D r S ta n is ła w  L e g e ży ń sk i  o b e jm u je  dzia ł n a u ­
k o w y  cza so p ism a , a w ięc  re d a k c ję  a r ty k u łó w  n a u k o w y c h , re fe ra ­
tó w  z  c za so p ism  za g ra n ic zn y c h  i sp ra w o zd a ń  z  n a u k o w y c h  p o ­
s ie d ze ń  to w a r z y s tw  lek a rsk ich  i z ja zd ó w  n a u k o w yc h . Dr. K alikst 
K rz y ż a n o w sk i  za ś  z a tr z y m u je  na d a l red a g o w a n ie  d zia łu  in fo rm a - 
c y jn o -k o m u n ik a to w e g o  P o ls k ie j G a ze ty  L e k a rsk ie j, za te m  dzia łu  
ocen i sp ra w o zd a ń  z  d z ie ł n a u k o w yc h , b ib ljo g ra fji cza so p ism  
lek a rsk ich  p o lsk ich , spraw  za w o d o w y c h , n ekro lo g ó w , k o m u n ika tó w  
i w ia d o m o śc i b ie ż ą c y c h

S tro n y  in tereso w a n e  p r z y jm o w a ć  będą  obaj re d a k to ro w ie  
w lo ka lu  .r e d a k c y jn y m  p r z y  ul. R tito w sk ieg o  l. 9 (K sięgarn ia  0 0 -  
ry n o w ic za  i S y n a )  ró w n o rzęd n ie , a iv szc zeg ó ln o śc i:  Dr. K r z y ­
ża n o w sk i, ja k  do tą d  co d zien n ie  m ię d z y  g o d zin ą  12— 1 w połudn ie , 
pro f. Dr. L e g e ży ń sk i ,  tv p o n ied z ia łk i, ś r o d y  i p ią tk i m ię d z y  g o ­
d zin ą  1— 2 po po łudniu .

R ed a k c ję  b e zp ła tn eg o  d o d a tku  do P o lsk ie j  G a ze ty  L e k a rsk ie j  
p. t. „ P ra k ty k u  L e k a rsk a "  ob e jm u je  z  d n iem  1 s ty c z n ia  1931 r. 
pro f. Dr. L e g e ży ń sk i.


